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GŁOS POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m l e j s e o w a :  Pr*y odbiorze w ekspedycji 

1,80 Z l. w agenturach miejscowych mienęcinie 1 85 Zł, prze. pocztę przy 
zamówienia prze. ekspedycję nasię 2,06 ZI w prost na poczcie inb a listo 
wego gwartalnle 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2,5 Gnid. 
Gd — pod opaską w Polsce 8,50 Zł, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd. do Franoji 
15 fr. (■ wysyłką co drag: dzień 15 fr.) do Angljl 5 ehll., do Stanów Zjedn. 
80 cent. W  rasie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa iądania nledostarozonyen 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b l e t ą e y :  B a n k  P o w ia to w y  Grudzlądi, Bank 
Zw. SpóŁ Zarobk., Danzlger Prlyat-Aktlebank, Gdańak 1 Grudziądz, 
Bank Polaki Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oasssednoiol,Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski, wiersz wysokości mm metra w  działa ogłosi 
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 
1-3 tam. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstn 60 groszy. za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m (Mam. w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Gnid. G<L, wierni m/m.3-łam. przed tekstem 0,90 Gnid. GM., wśród te kim  
0,50 Gnid. Gdl, za tekstem 0.40 Gnid. Gd., dla Nlsmleo dochodzi 50*/. nad) 
wyikl dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłomaczenia 20 próeen- 
i  dwyikL — Rachunki ią  natyehmlaat płatne — Adminlstraeja me 
prrejmuje odpowiedsialnosei za terminowe umieuozenU ogłoszeń.

n »i Rękopisów nadesłanych nie zwraea się

Dyrektor przyjmuje ed godz. 10-tej do 11-tej przed potndńteuL 
Bedaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-te| w połndnie

Redakcja I Administracja 
drobiowa 17'29. Grudziądz, niedziela, dnia 14-go czerwca 1925. Telefon nr. f o  I SI,

W  e!cóme!
W e  greet You  —  Dear Sir s as our friends.

W e  greet Yon, as sonie of the wisest parliamenlansts of the great 
British Nation.

W e  are not greeting You only with empty words, but with our 
bcarts, as we expect thissarq« from You  —  Gentlemen.

W e  are greeting You on the eternal polish soil Pomorze, on them  

narrow strip that our land with the Balticsea connected, and on which 

m the last times our neighbor his arm anew voracious exposed and 

(rom Your land aid expected, in thąt morał and materjal injustice.

But look —  Gentlemen where You are; see on the antiques and 

You will finde the answer, who is and who was here the master. 
G o —  Gentlemen ower the border, and You will hear there the po­
lish language, the polish name of City’s and Villages, as the ląst worldwar 

Kas not all of us joint together-

Bnt we dont, ask for the rest of ours; we dont desire to have 

enemy s in our neighbors; but we desire to tell You —  Gentlemen, 
that Pomorze was, is presently and will be in all the fyiture polish 
osły!

Your friendly visit to and trough Poland is yery much desired. 
You  will finde here nothmg else as plam desire to work in peace and 

for peace. Beside them Y  ou will see the natural riclies of our beloved 
land, the economic exploatation of them, our industrious and effective 

industry. W hen You take in your hands the industrielle statistik from 

Pomorze before the wartime, and if You will compare it with the 

presenttime, so You will win the confidence to us, to our right prin- 
c lples in business.

Tberefore we welcome You —  Dear Sir’s, and we ask You to 

feel Yourself so comfortable between us, as You  ware in Your own 

land. And when You come back to Your great People, please —  tell 
Your Nation what You have seen here, tell the simply truth, as we 

need the sympathie of Yonr s. Your great Nation soli know, that the 
polish people not warpeople are, that we desire only for peace, to 
Work in peace, for the benefit o f all the world.

Great Britain and her Folks let Got long, long lifel - '

Witamy Was!
Witamy W as, Drodzy Panowie, jako przyjaciół.
Witamy W as jako światłych parlamentarzystów wielkiego Naród* 

Brytyjskiego.
Witamy W as nie słowami pustemi ale sercem, bo od W as Pano 

wie nie slow, a serca żądamy.
Witamy W as na tej odwiecznie polskiej ziemi Pomorskiej, na tym 

skrawku nadmorza polskiego, a na który w  czasach ostatnich sąsiad 
nasz znów łakome ręce wyciąga i W as o pomoc do popełnienia nie 
sprawiedliwości prosi.

Przypatrzcie się, Panowie, wiekopomnym zabytkom pomorskim:, 
a w  każdej starej budowli znajdziecie wypisaną odpowiedź, kto był 
tu dziedzicem od wieków. Przejdźcie Panowie granice, łączące nas 
z sąsiadem, a usłyszycie nazwy polskie miast i wiosek, zabytki polskie 
odwieczne i mowę polską mieszkańców.

Wojna światowa wskrzesiła bowiem tylko część naszej ziemicy dc 
swobodnego życia, o tern nie należy zapominać.

Nic wyciągamy rąk po resztę, nie szukamy nieprzyjaciół, pragnie­
my jedynie dla ogólnego pokoju uprawiać nasz zagon, pewni spokoj­
nego jutra.

Na Pomorzu nie spotykacie Panowie wrogów swych sąsiadów, ale 
szczerze miłujących Ojczyznę synów Polski; zaś ta miłość i sprawie­
dliwość nakazuje nam powiedzieć Wam, Panowie, że Pomorze było, jest 
i będzie cząstką whdkiej Polski!

Wasza —  Panowie —  nader pożądana wizyta w  Polsce dała 
W am  możność poznania skarbów naturalnych naszego kraju, naszą 
intenzywną pracę w  ugruntowaniu normalnego biegu żvcia. Nasze war­
sztaty przemysłowe są w  pełnym ruchu, a rola dobrze obrobiona 
daje obfity plon. Gdy w  stosunku do warsztatów przemysłowych Po ­
morza weźmiecie Panowie do rąk statystykę przedwojenną i porówna­
cie ją z obecnym stanem rzeczy, porównanie to udowodni Wam, żc 
warsztaty te w  polskich rękach na intenzywności zyskały. To będzie 
dla W as Panowie dowodem, że ta ,,polska gospodarka" jest w  każdym 
kierunku wzorową i że przeciwne twierdzenia nieprzyjaciół są goło­
słowne.

W ięc witamy Was, Drodzy Panowie, jako światłych synów W a ­
szej wielkiej Ojczyzny, jako szczerych naszych przyjaciół, ofiarowując 
W am  szczerą przyjaźń naszą, nie w celach egoistycznych, ale w zro­
zumieniu ogólno-światowej potrzeby. Niech pobyt W asz u nas da 
W am  możność osobistego zaobserwowania wielu spraw ważnych, 
a tak mylnie w  międzynarodowej polityce interpretowanych. Niech 
spostrzeżenia Wasze rozbrzmią sprawiedHwcm echęm w  Wielkiej 
Brytanji, a Naród Wasz niech przyjmie zapewniente, iż pragnieniem 
naszem jest praca w  pokoju dla ogólnego dobra zmaltretowanych 
wojną narodów.

Niech żyje Wielka Brytanja!

i . ; A . . .. --- *  ,
Na Pomorze przybywają dziś parlamentarzyści au- 

gielscy.
Fakt powyższy byłby w normalnych warunkach nie 

pbojętny. Dziś ma on znaczenie pierwszorzędne.
Parlamentarzyści angielscy mają na oku przede- 

wszystkiem zorientowanie się w  stosunkach gospodar­
czych Polski. W  chwili dzisiejszej atoli pierwiastki go­
spodarcze są tak ściśle związane z politycznemi. że nie 
pozna i obok nich przejść obojętnie, zwłaszcza, że j>rze- 
wodniczący wycieczki angielskiej z całą otwartością 
przyznał, że uczą się oni poznawać Polskę, która w 
\nglji mało jest znana. Poznawszy ją, będą lam, w  
swej ojczyźnie, rzecznikami istotnych stosunków pol­
skich.

W  wyznaniu powyższem i zapowiedzi tkwi bardzo 
ważny przyczynek ku pogłębieniu stosunków polsko­

-angielskich. I w  ramach tych odwiedziny dostojnych 
nasżych gości angielskich, którzy przez czas swego 
dwutygodniowego pobytu umieli zdobyć serca polskie, 
odwiedziny tu na Pomorzu w  dzisiejszej chwili mają tak 
zam ienne znaczenie.

Pomorze jest dzisiaj osią dyskusji międzynarodowej. 
Wrogowie Polski chcą imputować światu, te  przynależ­
ność Pomorza do Polski grozi Europie stałem niepoko­
jem, gdyż odwieczne ziemie ■ niemieckie przyłączone zo­
stały 4o Polski. v

Goście nasi — stanąwszy na ziemi pomorskiej —  za­
pewnie ze zdziwieniem stwierdzą, jak nikły i jak obcy 
jest dziś na Pomorzu pierwiastek niemiecki. Przekona­
ją się nietyiko, jak tubylczym jest żywioł polski na ziemi 
pomorskiej, ale i jak sztucznym był za czasów prasko- 
nienńeckieh żywioł niemiecki, który po -powrocie Po­
morza na łono prawowitej macierzy przybrał swe pier­
wotne znaczenie historycznej ziemi polskiej.

*
Nie chcemy potrącać o historię. Przypomnieć tylko 

chcemy, że książęta polscy dzierżyli przed lat tysiącem 
tę ziemię, że Gdańsk czul się bezpiecznym i szczęśli­
wym pod opiekuńczemi skrzydłami Orła Polskiego. A 
polska bandera morska —  i wojenna i handlowa ~  du­
mnie powiewała na Bałtyku.

Zaborczość niemiedka, od wieków na tc ziemie zwra­
cała swe zapędy* Polska energja atoli zdołała jej się 
zwycięsko przeciwstawić czy w  historycznej bitwie pod 
Grunwaldem (1410 r.),W której niemiecki zakon krzy­
żacki otrzymał cios śmiertelny, czy też w oporze, który 
naród cały od rozbioru Polski (od 1772 r.) umiał zw y­
cięsko przeprowadzać aż. do chwalebnego złączenia 
wsizystkich ziem polskich.

I krew angielska polała się w imię wolności J zje­
dnoczenia Polski. O tern wie, tego nie zapomni Polska, 
hołd składając bohaterom angielskim, poległym lub

zmarłym z  ran w walkach z których powstała niepodle­
głość Polski.

*  **
Są tedy sentymenty i głębokie uczucia, które łączą 

Anglję i Polskę — sentymenty serca i umysłu, o czem 
nr innem miejscu pisze nasz współpracownik p. Kisie­
lewski.

Nie na nich samych opiera się atoŁ‘ stosunek między 
narodami. Po nad nkmi górują w  czasach dzisiejszych 
tak gospodarcze jak i handkwe, jak finansowe wią­
zadła.

Nie wątpimy, żc dwutygodniowy pebyt gości na­
szych angielskich w  Polsce wykazał im, żc Polacy nie są 
tylko narodem sentymentalnym, ale narodem, który fiie 
tylko umie, ale i chce pracować, chce wyzyskać te wszy­
stkie skarby przyrodzone, które tworzą bogactwo pol­
skie-

Posłowie angielscy zwiedzili bo-gate .złoża podkar­
packie, kędy tryska nafta, a sól i kainit się wydobywa, 
zwiedzili cźarno-węglowe obwody Śląska, ziemi krakow­
skiej i kieleckiej, widzieli intensywna pracę w  roli n: 
Kresach Wschodnich i Zachodnich, -widzieli jak minii 
polski kulturą i rozumem oraz pracą wydobywa z ziemi 
coraz większe skarby, patrzeli na pracę robotnika pol­
skiego —  tak umysłowego jak i ręcznego — skierowana 
ku podniesieniu bogactwa krajowego
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Niewątpliwie obserwatorzy obcy — patrzący z per­
spektywy charakteru swej wyclecziki — lepiej zauważyć 
mogą nasze braki, ale i nasze dobre strony. I jak sądzić 
nam wolno z  ich wycieczki, widzą onł w  Polsce kraj 
przyszłości rozwoju gospodarczego, a co za tem idzie i 
kulturalnego i finansowego.

*  ' *  *
PrzybyB dziś na Pomorze. Za chwil kilka powita­

my ich w Grudziądzu, stolicy nie administracji woje­
wódzkiej, ale centrum przemysłu i handlu Pomorza.

Nie wątpimy ani na chwilę, że zwiedzając warsztaty 
naszej pracy, z odpowiedniem zrozumieniem stwierdzą 
fakt, że największe zakłady przemysłowe i handlowe* 
przeszedłszy z rąk niemieckich w  polskie, nie tylko rozwi 
jają się nadal, ale i rozrastają i kwicną. Znajdą między 
niemi i takie, które z Anglią i dalszym szerokiem świa­

tem są w żywych stosunkach handlowych, stosunkach 
zdobytych polską energją i polską przenikliwością.

Goście nasi angielscy będą mieli też sposobność zet­
knięcia się z  przedstawicielami nietylko naszego handlu 
i przemysłu, nietylko naszej administracji, ale i naszych 
warstw pracujących. W  rozmowach poruszone zostaną 
rozmaite zagadnienia gospodarcze i polityczne. Z roz­
mów tych przekonają się goście nasi, jak my tu nietylko 
żyjemy, ale i jak patrzymy na zagadnienia chwili bie­
żącej i przyszłej- Przekonają się, że w pracy naszej tkwi 
niezłomna wola utrzymania tego, co jest nasze. Przeko­
nają się, że my na Pojnorzu zdajemy sobie sprawę z 
ważności tej ziemicy jako okna na świat i że okno to 
chcemy tak umocnić i rozbudować, by Polska jaknaj- 
większe z mego miała korzyści.

Pracujemy i będziemy pracować, przekonani, że

przez pracę zdobędziemy walory tej potęgi, którą w Pol­
sce przewidują nasi drodzy goście.

Potrzebujemy pokoju dla tej pracy i chcemy spoko­
ju po nad wszystko. Ale równocześnie dla pokoju nie 
poświęcimy naszej godności narodowej. 1 dla tego ró­
wnocześnie gmciom naszym drogim z męską otwarto­
ścią mówimy, że tego Pomorza, po które łakome i za­
borcze swe macki wyciąga wróg pokonany, bronić bę­
dziemy i wrazie potrzeby oddamy nasze życie 1 krew 
swą, by światu w danym razie nietylko przez naszą 
pracowitość, ale 1 przez nasz najserdeczniejszy czyn 
okazać, że Pomorze polskie było i polskiem pozostanie.

Nie jest to zaczepna poi:tyka wojenna, ale stwierdzę 
nie faktu, októrym na szerokhn świede wiedzieć winm 
wszyscy, tembardziej, gdy ziemię naszą poznają i iej 
znaczenie dla Polski zrozumieją.

Wybuch przesilenia w senacie w. m. Gdańska.
Polityka nacjonalistyczna senatu doprowadziła w. m. Gdańsk do ruiny. —  Ustq„

pienie 14 senaterów parlamentarnych?
Gdańsk, 12. 6. (PAT)- Na dzisiejszym posiedzeniu 

sejmu gdańskiego doszło do wybuchu przesilenia w se­
nacie gdańskim. Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia znajdował się dalszy ciąg trzeciego czyta­
nia budżetu na rok 1925. Jak już donosiliśmy, frakcja 
niemiecko-liberalna zgłosiła przy drugiem czytaniu po­
prawkę, domagającą się skreślenia całego szeregu eta­
tów w  policji i urzędach celnych. Przeciwko temu senat 
stanowczo zaoponował.

W  dyskusji mówcy frakcji memiecko-liberalnej, so- 
cjal-demokracji i konserwatystów oraz frakcji niemiec­
kiej partii ludowej, reprezentujący znaczną większość 
sejmu wystąpili z niezwykłą energją przeciwko senatowi 
który zdaniem tych mówców, opierając się niemal w y­
łącznie na nacjonalistach, doprowadził w. m. Gdańsk do 
ruiny- W ywody wszystkich tych mówców potwierdziły 
w całej pełni stanowisko koła polskiego, w  którego imie­
niu dr. Panecki 'kilkakrotnie zarówno w  seiime poprze­

dnim, jak i obecnym podkreślił, że nacjonalistyczna po­
lityka senatu doprowadzić musi do katastrofy.

W  glosowaniu wszystkie poprawki liberałów co do 
skreśleń w  dziale policji zostały przyjęte. Nacjonaliści 
oświadczyli, że wobec tego głosować będą przeciwko 
budżetowi spraw wewn„ gdyż nie mogą przyjąć budżetu 
zawierającego tyle skreśleń w  dziale policji. Następnie 
budżet spraw wewn. odrzucono 80 glosami przeciwko 25

Po  glosowaniu prezydent senatu Ziehm oświadczył, 
że po takiem wyniku glosowania senat natychmiast od­
będzie posiedzenie w celu powzięcia decyzji oo do kon­
sekwencji, jakie musi wyciągnąć z tego wyniku gloso­
wania i decyzję swoją zakomunikuje na najblłższem po­
siedzeniu sejmu. Wobec dzisiejszego układu sil w  sej­
mie budżet na rok 1925 prawdopodobnie zostanie od rża­
ny, następstwem czego będzie ustąpienie 14 senatorów 

parlamentarnych.

Przed wręczeniem noty francuskiej w  Berlinie.
Rząd belgijski godzi sią na odpowiedź francuską. —  Angielska partją pracy prze­
ciw paktowi gwarancyjnemu, — Ameryka nie miesza sią w sprawy europejskie.

Paryż, 12. 6. PAT. Odpowiedź francuska w spra­
wie paktu bezpieczeństwa zostanie wręczona w Berlinie 
na początku przyszłego tygodnia. Z Brukseli nadeszło 
zawiadomienie, że rząd belgijski przyjmuje w całości 
ostateczną redakcję tego dokumentu

Paryż, 12, 6. AW. „Petit Parisien" pisząc w spra­
wie paktu gwaranpyjnego, pragnie uspokoić Niemców 
że pakt ma charakter dwustronny i oparty jest na 
wzajemności. Anglja zwraca się w stronę polityki kon­
tynentalnej i przyrzekła stanąć po stronie francuskiej, 
gdyby ta została zaatakowaną.

Co prawda takie same gwaranc!e otrzymują Niem­
cy, jednakże to nie powinno niepokoić we Francji i nie­
dorzecznością byłoby przypuszczać, iz Franoja zaataknje 
Niemcy.

Londyn, 12. 6. AW. Mac Donald ogłasza w „Daily

Herald** artykuł w którym zapowiada, iż partja pracy 
wystąpi przeoiw paktowi gwarancyjnemu zaproponowa­
nemu podczas ostatniej konferencji między Briandem 
a Chamberlainem, Pakt gwarancyjny w tej redakcji jaką 
nadali obaj mężowie stann, nie gwarantuje pokoju lecz 
powołuje do życia nowe ugrupowania woienne, przez 
wprowadzenie zasady poszczególnych umów gwaran­
cyjnych.

Paryż, 12. 6. AW. Pogłoska podana przez dzień* 
niki niem eckie jakobv rząd amerykański raiat interwen- 
jować w sprawie paktu gwarancyjnego, spotkała się 
w Paryżu z żywem zainteresowaniem, jednak położył 
temn kres pólurzędowy komunikat z Waszyngtonu, który 
zapowiada kategorycznie, że Ameryka nie ma zamiaru 
mięszać się w sprawy europejskie, a szczególnie inter­
weniować w sprawie psktu gwarancyjnego.

Sowiety podburzają Chińczyków.
Radość Sowietów z pewstaaia w Chinach. — Trocki przeciwko Anglji.

sowiecka na Wschodzie.
P rop a

Z  wiadomości dochodzących z Moskwy wynika najwyraź­
niej, iż Sowiety usiłują przedstawić powstania w Chinach, jako 
objaw rozwoju swoich ideL Ukazało się anielskie wydanie 
tych numerów „Izwiestji" i .Prawdy", gdzie były zamieszczo­
ne artyknły Trockiego o kwestii chińskiej. Trocki wyraża za­
patrywanie, Iż Chiny postępują bardzo rozsądnie i celowo i 
stwierdza, że ruch chiński przejawia ducha rewolucyjnego. 
Trocki krytykuje stanowisko zajęte przez Mac Dooella i pro­
jekt jego w sprawie zwołania konferencji dla załatwienia 
kwestji chińskich. Bolszewicy irie zamierzają wziąć udziału w 
tej konferencji mimo, U minister Chamberlain ma zamiar ją 
zwołać.

„Prawda" w artykule swoim daje wyraz szczerego za­
dowolenia z postawy chińczyków.

W prasie sowieckiej Trocki zamieszcza dłuższy artykuł 
na temat wypadków chińskich. Potwierdza on słowa dziennika 
„Times*, iż w wypadkach chińskich daje się odczuwać duch 
Moskwy i przeciwstawia ideje bolszewickie — „ducha solidar­
ności rewolucyjnej obejmującej wszystkich uciśnionych w wal­
ce przeciwko ciemięzcom'* — duchowi wolności brytyjskiej, 
który „ujawnił się w więzieniach szanghajskich". Trocki za­
pewnia chińczyków, że mają oni prawo wpuszczać do swego 
kraju jedynie tych cudzoziemców, którzy bn się podobają, a 
niesympatycznych sobie mogą wypędzić.

Komentując ostatnie wiadomości, nadesłane z Chin pra­
sa sowiecka pisze- ,ray was słyszymy bracia chińscy*1.

Według „Times" ambasador sowiecki w  Chinach Kara- 
chan, wygłosił niedawno wykład w  kolegium Chin-Kua w  Pe­
kinie na temat „Sowiety wobec narodów wschodu". W  wykła­
dzie tym Karachan przeprowadza paralelę między walką z im­
perializmem, prowadzoną przez sowiety i przez Chiny.

Karachan wezwał też swych słuchaczów do studiowania hi- 
Chińczyków do obcych uniwersytetów stanowi poważne nie­
bezpieczeństwo, gdyż uczą ich tam fałszywej kultury, przezna­
czonej wyłącznie dla ludów wschodu. Po tej uwadze Karachan 
mówił dalej do studentów:

„Winniście brać z zachodu to jedynie, co może być wam 
użyteczne w Chinach w  cełu stworzenia siły dla walki i zw y­
cięstwa nad imperializmem zachodu. Drogą dostarczania broni 
imperialistom, drogą podburzania jednego kraju przeciw dru­
giemu, drogą podtrzymywania wojen cywilnych imperjalizm 
wykopał sobie samemu grób. To, co wam dziś służy do wojny 
cywilnej, pomoże nam kiedyś zwalczyć zewnętrznego wroga 
i uwolnić się z jarzma imperialistów."

Karachan wezwał swych słuchaczów do studiowania hi­
storii sowietów, gdyż ona jedynie może dh pouczyć o tera, 
jakie są właściwie środki walki z Imperialistycznym uciskiem.

Nic też dziwnego, że skoro „wykłady" takie Karachana 
są w  Chinach możliwe, mógł też szef Kominternu, Ztnowjew, 
powiedzieć o propagandzie w Chinach, że jest z niej bardzo 
zadowolony, gdyż daje ona wyniki znacznie lepsze, niż się 
tego można było spodziewać Wogóle zaś propaganda sowiecka 

na wschodzie całym cieszy się wielkim powodzeniem.

lak wygląda cenzora sowiecka?
n T derm o !a ,< eenrary sowieckiej pr*eeho«ł*i do hUtorji. — „Nic pozwalam bisować *, 

— „Rekonstrukcje1* stylowo o la Trocki. —  Kars ieningraf j i ( l )  —
Anegdoty historyczne o cenzurze carskiej zawierały zda­

wałoby się. wszystko, oo w tej dziedzinie głupota i złośliwość 
mogą wymyśleć. Okazuje sle jednak, że i cenzurze sowiec­
kiej nie brak tych cech- Oto parę przykładów z dziedziny 
cenzury teatralnej:

W teatrze Aleksandryjskim w Petersburgu grano któregoś 
dnia program satyryczny. Clou wieczoru stanowiła „Imi­
tacja Izadory Duncan". Młody, utalentowany baletmistrz sam 
„pokazywał", Jak znakomita boaonóżka znajdująca się, jak 
wiadomo na służbie sowietów, tańczy „Międzynarodówkę".

już na powtórzenie numeru, kiedy z dawnej loży wielko­
książęcej, a obecnie „czerezwyczaiki11 rozległ się krzyk: ,J>o- 
syć! Nie pozwalam bisować". Spuszczono kurtynę. Zarzą­
dzający teatrem p. EkJarowjcz został wezwany do komen­
danta miasta I otrzymał srogą reprymendę.

W Jednym z teatrzyków petersburskich grano sketch, bę­
dący przeróbką ze znanej ballady Puszkina „Topielec". Na 
scenie była chata sowiecka z portretami Lenina 1 Trockiego. 
Wbiegają dzieci J mówią do ojca: „Towarzyszu tato. nasze 
sled wyciągnęły towarzysza trupa". Włościanin odpowiada:
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obecny na przedstawieniu kazał - wykreślić słowa „towarzy­
szu" i „rewtrybunał", sketch stracił cała wartość aktualną, 
więc go zdjęto z repertuaru.

W  Kursku inscenizowano „Sąd nad Ojcem Sergiuszem". 
Władza kazała, aby na scenie był sowiecki sąd ludowy, a 
nie sąd z czasów Mikołaja I, chociaż rzecz, jak wiadomo, 
działa się w tym właśnie okresie.

Jeden z cenzorów petersburskich zmienił tytuł książki 
„Kurs petrograf)!*1 na .Kurs lcningrafji", motywując tem, ża 
Petrograd nazywa się teraz LeningTad.

W e wspomnieniach śp. Zygmunta Librowicza cenzor wy* 
kreślił zdanie „W olff nie uznawał zdolności handJowyck' 
Marksa", ponieważ uważał to za obrazę autora „kapitału" 
podczas kiedy autor pisał o dwóch znanych wydawcach ro- 
syjskich.

ROCZNICA ŚMIERCI MATTEOTTIEOO.
Paryż, 10. 6. (A. W .) Z Rzymu donoszą, iż wLłdlze wy­

dały nadzwyczajne zarządzenia, celem zapewnienia spokodh 
podczas dzisiejszych manifestacji z powodu urządzenia przez 
opozycję obchodu rocznicy śmierci Matleottiego. Miejsce, 
gdzie popełniono zbrodnię, obsadzone zostało wojskiem, a 
milicja faszystowska obsadziła wejście do parlamentu. Dzien­
niki opozycyjne, które wygłosiły napastliwe artykuły na rząd. 
nawiązując do śmierci Matteottieg« zostały skonfiskowane. 
Odbył się szereg rewiżjj u przywódców opozycji-

Oskarżony wyrok przyjął. Prokurator wniósł apelację.

Z różnych stron.
— Koncert Kochańskiego. Stynny skrzypek polski Paweł 

Kochański dal pierwszy swój koncert w  Paryżu po powrocie 
z pełnego powodzenia tunice po Stanach Zjednoczonych W y­
pełniona po brzegi sala przyjęła gorącymi oklaskami ztiako. 
mitego muzyka polskiego.

—  Koncern Stlmiesa. Na giełdzie berlińskiej krąży cały 
szereg pogłosek między innymi o zainteresowaniu się koncer­
nem Stinnesa Standar Oil Co. Z tego powcdiu w  prasie poja­
wiła się polemika o coraz większym udziale kapitałów za­
granicznych i ich znaczeniu w  żydu gospodarczem Rzeszy. 
Dziś bowiem wszelkie ratowanie sytuacji pochodzi z za- 
granlcy.

 Barmat podczas przesłuchiwania sądowego w Berlinie
zaprzeczył wszelkim podejrzeniom i przedłożył cały szereg 
dokumentów, które maja udowodnić jego niewinność.

—  W ywczasy Wilhelma. Donoszą z Doorn, że były co- 
sarz Wilhelm spędzi letnie miesiące w Norwik. Dzieje się to 
po raz pierwszy od chwili internowania byłego cesarza W 
Doorn, że otrzymuje on upoważnienie do opuszczenia swojej 
rezydencji.

— Biurokracja we Włoszech. Izba włoska zwołana na 18
czerwca podejmie dyskusję nad projektem ustawy w  sprawie 
oczyszczenia aparatu urzędniczego od niepożądanych ele­
mentów.

— Podmyły Petersburg- Specjalna komisja technicz­
na badała stan domów i budowli znajdujących słę na 
Wasiljewsktm Ostrowie. Rezultat oględzin byf niespo­
dziewany. Oto, około 60 procent gmachów i domów* 
jest zagrożonych runięciem. Fundamenty niektórych 
domów nietylko są rozmułone ale nawet zupełnie roz­
myte, skutkiem ostatnich kilku powodzi, które stękały 
daleko w  głąb lądu. Komisja uznała, ie  196 domów 
mieszkalnych grozi runięciem. _  4

Suta była zachwycona i żądała bisu. Imitator zdecydował się „Rewtrybunał przyjedzie, nic dam sobie ą nim rady". Cenzor przez powieszenie.

— Dr. Schacht w Wiedniu. Prezydent Banku Nkanfec
kiego dr. Schacht przybył do Wiednia, gdzie odbędzie szereg 
konferencyj g wybitnemi przedstawicielami świata finanso­
wego.

— Hlndenburg contra Seeckt. Pogłoski o ni eporozmni fe­
riach między Htówfenbiirglam a gen. Seecktem utrzymują się. 
„T&gliche Rundschau" donosi, że przyczyną ustąpienia gen, 
Seeckta jest różnica zapatrywań w sprawie noty aliantów.

— W Bułgar]!. Sąd wojskowy w Kazanlflc skazał spis­
kowców Mikołowa, Kemewa i  Buskowa na karę śmierci
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Z  O S T A T N I E J  C H W I L I .
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Sytuacja gabinetowa.
W a r s c a w a , 13. 6. (Tel. -własny). W  poszuki­

waniu za kandydatem na stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych premjer zwrócił się do generała Si­
korskiego, by obok teki ministra spraw wojskowych 
zechciał objąó tekę ministra spraw wewnętrznych. 
Generał Sikorski jednakże odpowiedź odmowną. 
Podobno premjer ogląda się obecnie za innym gene­
rałem oelem obsadzenia stanowiska ministra spraw 
wewnętrznych.

Wozoraj premjer konferował w  tej sprawie z 
posłem GHąhińskim, sen. Dmowskim i wicemarszałkiem 
sejmu Plucińskim (Ż. L . N .)

W ojna celna z Niemcami.
Warszawa, 13. 6. (Tel. własny). Z  dniem 15 

b. m. rozpocznie się między Niemcami a Polską 
wojna celna, która niewątpliwie ujemnie wpłynie na 
nasz bilans handlowy, ale i  Niemcom niezawodnie 
przyniesie dużo strat, albowiem import towarów pol­
skich do Niem iec był dośó znaczny.

W ładze nasze wydadzą w  najbliższych dniach 
odnośne rozporządzenia wykonawcze.

Samolot sowiecki nad Wilnem.
W ilno, 18. 6 . (A W .) „E xpres Foranny“  donosi, 

te wczoraj zestrzelono w  pobliżn W ilna sam olot so­
wiecki, który jednak zdołał wylądować poza kordonem.

Postulaty pocztowców.
Warszawa, 18. fi. (A W ) Na wczorajszym wiecu 

pocztowców w  W arszaw ie uchwalili rezolucję domagającą 
się od sejmu, prasy i społeczeństwa zrozumienia ich 
złego materjalnego położenia i niegulowania ich upo­

sażeń. Dalej pocztowcy żądają przyznania, podwyżki 
i protestują przeciwko pragm atyce opracowanej przez 
rzad.

Echa afery szpiegowskiej.
Warszawa, 13. 6. (A W .) Pogłosk i iakoby zam ie­

szani w  aferze szp iegow sk iej urzędnicy poselstwa so­
w ieckiego w W arszaw ie Znbow i Zbaiowa m ieli być 
wym ienieni za aresztowanych Polaków  w  R os ji są nie 
prawdziwe. Zuhow i Zbałowa jako osoby należące 
do składu dyplomatycznego poselstwa sowieckiego będą 
w tych dniach wyw iezien i z Polsk i w  drodze admini­
stracyjnej.

Zbrodnia wykryta na dworcu warszaw­
skim wyjaśnia, się.

W arszaw a , 13. 6. (Te legram  własny). W  sprawie 
ponurej zbrodni odkrytej ua dworcu warszawskim w  po­
staci trupa w walizie, dowiaduje się nasz korespondent 
następujące szczeguly.

Okazuje się, że zbrodnia dokonana zoatala m e na 
tle  seksualnem lecz celem usunięcja niepożądanego 
świadka.

Aresztowany urzędnik cywilny Cytadeli, Franciszek 
K rólikow ki należał do czajki złodziejsk iej a korzystając 
z swego stanowiska w zakładach cytadeli popełnił nad­
użycia na szkodę skarbu. Królikowski skradzione rze ­
czy sprzedawał, za pośrednictwem poszczególnych osób. 
Jedną taką pośredniczką była widocznie Michałowska. 
Stw ierdzono, że M ichałowska była również je g o  prze­
lotną kochanką, jednakże sielanka ta nie trwała długo. 
W przededniu zabójstwa M ichałowskiej pokłócił s ię  K ró ­
likowski z kochanką a obaw iając się odkrycia kradzieży 
mundurów wojskowych postanowił on usunąć Michałówską.

Społeczna praca Ligi Narodów.
Polska na międzynarodowej Konferencji Pracy .

(Korespondencja własna „Głosu Pom orskiego“ .(

G e n e w y  6 czerwca.
O RÓWNOUPRAWNIENIE POLAKÓW .

Odnuontfe wniosków Norwegjl i Niemiec. — Rozstrzyg­
nięcie sprawy w myśl słusznych żądań polskich.
Pod cackiem niebem wiosennem czarownej Genewy 

•ribrata sh? siódma międzynarodowa Konferencja Pracy, 
ten istny parlament międzypaństwowy dla spraw roboi- 
nkaych. Kilkotygodniową swą pracę Konferencja po­
dzieliła miedzy sześć koniasj;, z których dla Polski naj- 
iwaźnieisza jest komisja specjalna równomiernego trak­
towania robotników cud ;oxieiosk*eh z  kratowymi w 
sprawie odszkodowania za trteszcześkwe wypadki przy 
pracy. Albowiem poza krajem pracują setki tysięcy ro­
botników naszych, którzy w  razie nieszczęśliwego w y­
padku narażeni są na dotkliwe straty dla braku Konwen­
cji między narodowej. Taką właśnie konwencję uchwa- 
Bła Konferencja tegoroczna w  Genewie. Udział w  pra­
cach tej Komisji jako delegat Rządu brał niżej podpisa­
ny. Zadaniem naszetn było najpierw utrzymać zeszło­
roczny tekst projektu konwencji, następnie obalić po­
prawkę norweską i poprawkę niemiecką. Najdalej idącą 
poprawkę do projektu konwencji wprowadziła propo­
zycja NorwegjL Zmierzała ona db ograniczenia równo­
ści w  traktowaniu obcokrajowców tylko do terytorium, 
na którem zdarza się wypadek. Sprawa wypłaty świad­
czeń W razie zamieszkiwania rodziny uszkodzonego w 
cłrwffl wypadku poza granicami państwa lub przebywa­
nia uprawnionego zagranicą miałaby być uregulowaną 
w  drodze osobnych konwencji między ziauteresowany- 
nd państwami. Poprawka norweska godziła w najży­
wotniejsze Interesy robotnika polskiego- Trzeba było 
za wszelka cenę ją unicestwić. Poprawkę swego rządu 
uzasadniał o. TTiordwald Stróm, dyrektor urzędu ubez­
pieczeń społecznych w  Cbrystanii. Bezpośrednio po nim 
wygłosił mowę delegat Rządu polskiego ks. Wóycicki, 
którą da się streścić w  słowach następujących:

Ujęcie sprawy przez rząd norweski nie stanowiłoby 
żadnego postępu, albowiem już obecnie prawie wszę­
dzie istnieję równość w traktowaniu obcokrajowców z 
krajowcami tak długo, jak długo mieszkają w  kraju, a 
tnóżBwość regulowania pozostałych spraw drogą po­
szczególnych konwencji istnieje również obecnie i czę­
sto w  praktyce jest stosowana

Zawieranie konwencji międzynarodowych — mówił 
przedstawiciel Flbłski —  nie stanowiących żadnego po­
stępu w  stosunku do istniejącego stanu rzeczy, nie uspra­
wiedliwiałoby w  żaden sposób podejmowanych w  zwią­
zku i  tem trudów i wysiłków'. Należy poza tern raz 
tesacae przypomnieć, że odszkodowanie za nieszczęśliwe 
■wypadki me może być pojmowane jako forma opieki nad 
ubogimi, do której państwo może sie nie czuć zobowią­
zanym wobec osób, mieszkających poza jego granicami 
tab opuszczających jego granice. Przeciwnie, jest to tyl­
ko wynagrodzenie za szkodę, poniesioną przy pracy w y­
konanej na korzyść przedsiębiorcy i w  warunkach pra­
cy, na które wpływ  ma tylko pracodawca, zaś pozba­
wiony go jest robotnik. Jeżeli z  układu warunków pra­
cy wynika nieszczęśliwy wypadek, powodujący utratę 
zdothośd do pracy lub śmierć pracownika, to pracodaw­
ca obowiązany jest do "d&zkodowania jemu względnie 
lego rodzimie tej straty- Obowiązek ten powstaje w  ca­
łości z chwilą zdarzenia się wypadku: i nic sie w  nim 
wie zmienia przez to, że korzystający z odszkodowania 
przebywa zagranicą lub tam sie udaje.

Obcokrajowiec — ciągnął dalej delegat rządowy — 
Oddający pracodawcy na równi z krajowcem swą stłę i 
zdrowie, nie może być górze i traktowany od niego w

niesienia produkcji kraju, któremu jest obcy i czyni to 
często nawet wbrew interesom własnego kraju, stwa­
rzając konkurencję i budujący siłę gospodarczą przy­
szłego może przeciwnika w  wojnie.

Jest również krzyczącą niesprawiedliwością korzy­
stać z pracy obywatela drugiego państwa, a następnie 
gdy ten1 z powodu wypadku staje się inwalidą i wraca 
dk> kraju, albo umierając pozostawia rodzinę bez żywi­
ciela, przerzucać ciężar opieki społecznej nad tymi nie­
szczęśliwymi na drugie państwo.

Powyższy konkretny wniosek Norwegji — kończy! 
delegat polski — nie zawiera żadnego uzasadnienia. Dla 
tych przeto powodów proszę o jego odrzucenie.

Po mowie tej zabrał głos p. Fabriela, delegat rządu 
włoskiego, popierając bardzo mocno stanowisko Polski. 
W  końcu Komisja odrzuciła poprawkę norweską,, a klon­
ie ren ci a na posiedzeniu plcnamem dała całkowitą sa­
tysfakcje żądania polskiemu.

Niemiecka poprawka zawierała przy naczepie, 
że konwencja nie działa wstecz 1 dotyczy iylfco wypad­
ków, które zdarzą sie Pd ratyfikacji konwencji- W ięk­
szością głosów poprawkę tę odrzucono jako zbędną wo­
bec zasady prawnej, żc ,Jck non agit retro". Tak więc 
ta najważniejsza dla spraw robotnika polskiego Komisja 
przeprowadziła swe prace w  myśł interesów naszego 
ludu pracującego poza granicami Polski. Konferencja 
jednogłośnie potwierdziła wnioski komisyjne.

MIĘDZYNARODOWA ORGANIZACJA PRACY.
S godz. dzień pracy. — Sprzeciw moniecki. — Anglia 

i Ameryka. — O wpływ na poszczególne 
ustawodawstwa.

Niemniej ważn^ sprawą była kwestia ratyfikacji 3- 
godzinuego dnia roboczego- Dla Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy jest ona tem, czem protokół genewski 
dla Ligi Narodów. Sprawę ratyfikowania 8 godzin bo­
wiem traktuje się w tych samych warunkach politycz­
nych, co i ratyfikowanie protokółu genewskiego.

W  roku zeszłym wielka trudność w  tym względzie 
wychodziła z  Niemiec, które oświadczyły, żę nie mogą 
jednocześnie wypełnić swych zobowiązań co do odszko 
d<rwania i skrócić dnia roboczego w  fabrykach Odtąd 
trudność ta ustała. Niemcy roku zeszłego dostały tu do­
bra nauczkę. Obecnie tedy przemówiły i irym języ­
kiem obiecując możliwą rychłą ratyfikację.

Przeciwnie, Anglia, która w  zeszłym roku zdawała 
się przyśpieszyć .ratyfikację, w  roku bieżącym nic prze­
jawiła wcale rej gorliwości. W  mowach jej przedstawi- 
cieli^nie mogliśmy nigdy dopatrzyć się przyczyny nie­
chęci angielskiej do konwencji waszyngtońskiej. A przy­
czyna ta tkwi głęboko- Jest to właśnie ta sama przy­
czyna, która sprzeciwia się ratyfikowaniu przez W iel­
ką Brytanję protokułu genewskiego: nieobecność Sta­
nów Zjednoczonych.

Tak długo, jak Stany Zjednoczone nie Zwiążą się 
konwencją waszyngtońska, ratyfikowanie jej przez W iel­
ką Brytanję będzie dla niej awanturą ekonomiczna w o­
bec której zawsze zawaha-się każdy rząd angielski, ja­
kiejkolwiek byłby on barwy politycznej. Otóż, to jest 
przyczyna, że Anglia nie ratyfikowała 8 godzinnej kon­
wencji, która przeszkadzałaby jej podbić sob.e świat tak 
właśnie, jak i protokół genewski

Sprawozdanie dyrektora Międzynarodowego Biura 
Pracy mpwi o warunkach ratyfikowaniu 8 godzin przez 
y. fochy i Austrię. Warunek ten zastrzega, ie  kraje te 
Przyjmą konwencję, o ile zostanie oma ratyfikowana 
przez inne kraje przemysłowe, jak Niemcy. Belgja, Fran

tak daleko, że złożono tam wniosek, zmierzający do pod­
wyższenia o .30 proc. stawek celnych na wyroby prze­
mysłowe, pochodzące z państw, które dotąd nie ratyfi­
kowały jeszcze konwencji waszyngtońskiej. Polska 
przez usta p. ministra pracy Sokala złożyła w  tym. roku 
jak to czyniła dotąd, oświadczenie, że uchwali konwen­
cję, skoro uczynią to samo wielkie potęgi przemysłowe

Mimo taki stan rzeczy nie trzeba posądzać Między 
narodową Organizacje Pracy o słabość i brak dodatnich 
wpływów. Sama liczba dokonanych ratyfikacji bynaj 
mniej nie świadczy o wartości międzynarodowego pra 
wodawstwa robotniczego. Wartość tej instytucji mie­
rzy się głównie tym wpływem, jaki wywierają konwen­
cje na poszczególne ustawodawstwa narodowe. W  tem 
to właśnie ujawia się działanie społeczne Ligi Narodów' 
Zapewne, nie jest to właściwy cel, do jakiego dążyli 
twórcy traktatu pokojowego, ale przede istotna rzeczą 
jest postęp, nie zaś środki, JaMemi się go osiąga.

ISTOTA KONFERENCJI PRACY.

Oryginalność 1 doniosłość. — Międzynarodowy parlament 
pracodawców i pracobiorców. — Ewolucja wewnętrzna. 
— O zmniejszenie cierpień ludzkich. — Współpraca sta­

nów i solidarność narodowa.
Na międzynarc dewą konferencję pracy trzeba pa 

trzyć szerzej, nie pod kątem widzenia rezultatów dora 
źnych. Opinia polska musi zdawać sobię z  tego sprawę 
i należycie doceniać tę ważną instytucję międzynarodo­
wą. Doniosłości jej nie można mierzyć tematami obrad 
ani nawet osiągniętemi zdobyczami. Już samo jej istnie- 
nie stanowi ewenanient i perspektywę przyszłości. Ce­
cha iei, oryginalnością jest to, że stanowi ona istny par­
lament międzynarodowy. Zgromadzenie Ligi Narodów 
jest raczej sejmem. Składa się z  pełnomocników, glosu­
jących wedle instrukcji. Każda delegacja ma jeden głos 
Co innego konferencja pracy. Członkowie jej. a przy­
najmniej cześć pośród nich, sa mianowani przez rządy 
tylko dla formy. W  rzeczy samej są oni wskazani przez 
wielkie ugrupowania interesów, przez pracodawców i 
robotników. Mają oni cechę międzynarodową. Sam; 
nawet delegaci rządowi przedstawiają nie tyle państwa 
ile zbiorowość, spożywców, interes ogólny.

Delegaci owi głosują indywidualnie, poglównie Mo­
gą oni otrzymać instrukcje, ale nie są nienri związani 
Jakże często w  decyddjącem głosowaniu delegaci dane­
go kraju glosują różnie! Tak więc pierwszy to raz w 
dziejach dopuszczono, iżby kraj, z punktu widzenia mię­
dzynarodowego, nie był całością, jednostką, iżby mógł 
być reprezentowany ineazej niż przez swą władzę pu­
bliczną. Jest w  tym idea rewolucyjna, pełna nieobliczal­
nych następstw. Konferencja obraduje. Decyduje. Nie 
jest organem doradczym. Uchwały jej maja cechę obo­
wiązująca dla państw. Zobowiązania ograniczone, nie­
wątpliwie, bo rządy są poprostfl obowiązane poddać u- 
chwaly konferencji swym parlamentom do ratyfikacji. 
Ale jest to zobowiązanie prawne bardzo wyraźne, stano­
wiące część prawa publicznego międzynarodowego. 
Otóż te obowiązujące uchwały przechodzą większością 
głosów i niejeden rząd może być związany głosowaniem 
w  którem wypowiedział się On negatywnie. W  tem wła­
śnie tkwi głęboki cios, zadany delegatowi suwerenności 
państwa. Pod tym. względem instytucje pracy wyprze­
dzaj a ewolucję międzynarodowa- Nakazują one jei dro­
gę. Owszem, wyprzedają one i ewolucję wewnętrzna 
państw, albowiem urzeczywistnieją kształt przedstawi­
cielstwa interesów. ,

Wreszcie konferencja pracy z parlamentu ma też 
ową perjodyczność. Od nikogo iue zaieży zebrać ja lub 
nie zebrać. Przewiduje ją traktat pokoju. Ale ta krótka 
roczna perjodyczność przydaje konferencji pracy wielką 
siłe moralną. Jest ona ciagla- Ma ona swa politykę.

Konferencja pracy jest ciałem ze, swej istoty poii- 
tyczuem- W  lonic Ligi Narodów stanowi ona, jedyny 

W yraz urzędowy szerokich mas opinji publicznej w każ­
dy kraju. Jestjp fakt znamienny, czy podoba on sie ko­
niu czy nie. iRtbotnicy posiadaja tę trybunę międzyna­
rodową, z której głos ich rozlega sie daleko, mogą inter 
pelować swych delegatów rządowych co do pewnych 
nadużyć, na które skarżą się bezskutecznie u siebie w 
kraju. W  ten sposób konferencja pracy dąży do tego, 
iżby stać się organem kontroli międzynarodowej. Dys­
kusja nad sprawozdaniem dyrektora Międzynarodowego 
Biura Prący przekracza granice i tak już znaczne tego 
dokumentu po to, by wznieść sie do rozpraw zasadni­
czych we wszystkich kwestjach społecznych, które w 
każdym kraju stanowią podstawowo zagadnienia i decy­
dujące w  naszych czasach.

W  tym roku konferencja miała szczególną donio­
słość- Poruszyła ona polityko faszyzmu z okazji uzna­
nia pełnomocnictw robotniczego delegata wło-skiego 
wybrana rade administracyjną, do której znowu wszedł 
przedstawicie! Polski minister Sokal, co już stanowi nie 
mały nasz sukces, co do międzynarodowego ustawodaw­
stwa robotniczego, to uchwaliła ona niezmiernie dla nas 
ważna konferencję w sprawie równego traktowania ro­
botników obcych 5 krajowych przy odszkodowaniu za 
nieszczęśliwe wypadki, 24-godzin.na przerwę w  hutach 
wannowych, odpoczynek niedzielny w  piekarniach, omó­
wiła gruntownie jednolitość zasad ubezpieczeń społecz­
nych.

Jest to obszerna rnła pracy. która nie pozostanie bez 
skutku. Ma owa praca na widoku zmniejszenie cierpień 
ludzkich. Dlatego to my, jako zwolennicy nie walki klas 
lecz współpracy stanów i jedności narodowej, my, któ 
rzy wierzymy, że mimo pozorną sprzeczność interesów, 
głęboka sołldarnóść łączy wszystkich członków w  prze­
myśle, wszystkie dzieci tego samego narodu i wszystkie 
kraje w  jedna całość, rachujemy sie. że ta wielka insty­
tucja międzynarodowa nwkazuje stało postępy i przyno­
si korzyść ludowi polskiemu.

Ks. Dr. AF. Wóycłekl. poseł. 
■ a a M H M n a B a f t J H M r  jsmmm

tym  wzftledzie. zwłaszcza, że oddaje swa prace dla pod- cja, Anglia i Szwajcaria. Austria nawet posunęła1 się
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Długi Rosji sowieckiej we Francji,
Moskwa niechat* uznać sarnę określoną prze: Francją.

Paryż, T2 6. (PAT ). W  sprawie prac bomdsii fran- 
cusko-rosyjskiej „L© JoumaP słwferdaaj że r z e c z e  a- 
wcy francuscy zaproponowali ogólną sirmę, której M o­
skwa nie chce uznać, jako dfug państwa rosyjskiego wo­
bec Francji. Sun,? tę określono na 10 miljonów fran­
ków w  złocie, podczas gdy nominalna wartość długu 
wynosi 16 miliardów

Sow.V;om p zyznano. by w  myśl propozycji francu­
skiej 10-letnie moratorium, począwszy od dnia 1 stycz­
nia 1926 r. zarowno dla amortyzacji kapitału, jak S d.a

spłaty procentów, przypadających na ten okres czasu. 
Procenty należne "od roku 1918 byłyby zapłacone na­
tychmiast. Wysokość tych p ocentów ustalono na 4 mil­
iardy franków papierowych, podczas, gdiy istotna war­
tość wynosi 4 miliardy franków z ! Rzeczoznawcy ro­
syjscy poczynili pewne zastrzeżenia. Chcieliby oni mia­
nowicie zmniejszyć sumę prooentów z 4 miliardów na 
2 miliardy i domagają się przyznania Rosji handlowych 
kredytów francusKicn tejże wysokości.

Sowiety sprzedają ikony skradzkne po certwiacb
1 klasztornych.

L ‘BcHo 'de p arlc donosi ze Sztokholmu, iż rząd sowiecki 
sprzedaje w  tym mieście oraz w  Heislnglursie, Ikony wysa- 
izene drogo—nnymi Kamieniami, a skradzione po cerkwiach 
i klasztorach Sprzedaży podlegają równiż drieła sztuki ze 
zbiorów prywatnych l Muzeum Aleksandra III a mianowicie: 
starożytności egipskie, gobeliny z pałaców cesarskich porce­
lanę, należ?cg omgiś do księdaJussipcwa, kolje i diademy 
wielkich księżniczek. Głównymi agentami w  tym Interesie 
są komuniści szwedzcy, niejaki Sjeberg i czerwony majtek 
Bozomołow, były kat Bierze również udział kilku antykwar- 
juszy sztokholmskich. Należy dodać, iż poselstwo sowieckie

w  Szewcii i Flnlan ijf zorganizowały sprzedaż zranowanych 
rzeczy w  sklepach, operujących pod cudzym' razwiskami, a 
w  niedawnym czasie egzystowały snecjalne sekcie w  posel­
stwach, mającej na swej pieczy ten luksusowy przemysł. Ca­
ły  szereg osób rozpoznał jednak towar lako należący do nich, 
oo wywołało masę skandali. Tranzakcje żalem odbywają 
sie obecnie za pośrednictwem mniejszych agentów prywat­
nych. Przez długi czas funkcjonowała w  Sztokholmie insty­
tucja, mająca na celu sprzedaż cyborjów, ikon i innych przed­
miotów kościelnych ze złota; oddział swój miała również w  
Rewlu, a kierownikiem tegoż był dawny carski dyplomata.

Mussolini u d‘Axmnzia.
Na przyjęciu grały organy i unosił się iym  z kmdzie lnic • • ■ — Poota we wronHen- 
niey, — Klaryski. Dante i WirgilP. — F medzii-nr park słucha podniosłych dysput

d'Anunzia z przyjaciółmi.
O ostatnich 'dwieui.mach MussolMego w  willi dAnunzia 

w  Gardon>- obiegają w  Rzymie fantastyczne pogłoski. Na 
przyjęcie Mussoliniego ssały organy i unosił s;e dym z ka­
dzielnicy Całe spotkanie owiane było tym nastrojem klasz­
tornym, który cechuje tryb żyd f. d*Anunzla 1 urządzenie Jego 
willi.

Pokoje willi nazywają się oratoriami 1 refektarzami, zdo­
bne sa w  naoby łacińskie i kośdelne. Poeta często przyj­
muje odwiedzających w e włosiennicr’ . Liczne swe panny

służące nazywa klaryskami, jednego ze swych służących 
przezwał D » e m !  drugiego Wirgiliuszem.

Park, otaczający wille przepełniony jest różnego rodzaju 
pamiątkami i trofeami wojennemi. W  samym środku parku 
znajduje sl? t. zw. „ArengO", t  3. święty pierścień, otoczony 
szemrzącym strumykiem i gęstymi krzewami magnolii, gdi-ie 
poeta i bohater w  Jednej osobie prowadzi z przyjaciółmi pod­
niosłe rozanowv, ,

Z 2  n i w y  p o m o p s k i e f .
Uroczystość Tow. Sam. Rzemleślii1 ów. — Poświęceniesztamlara. — Teatr Objazdowy, —  Obojętność ogółu. -  

Głos obywatela. Inni ludzie. —  Pożar. — Wieś Miko-łajkŁ — Z uroczystości Bożego Cteła.
(Od własnego keresrohdenta),

N o w e m la s t o ,  12 czerwca.
Podniosły i  wielce uroczysty byt to moment dzień 

7 czerwca <Va Towarzystwa Samodzielnych Rzemieśl­
ników w  Nowemmieścte. Odbyła się tu przy licznym 
udziale delegatów z całego powiatu lubawskiego uroczy­
stość poświęcenia sztandaru towarzystwa.

Z samego rana podągfem nadjeżdżali gości'- oielega- 
cje i orkiestra. Ludność miasta wy'egła na ulice, wita­
jąc przybyłych, a dźwięki orkiestry nadawały uroczy­
sty ton ca'ei tej miłej rramfestacJL —  O godz. 7,30 ufor­
mował si? pochód na dtrtodzińcu gimnazjalnym. W  po­
ci indzie brali udział członkowie Magistratu z p. burmi­
strzem Kurzęikowsłdm na czele oraz wszystk.e miejsco­
we towarzystwa. Uroczystą mszę św. odprawił ks, rrob. 
Papę. Po wznosłym  kazaniu ks. oroooszcz dokonał ak­
tu poświęcę- ia sztandaru. W  czasie mszy św, T jw , śpie­
wu „Harmonia14 przyczyn lo sie swym śpiewem do u- 
piększenia podniosłej uroczystości- Przed Starostwem 
dokąd udano się po rrabożeffcitwie powitalne przemówie­
nie wygłosił pan starosta Sas-Jaworski i par burmistrz. 
Nastąpiło udekorowanie medalami 3-go Ma;a zasłużo­
nych rzemieślników powiatu lubawskiego. Medalami 
zostali odznaczeni następujący panowie: Duszyński i Ja­
błoński z  Nowego miast a; % Lubawy: Uieszyńsk i i Czaj­
kowski; z  Braljana — leo iil Lłetz. Po tym akcie uro­
czystym przemówił prezes tut. Tow. Sam. Rzem , wrę­
czając chorążemu sztamjar, poczem przystąpiono do ce­
remonii wbijania gwoździ. Kolejko wbijano gwoździe w  
imieniu województwa, wydz^Ju powiatowego i w  imie­
niu licznych organzacyj z  Lubawy i Nowegormasta.

O godz. 10 w  Hotelu Polskim rozpoczęły się corady. 
Prezes p. Jabłoński zagaił, a następnie na ogólne zasła­
nie przewodniczył zebraniu. Przemawiał delegat woje­
wództwa, przewodniczący rady miejskiej p. Nowaczyk. 
Prezes miej icowego Towarzystwa Kup. San. p. Ewer- 
iowslcf przemawiał w  imieniu prezesa 7w«?z3cu Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu p T. Marchlewskiego, 
którego nieobecność uniewinnił —  Dłuższy referat o po­
tędze pracy, znaczeniu -organfeadl wygłos5! p. J. Cie­
szyński z Lubawy, Po roieracie wywiążą ta się. dysku­
sja, w  której głos zabierali yp Czajkowski, p. Muszyń­
ski z Lubawy, Zieliński z  GńkiZiąctza, Leski z Nowego- 
miast® Na zakończenie p Jabłoński dziękował referen­
tom i wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzplitej. — 
0  godz U  na rynku odbył się koncert orkiestry wojsko­
w ej z Brodnicy. Po południu wyruszył barwny pochód

koncert uzupełniły całość tego podniosłego dnia dla T dw. 
rzemieślników w  N owemmieście.

Przeo. kilkoma dniami przyjechał do Mowpwmiasta 
I-szt Pomorski Stały Teatr Objazdowy pod dyrekcją 
p. Helleńskiego. Zaszczytnie znany ruż na Pomorzu ten 
teatr ze swej wysoce społecznej i kulturalnej pracy nie 
spotkał się tu z  takim przyjęciem, ,akby sje należało. — 
Kogo tu winić nie wiadomo. T m  dziwniejsza to rzecz 
łż obywa'clstwo tutejsze naogó! popiera imprezy powa­
żne, o takim szlachetnym i wzniosłym celu, jak kultura 
i sztuka słowa. Teatr ten dawaf współczesne arcydzie­
ło Rostworowskiego .Antychryst14. Rzecz poważna, 
głęboka, nastrojowa. Tymczasem okazało się, iż cala 
była prawe, że pusta, tak, fż nie wiem, ćizy aktorzy po­
kryli rwe koszta Na 'amach wychodzącej w  Nowein- 
rr.-eście „Drwęcy4" pewien obywatel, który na wieść, iż 
grają „Antychrysta44 w Nowemirneście, przybył z odda­
lenia trzech rr.il na to prredstawienie, taicie snuj? gorzkie 
uwagi, na które w  całej rozciągłości można się pisać.

Jak serdecznie żal ml było artystów dzielnie grają­
cych — tych niejako „apostołów sztuki44 bez uznania i 
poparcia, którzy z taką jeżdżą mitręgą od miasta do 
rmasta po Pomorzu Gdyby bowiem jaką farsę przed­
stawiali wesorą — pikantną, —  na pewno by finansowo 
wychodzili lepiej. Niechby inteligenci nawet byli już w 
Poznaniu na „Antychryście44, to przecież taka .mocną44 
rzecz — można i drugi raz zobaczyć - bo autor duszę 
i serce bierze do pomocy, by ram otwierać cezy na: te 
klęską murnowama ludu przez żydów, których, nie tylkte- 
śmy ciężko zapracowanym naszem groszem wychowali 
"ecz . cszcze 1 dziś swego popieramy w  zakupach — ri by, 
żc u żyda taniej. Gdyby mieszczanie wyczuli, jak bo- 
"esnego zawodu stali się przyczynę wobec tych ludzi w  
ich twardem zawodzie —  poprosiliby ich z „Antychry­
stem44 ponownie, uyośdli n^pewno, salę zalałyby tłumy, 
bo d  co już oyli razem ze mną odczuli, że .At.tycnryst44 
to zwietdadlo odbijające tak straszny obraz rozkładu 
dala naszej najmilszej Ojczyzny — pizez wroga, tak licz­
nego ‘ przebiegłego jakfm są żydzf.

W  Starogardzie —  jeźli się nie mylę, to obywatele 
1 kupiectwo prosdo trupę tę, by .Antychrysta44 powtó­
rzyli, gdy tymc .asem w  Ncwemmleścłe nie zostało * J 
pokryciu kosztów — wydatków, nawet na podróż. W  
czasach, gdy mlodzhtchna Molizejowska podobnie je­
ździła po kraju, podejmowali obywatele ze wsi i z  tr_>- 
sta. członków trupy jej. Alei inne czasy dz3 i.inni ludzie. 

Niedaleko od Mas?ęcb w  ubiegłą sobotę wybuchł
uucami irasta  | r  stieną p.irku miejskiego. Tu zabawa,yielkj pożar u gospodarza T . Gurzyńsaega Przyczyną

pożaru było zapalenie się sadzy w  kominie. Gospodarz, 
który początkowo pożaru nie spostrzegł, siedząc przy 
obiedzie, skioro spostrzegł podejrzany swad spalenizny 
zaorał się natychmiast do raturku p-zed płotmeniamS, 
wyrzucając sprzęty domowe na podwórze. Wszystkie 
zabudowania spłonęły doszczętnie. Pożar podsycanysih 
nym wiatrem prae.iiósl sie na drugą stronę szosy ua za- 
budowania młynarza. Straty u tego nie były znaczne.

Wieś Mikołajki obchodziły nic-zwykłą uroczystość, 
Oto po długoletnich staraniach władza biskupia oizezr.a- 
czyła dla tutejszego kościółka cuszpasrerza. Jest nhn 
ks. proboszcz Chyliński. Lud~ość nad wyraz serdecznie 
przyjmowała swego duszpasterza. Młodzież w strojact 
narodowych na komach, dzieci szkolne ze śpiesrem i 
kwiatami, ludńość cała wyszła na powianie. Piękna tą 
"rroczystość głęboko wryje się w  sercach i parnęci pa­
rafian.

Uroczyotość Bo-^ego Ciała w  Nowymmieście wypa. 
<9a wspaniale. Już w  poprzedni dzień w dać było krzą­
tanie się około umajenia ulic. Do późna wieczór mie­
szkańcy dekorowali swe okna, aby jaknajgodniej ten 
dzień uczcić. Uroczystość rozpoczęła s;ę nabożeństwem 
o godz. 9Va- Komitet precesji złoże.ny z pp. Ciszewskie­
go i Miłoszewskiego czuwał, aby wszędzie była należy­
ta harmonia. Porządek pochodu by? następujący: pod 
baldachimem szedł ks. prob. Paps, prowadzony prze* 
starostę p. Pas-Jaworskiego i burmistrza, p. KurzętDow 
kiego Na czele pochodu krzyż, dwie chorągwie, cztery 
latarnie a dalej szkoła ludowa i wydziałowa, gimnazjum, 
skauci, Sokół, towarzystwo Rzemieśln , Tow. młodzieży, 
Dow. robotników św. Józefa, „Harmonia 4. Tow. Ludowe, 
tow. panien, dozór kościelny, dzieci, sypiące kwiaty, 
księża asystenci, t a  baldachimem kroczyli reprezentanci 
urzędów: Starostwa, Magistratu, Wojska, Sądu, Poczty; 
straż ogn cwa zamykała pochód. Ołtarze wspaniale u- 
dekorowali: 1 na Rynku o. Sercżyński, 2-gi na Placu św 
Tomasza —  towarzystwo św. Józefa, 3-ci na Ryrilcu P. 
Gęstwidd > “zed swoim składem, 4-ty przy kościele ^  
siostry- św. Wincentego i  Paulo.

Pcgoda dopisała. — Uroczystość ta w duszach I ser-< 
cach wiernych wzbudziła, podniosłe religijne uczucia.

'■ (—iks.)
SPRAWA PRZENOSZŁiflA OFICERÓW DO RH^tRWY.

W  tych dniach weszło w  życie rozporządzenie Pana Pito 
zydenta Rzeczypospolitej, normujące sposób przenoszenia ofi­
cerów <lo rezerwy, bądź w stau spoczynku.

Zgodnie z tom rozporządzeniem minister wojny oorocaj- 
nie w  ciągu miesiąc; grudnia ma powoływać komisie: * )  «St 
generałóy/, pułkowników. 1 podpułkowników — przy MtaJste*- 
stwie Spraw Wojskowych b) dla majerów i edi cerów młod* 
jzrch  jeduo prry Ministerstwie opraw W ojskowy,*, oraas 
po jednej przy każdym Dowództw! r Okręgu Korpusu.

W  komisjach dla oficerów młodszych zasiadać beda w  
charakterze informacyjnym delegaci fachowych organów M,
S. Wojsk.

Komisja dla generałów, pułkowników 1 podpułkowników* 
jedna dla salero wojska okładać się będzie z 7 członków w y  ­
znaczonych z pośród Inspektorów armji 1 brani, Jak róiimleż 
wyższych dowódców

W  skład komisji dla majorów I oficerów młodszych wej­
dzie trzech generałów i czterech oficerów sztabowych

Na zasadzie przedstawionych dokumentów komisje będą 
orzekały, czy oficer nadaje sie do służby zawodowo* czy też 
nie.

Orzeczenia komisji będą przedkładane wraz z aktair.1 
sprawy mir'strowi Spraw Wojskowych, Jeżeli z kolei mini, 
ster przychyli się do urzeczenia komisji, stwierdzającej nl& 
nadawanie się oficera do służby zawed wówęząs przedstawi 
Prezydentowi Rzeczypospolite! wniosek na zwolnienie do re ­
zerwy, bądź w  stan rpoczynku

Wyznaczenie pierwszych komisy! nastąp! w  plerwszyciL 
dniach lłpca b. r.

Będą one pracować przejściowo do rzasi przejęcia czyn­
ności przez nowe komisje, które zgodnie z ffzpojządzaniem 
Pana Prezydenta, zostaną powołane do życic w  grudniu bv-

Zadaniem przejściowych komisy} będzie ;Vydawanle orze­
czeń na podstawie kwallfikacyj oficerskich wydanych za rok 
1923 1 19241
ZAŚWIADCZENIE OBYW ATELST WA POLŚKDEGÓ NA POD- 

STa W iE  ROCZNIKA OUCERSKŁlOO.
Otrzymywanie zaświadczenia obywatelstwa polskiego —* 

Jak dotą 1 —  nastręczało wiele ktopciów tym osobom wojsko, 
wym które z tych czy innych powodów o zaświadczenie tar 
kle ubiegali się u ywilnycb władz admtnlstracyjnycl

Obecnie sposon wydawania tego rodzalu zaświadczeń a .- 
stał znacznie uproszczony.

Osoby wojskowe bowiem mogą teraz otrzymywać 2a- 
świadctenla o posiadaniu ć jy w a te ^  Ya ooŁsjcie jo na pod 
stawie Rocznika Oficerskiego z r. 1923 f 197- wprost od 
swojej bezpośredniej w ładzy przełożone!.

Co się tyczy  oficeiów rezerwy, to rzeczone zaswiaócze- 
ria ~pydawać Im będzie P^K . IJ._________ _____________________

—  HIndenburg pod >vło5kletn niebem. Szwagier b. pre­
zydenta Rzeszy niemieckie; Eberta, p. dr. Jaenike, zawędrc 
wawszy na Capri, wpisał do księgi adresowe! hotdn uwagi 
t.istępuiac? „Pcd  włoskiem niebem, można zapomnieć dzlęfd 
Bogn, o obiorze Hindenburga na prezydenta R z e iz j '4.

: iGntyr.,entaizij <?r. Jaenike irfe znała*! ap.obat.r w  oj­
czyźnie. W  toczono mu dyscypil iarkę. Dr. Jaeniku spra 
wuje bowiem funkcje attacb? przy ministerstw*© ąpraw mt- 
granłcznyd» —

I
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Taniej niż kilogram chleba!
Książka 1o przyjaciel! Smutne jest życie bez p rzy j ariela, smutne jest życie bez książek/ 

A rlotn bez książek —  to ciemna jaskinia.
t!h«i»« amośllwie kaidemn posinilnnir wtannyeh książek i własnej domowe) Bi- 

bljoteki, „Biblioteka Domu Poiskieco ‘ wydaje z a  rekordowo niską cenę 40 (iiBOŚZY, 
w prennmeraeie z przesyłką do domg, tom w nieaem nienstęptąjący wydr wit. droższym.

Bibijoteka Do nn Polskiego w yd»j« co dnesięć dni tom z»w i«r*jący do 180 stron druku
w  trójbarwnej, etektownej a trwale) okładce.

Bibijoteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemijającej wartości utwory autorów polskich 
i obcyeh, uwzględniając jednak przede wazy stkiem piaaray polskich.

Bibijoteka Domu Polskiego dotychczas wydala 15 tomów następujących autorów: I. J. Kra- 
azewskiego, Wino. Kosiakiewicia, M. Rodziewiczówna, A. Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, Wołodego 
Skiby, Mieczyalawa Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda Słońska i innych.

W  przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy-Totmajora, K. Laskowskiego (Ela), Artura Gruszeckiego, 
T. Jsża, M. Wierzbińskiego, J. Maciejewskiego, Z, Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i innych.

Prenumeratorzy nasi dojki mogą z ezazem do posiadania wartościowej bibljoteki domowej za nadzwy­
czaj niską cenę, nie uszczuplającą w  niczom ich budietu domowego gdyż prenumerata wyrosi

kwartalnie (aa O tomów) 3 zl 60 gr
pAlrsrzn e (aa 18 tomow) 7 i l  20 gr
rocznie (aa 36 tomów) 14 z ło t y c h .  3634

W ysyłający prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu.

Wpłacający prenumeratę roczną (14 złotych) otrzymają w listopadzie br. ozdo­
bną szatkę na lOO książek Bibljotoki Domn Polskiego, darmo. — Szafka ta  w zako­
piańskim utrzymana styla, będzie naprawdę ozdobą każdego domn.

Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P .  K .  O . 9 7 7 9  (Bibijoteka Domu Polskiego — W ar­
szawa, Nowowiejska 27), lub przekazem pocztowym ns powyżssy adres.
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Olbrzymi pożar lasów pod Tucholą.
Pożar wyniki przez nioostrożność. — 150 hektarów lasu doszczętnie spalonych. — 
Straty wynoszę około 160,000 zl. — W iatr utrudniał ratunek. — O godz. 9 rano 

zaczęl płonąć las, o 20 wiecz. zlokalizowali go. —  Śledztwo w toku. —
Tnehola, 13. 6. (Teł. własny). Wczoraj o godzi­

nie 9-tej rano jjowstał w leśnictwie Biała, należącym 
do nadleśnictwa Woziwoda pożar lasn. Wzniecili go 
robotnicy pracujący przy wyrębie drzewa, przy odgrze­
waniu sobie śniadania. Ogień przerzuci! się na leśnictwo 
Brzegi, nadleśnictwo Czecneryny. Pożar z powodu 
wichru rozprzestrzeniał się bardzo szybko, tak że znisz 
czyi 150 hektarów lasn a uszkodził około 50 hektarów. 
Straty wynoszą 160.000 zł.

Na miejsce pożaru zjawił się Kom. Policji z Tucholi 
p. Kobiełski i zast. Starosty.

Zwołano z okolicznych wsi ludzi w liczbie około 1000 
i wpięło akcję ratowniczą polegającą na przekopywaniu 
terenu i zasypywaniu ognia ziemią, choć i to było utrud­
nione, gdyż z powoda w iatm , ogień przerzucał aię 
na odległość 100 metrów. O godzinie 20-tej w ie­

czorem ogień wreszcie zlokalizowano. Dochodzenia 
w toku.

Przyp. red. Trzeba zwrócić uwagę na to, aby ro- 
ootnicy pracujący w lasach nie rozpalali ognia do ce­
lów grzania 6obie pożywienia, gdyż bory tucholskie w 
tym okresie roku są bardzo suche i łatwo uledz mogą 
-zapaleniu się.

Grudziądz, 12 6 (A,.W.) Pod Laskowicami, w miej­
scowości Osie, dziś rano zapaliły się lasy państwowe. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. Na miejsce pożaru po­
spieszyły okoliczne straże ogniowe, oddział saperów z 
Grudziądza oraz przedstawiciele władz.

j,Ajencja Wschodnia** rozesłała dziś rano następu­
jący komunikat, który, jak widzimy z porównania z wia­
domościami własnemi „Głosu Pomorskiego** są błędne 
i nieścisłe. Bod.

0 reorganizację kuratorjum wileńskiego.
Warszawa, 12. V I. Pat. Senacka komisja o- 

światowa zajmowała się wnioskiem sen. Kalinowskiego 
(W yzw.) w sprawie reorganizacji kuratorjum wileńskiego 
w związku z wypadkami w gimnazmm im. Lelewela. 
Obecny na posiedzeniu p minister oświaty St. Grabski

wygłosił dłuższe espose, nad którem rozwinęła się dys­
kusja. W  czasie dyskusji sen. Woźnicki (Wyzw.) wy­
tykał niedomagania w szkolnictwie średniem oraz wska­
zał na brak porywających ideałów u młodzieży. Dys­
kusji nie ukończono.

Parlamentarzyści angielscy w  Czę­
stochowie i Poznania.

Poznań, 12. 6- (PAT). Wczoraj o godz. 7 rano par­
lamentarzyści angielscy przybyli do Częstochowy. Na 
stacji powitał ich miejscowy komitet przyjęcia. Przed 
południem uczestnicy wycieczki udali się na procesję 
Bożego Ciała, poczem samochodami odwiózł przybyłych 
komitet do klasztoru Jasnogórskiego. P o  południu w y­
dano na cześć gości śniadanie w  hotelu Polonja. po któ­
rym wszyscy uczestnicy wycieczki udali się na zapro­
szenie państwa Raczyńskich do Złotego Potoku, gdzie 
zwiedzili gospodarstwo rybne.

Około godz. 9 wieczorem goście angielscy odjechali 
do Poznania, dokąd przybyli o godz. 9 rano- Tu na sta­
cji dworca kolejowego powitali przybyłych prezydent 
m. Poznania p. dr. Kiedacz i przedstawiciele sfer handlo­
wych i przemysłowych. Po śniadaniu w  sali recepcyj­
nej dworca, uczestnicy wycieczki zwiedzili fabrykę na­
rzędzi rolniczych Cegielski i S-ka oraz urządzenia miej­
skie.
ODZNACZENIE POLAKÓW  PRZEZ KRÓLA BUł .CARSKIEGO.

Warszawa, 9. 6. (PAT .) Król bułgarski Borys III nadal
V  ostatnich dniach szereg odznaczeń osobistościom polskim, 
które położyły zasługi na polu kulturalnego zbliżenia pomię­
dzy obu narodami. Poseł bułgarski p. N. W a n c z e w , wreczvt 
osobiście odznaczenia następującym osobom: ministrowi K.
Bertoniemu, dyrektorowi departamentu M. S. Z. order zasługi 
cywfmej, komandorski z gwiazdą ( 2-ej klasy); p posłowi Ja­
nowi Dębskiemu, prezesowi komisji spraw zagranicznych Sej­
mu, przewodniczącemu towarzystwa bułgarsko - polskiego w 
Warszawie krzyż komandorski zasługi cywilnej (3-ej klasy), 
obu Jako prezesom i wiceprezesom towarzystwa bułgarsko- 
polskiego w  /arszawie: referentowi wydziału prasy i pro­
pagandy M. S. Z. Romanowi Wegnerowlczowi łcr>yż oficerski 
Sw Aleksandra (4-ej klasy), b. sekretarzom poselstwa i kon­
sulatu polskiego w  Sofii pp. Stefanowi Oiszewskiemn order 
zasługi cywilnej (4-ej klasy), Tadeuszowi Mazurkiewiczowi 
i Zdzisławowi Gębarszewskiemu odznaczenia zasługi cyw il­
nej (5-ej klasy).

Oprócz powyższych osobistości oficjalnych odznaczenia 
otrzymały równocześnie zasłużone osobistości z kół profesor­
skich i nauczycielskich: prof. St. Słoński, krzyż Św. Ale­
ksandra (4-cj klasy); pani Jadwiga Michałowska - Buranow- 
ska, organizatorka wycieczki nauczycielskie!, order damski 
(1-ej klasy) ł p. Natałja Gąsiorowska - Grabowska, autorka 
pierwszej historii bułgarskiej po polsku krzyż damski (3-ei 
klasy).

CHRZEST SAMOLOTU „POTEZ 15“
Lublin, 10- 6. (A. W j  Dziś w  południe w  obecności

przedstawicieli władz miejscowych i gości przybyłych z  
Warszawy odbył się chrzest samolotu typu „Potez 15“ , 
zbudowanego w  zakładach mechanicznych Plagę ł Laś- 
kiewicz. Samolot otrzymał nazwę „Chrcbry“ . Przy 
chrzcio asystowali generał Romer i wicewojewoda 
Bryła.

MANIFESTACJA NA CZEŚĆ NACZELNIKA PAŃSTW A 

W  BUDAPESZCIE.

Budapeszt, 11. 6. (PAT .) Związki patriotyczne zorgani­
zowały dziś w  południe olbrzymią manifestację na cześć na­
czelnika państwa w  związku z zarzuiami, skierowanymi o- 
statnlo przeciw jego osobie. Czterdzieści tysięcy mężczyzn 
udało się w  zwartych szeregach ze sztandarami przy dźwię­
kach muzyki do pałacu naczelnika państwa i złożyła tam 
hołd naczelnikowi państwa, który ukazał sie na balkonie w  
otoczeniu swej rodziny. Wzdłuż ulic, któremi przeciągał po­
chód, zebrały się olbrzymie tłumy ludzi. Defilada przed 
naczelnikiem państwa trwała prawie póltory godziny przy 
entuzjastycznych owacjach. Fo zejściu z balkonu i przejściu 
przed frontem 60 chorążych, naczelnik państwa przyjął w  
swoich apartamentach delegację, złożoną z 30 osób Po za­
kończeniu manifestacji uczestnicy jej rozeszli się w  najzupeł­
niejszym spokoju. Zajść żadnych nie było

Anglja i Polska na tle wymiany
prądów literackich.

Żywioł anglo-saski od dawien dawna, siłą swojej 
odrębności geograficznej i rasowej we wszystkich kie­
runkach rozwoju szedł własnemi drogami i do specyficz­
nych dochodził wyników. Na polu literackiem efekty 
wypracowane w ciągu wieków na podstawie prawa mię­
dzynarodowej wymiany wartości pomysłów twórczych 
w treści i formie przedostawały się poza na kontynent 
i nie mały wywierały wpływ na kształtowanie się no­
wych wyobrażeń literackich i na ustalanie Twórcy do 
materii i obiektu twórczego

Nie sięgajmy daleko. Pomnimy okres panowania 
humanizmu i przewagi w  dziedzinie literatury, wzorów 
klasycznych. Na tej drodze odbywał się pomiędzy Pol­
ską a Anglją dość żyw y ruch wymiany poglądów lite­
rackich. Wszak do dziś dnia w  niektórych gimnazjach 
angielskich czyta się w  wyższych klasach ł a c iń s k i e  
wiersze Sarbiewskiego zamiast Horacego i Owida, któ­
rzy w purytańsktej Angiji nie znajdowali poklasku, dla 
iwego wołnomyśluego sposobu patrzenia na powaby i 
troki życia.

Zbliżmy się do czasów nowych. Kiedy klasycyzm a 
raczej już tylko jego skostniała forma zewnętrzna zaczę­
ła za nadto ciężyć indywidualności poszczególnych pisa- 
rzy i kiedy tu i ówdzie, poczynają pojawiać się protago- 
niści reakcji, „Pieśni Osjana11 rekonstruowane na podsta­
wie ułomków dawnych pieśni Celtyckich przez Anglika 
czasem ze swoją swobodą układu, ze swym światem nad- 
zmyslowym i romantyką średniowieczna czynią na n- 
rnysłowość europejska ogromne wrażenie, stając się ż y ­
wym protestem przeciw szablonowi i skostniałości. 
Wartość wprowadzona pierwszy raz przez „Pieśni 
Osjana" do literatury, spotęgowały później niektóre 
składniki, które w eszły w  skład romantyzm1'

A później Walter — Skott i Bajron — pierwszy swą 
wiedzą historyczną, swoją epiką, spokojną fantazją tak 
wielki wywiera wpływ choćby na Mckiewicza w  okre­
sie tworzenia ,Pana Tadeusza11, nie mówiąc o naszych 
romansopisarzach Kaczkowskim, Rzewuskim a przede- 
wszysttóem Kraszewskim. W pływ  Bajrona był o wiele 
większy i bardziej istotny- Gdyż wpływając przez długi 
okres czasu na kształtowanie się pojęć literackich, nie­
świadomie wpływał na urabianie się cech charakteru 
polskiego intelektualisty.

Jeżeli można mówić o wpływie literatury angielskiej 
na polską to i na odwrót pewnie polskiej mnysłowości 
tylko właściwo cechy ćrog? wymiany międzynarodowej 
interesowały pewne koła literatów angielskich choć trze­
ba przyznać że wpływ ten o wietó słabszy był, co się da 
wytłumaczyć warunkami, wśród jakich literatura polska 
się kształtowała, idąc w kierunku unarodowienia two­
rzywu literackiego, bez zagłębiania się w  problemy o 
znaczeniu szerszym.

Styczność z umysłowością angielską nic przerywa 
się nawet w  czasach pozytywistycznych. I owszem fi­
lozofowie angielscy, jak Buckiej — i inni w ostatnich na­
wet czasach ubiegłego stulecia pochłaniani byli wprost 
przez młodzież poslką, która na owych poglądach ura­
biała swój światopogląd. Naturalnie może być mowa 
tylko o  wpływach chwilowych i pośrednich, gdyż na 
bliższe zetknięcie się światopoglądów nie pozwalała 
diametralnie różna psychika rasowa.

Cokolwiek bądź powiedziałoby się o wpływach w za­
jemnych Angiji i Polski na polu literatury — trzeba 
stwierdzić, żc są to tylko wpływy przypadkowe a mo­
żliwe tylko na gruncie zagadnień o charakterze ogólno­
ludzkim. W  nowych czasach wpływ  ten wzmógł się i 
nabrał pewnego ożywienia o charakterze filozoficznym. 
Dla spekulatywnej i z gruntu materjalisiycznej filozofii 
angielskiej w pływy polskiej myśli filozoficznej moga sta­
nowić odczynnik bardzo korzystny i poważny w  skut­
kach zwłaszcza, że metafizyka angielska dawniejsza, nie 
Pozostawała bez większego wpływu a  na pojęcia polskie

w tym kierunku, które wziąwszy z nich niejako punkt 
zaczepienia poszły swoją odrębną drogą rozwoju. \A 
tym kierunku wielkie zainteresowanie ludzi w  Anglii 
osoba i system filozoficzny filozofa polskiego W . Luto­
sławskiego, którego większość dzieł w angielskim poja­
wiło się języku. (W  roku ubiegłym „Świat dusz11 nakła­
dem jednej z największych angielskich firm wydawni­
czych).

Anglja o Polsce wie mało. W  dziedzinie literackiej 
może najmniej. Łatwo to wytłumaczyć „życzliwością11 
naszych gnębicieli i ich usiłowaniami odseperowania nas 
od świata całego. —

Rzeczą już uczonych naszych jest lukę tą w uświa­
domieniu Anglika odpowiednio zapełnić. Chodzi tu o  na­
wiązanie i na polu literackiem stosunków. Poważne w 
tym kierunku usiłowania czyni prof. uniw. krakowskie­
go Dybowski, który w  roku zeszłym wydał cały szereg 
dzieł w  języku angielskim, informujących o  dziejach lite­
ratury polskiej, o historii polskiej, o dziejach myśli pol- 

■ skicj ifd. pomijając już to, że prof. Dybowski wygłasza 
co roku cykl wykładów' o Polsce współczesnej przed 
angielskiem audytorium.

Ale nie można pominąć pewnych wpływów polskich 
na Anglję, które jaskrawy przykład znajdują w  wielkim 
pisarzu Conradzie - Korzeniewskim Polaku z urodzenia 
i psychiki. — Nie obchodzi mnie w  tej chwili, czy Con­
rad był Polakiem czy Anglikiem, czy dobrze zrob:‘ł, że 
tworzył w obcym języku i dla obórek Podkreś'ema 
godnym jest tylko fakt, że typow o polska myśl, typowy 
polski światopogląd zdołał przy dobraniu pewnych pier­
wiastków miejscowych wybić się na polu literackim f 
stać się na niem jedną z największych powag i autory­
tetów.

I pomimo, że można rozmaicie patrzeć na osobę Con­
rada —  musi się przyznać, że twórczość jego jest trium- 
fem polskiego geniusza. W pływ y wzajemne Angiji f 
Polski na polu literackiem będą stale wzrastać. A iść win­
ny one w  kierunku jaknajwiększego uświadomienia wza­
jemnego o prawdziwych wartościach intełlefctualnych i 
Anglii i Polski
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
A n g lja  a  P o ls k a .

O zadzterżgnlęcfe gospodarczych węzłów z  Angfją.
Przyjazd parlamentarzystów angielskich do Polski, 

ma w  każdym razie bardziej gospodarcze aniżeli polity­
czne znaczenie.

Świadczy on o większem zainteresowaniu się Aogiji 
możliwościami nawiązania ściślejszych stosunków han­
dlowych z Polską. Po zwiedzeniu całego szeregu miej­
scowości w  Polsce, parlamentarzyści angielscy zawitali 
na Pomorze.

Grudziądz, jako bezsprzecznie główny ośrodek po­
morskiego przemysłu, bodzie miał zaszczyt goszczenia 
miłych gości przez dwa dm-

Pian przyjęcia podaliśmy we wczorajszym numerze. 
Został on opracowany przez specjalny komitet, fctóry po­
wstał z inicjatywy Izby Przemysłowo-Handlowej Gru- 
dziądzko-Starogardzkiej.

Celem wyclecżkł angielskich mężów stanu lest, bez­
sprzecznie, gruntowne zapoznanie się z  tutejszemi rynka­
mi zbytu.

Należy oczekiwać, że zamtreesawanie się angielskich 
sfer gospodarczych przez fakt powyższy znakomicie 
wzrośnie a stosunki handlowe Polski z tym krajem w y ­
spiarskim zostaną silnie zadzierzgnięte. Będzie to miało 
dla Polski znaczenie ze wszech miar bardzo duże, skoro 
uda się nam zainteresować angielski kapitał lokatami w 
dziedzinie jakichkolwiek inwestycji krajowych.

Skoro ten kapitał zaangażuje się u nas na miększą 
skalę, wtedy szkła polityczne, przez które patrzy Anglja 
na nas zabarwią się szczerą przyjaźnią.

Tylko przez trafne, 1 mądre ekonomiczne posunięcia 
można przemówić do rozumu temu praktycznemu 1 na* 
wskróś realistycznie myślącemu sąsiadowi.

Anglja z  konieczności na gwałt musi szukać nowych 
rynków zbytu. Angielski bilans handlowy z  dnia na dzień 
stale się pogarsza. Przywóz artykułów spożywczych 
(zboża chlebowego, masła, jaj, cukru i konserw) i suro­
wców (wełna i bawełna) do Anglji w czasach powojen­
nych wzmógł się znacznie. Natomiast znacznie zmniej­
szył się wywóz węgla i koksu.

Ta ostatnia pozycja ściśle jest związana z sytuacją 
polityczną i gospodarczą Niemiec. >

Dla tego to angielskie sfery rządowe od pewnego 
czasu tak kokietują Rzeszę, aby tylko doprowadzić swój 
eksport węgla do przedwojennych rozmiarów.

Ale rzecz prosta, sam rynek niemiecki nie wystar­
cza- Ekspansja gospodarcza tego przemyślnego narodu 
szuka nowych dróg. Zwłaszcza Wschód budzi duże za­
interesowanie Anglji. Polska jest pomostem do tego 
Wschodu.

Charakterystyczne stosunki walutowe i ogólno-go- 
spodarczevw Czerwonem Państwie Carów', nie pozwala­
ją na zacieśnienie węzłów  handlowych z Rosją. Polska 
zaimponowała wyspiarzom świetnie przeprowadzoną re­
formą walutową. Po zaimponowaniu przyszedł czas na 
zainteresowanie, czego widocznym wyrazem jest w ła ­
śnie omawiana wycieczka parlamentarzystów.

Anglja z konieczności jest skazana na dowóz artykó- 
łów żywnościowych Ponieważ Polska jest jak dotąd 
niestety krajem na wskroś rolniczym, przeto płody rolne 
i ich przetwory samo przez się wzbudzają zaintereso­
wanie- Do Anglji w  przyszłości moglibyśmy eksporto­
wać zboże, drzewo i w yroby drzewne, ziemniaki i płatki 
ziemniaczane, cukier, spirytus, len, konopie, skóry, by­
dło. Oczywiście głównym celem rządu angielskiego jest 
akcja w kierunku jak największego wzmożenia swojego 
eksportu. Rząd angielski zdaje sobie sprawę Z tego, że 
akcja powyższa najprędzej będzie zrealizowana za po­
mocą udzielania kredytu w  naturaljach.

Kto włe czy kapitał angielski nie Interesuje się żywo 
zapowiedzianą rozbudową kolei żelazne) na Pomorzu, 
celem uzyskania bezpośredniego połączenia z polskim 
portem.

Oczywiście kredyt fen ndzteffllby Anglicy nie w  pie­
niądzach lecz w  towarze (szyny kolejowe I inne fabry­
katy i półfabrykaty metalowe, związane z  budowa kolei).

Należy pamiętać, że lokata kapitałów angielskich w  
inwestycje kolejowe w  innych krajach jest najulubień- 
szym sposobem lokaty wogóle, jakie ten kraj stosował 
w  czasach przedwojennych. To  samo dotyczy inwesty­
cji w dziedzinie technicznej rozbudowy miast.

W  tych dwóch działach życia gospodarczego jest an­
glik najbardziej zainteresowany. Zasada bowiem jego 
Jest: „Każda pożyczka jaką udzielam, musi prowadzić 
do zwiększenia wywozu nie złota lecz gotowych wy­
tworów.

Jestem zupełnie przekonany, że wizyta gości angiel­
skich uwieńczona zostanie pozytywnym rezultatem w  
kierunku zaangażowania kapitałów angielskich w  tych 
dwóch działach. Idzie to po ltnji Interesów obydwóch 
kraji. Angljł chodzić będzie, aby przez wypożyczenie 
swych kapitałów (nie pieniężnych) wzmódz w yw óz ar­
tykułów potrzebnych dajmy na to do rozbudowy sieci 
kolejowej łub wprowadzenia nowożytnych urządzeń te­
chnicznych w  miastach.

Polsce zaś o uporanie się z temi, tak piekące mi i nie- 
zbędneirf przedsięwzięciami z pomocą obcych kapita­
łów. Nasz kraj, jeszcze w  czasach przedwojennych dość 
ubogi, obecnie choruje na chroniczny brak kapitałów, 
zarówno stałych jakotęż obrotowych. Dlatego to do 
rozbudowy i odbudowy Polski, do inwestycji w przed­
sięwzięcia o  długim cykfu produkcji jak budowa domów, 
dróg wodnych i lądowych, sieci kolejowych, rzeźni, wo 
dociągów, instalacji elektrycznych Itd. rtd. z  konieczno­
ści musimy zaprząc obce kapitały,

Tak czy inaczej nawiążmy z  Anglją ścisłe stosunki 
gospodarcze. a przyjaźń polityczna sama się znajdzie.

Jerzy Kraszewski.

 ------------

Anglja jako regnSatnrka cen
światowych.

Można twierdzić, bez obawy popełnienia większej 
nieścisłości, że o kształtowaniu się cen na międzynarodo­
wych rynkach decyduje Anglja ze swymi dominiami oraz 
Stany Zjednoczone. Z tego powodu koniunktura gospo­
darcza tych dwuch państw, jaka się wytworzyła pod­
czas ostatniej światowej wojny i w czasach najnowszych 
wytłumaczy nam nie jedne wybujałości cen poszczegól­
nych artykułów w  Polsce, np. ceny na artykuły tekstyl­
ne są w  znacznej mierze od tego zależne.

Do roku 1895 przechodziła Anglja okres silnego za­
stoju w  produkcji, wywozie i obrocie pieniężnym. Okres 
od r. 1895 do 1914 czyli do wojny światowej zaznacza 
się znacznym ożywieniem w produkcji nie tylko w An­
glji lecz i na kontynencie, to ożywienie spowodowane 
jest wzrostem cen w Anglji. skladaja się następujące 
przyczyny: l) Wzrost ludności a więc i konsumcji; 2) 
Wzmożenie się produkcji złota w Afryce Południowej, 
w  Australji i Transwalu; 3) Zwyżka cen powstaje ró­
wnież w  związku z wielkiemi zbrojeniami-

Wzrost cen i szybszy rozwój gospodarczy zatacza 
coraz szersze kręgi, obejmuje on całą Europę, Stany 
Zjednoczone itd. Prawdopodobnie gdyby wojna świato­
wa nie zaistniała, to ogólna koniunktura zwyżkowa 
trwałaby nadal. Wojna światowa przyśpieszyła jedynie 
tempo zwyżki cen początkowo ra niektóre tylko artyku­
ły związane z przemysłem wojennym, poczem rozsze­
rzyła się na te gałęzie produkcji, które otrzymywały za 
mało kapitału a więc, które musiały ograniczyć podaż 
jak np. przemysł tekstylny i węglowy, wreszcie ogarnę­
ła sobą wszystkie artykuły, wywołując powszechną 
zwyżkę cen.

Przemysł żelazny maszynowy w Anglji jest klasycz­
nym przykładem przekształcenia przemysłu normalnego 
na wojenny. Dzięki interwencji kapitałów rządowych 
wybudowano 150 nowych pieców i walcowni koniecz­
nych do wyrabiania płyt stalowych dla armat i walki 
podmorskiej. Pochłonęło to masę kapitałów a mimo to 
produkcja stalowa nie nasyciła w zupełności popytu ze 
strony władz rządowych Przemysł żelazny - -maszy­
nowy przekształcił się na przemysł amunicyjny i stalo­
wy. Skutek był ten, że ceny wytworów żelaznych pod­
niosły się już w pierwszym roku wojny o 100 procent.

Olbrzymie kapitały lokowano również w przemyśle 
chemicznym- Dzięki subwencji rządowej powstało an­
gielskie towaizystwo barwikowe. W  ten sposób Anglja 
starała się uniezależnić od niemieckiego przemysłu che­
micznego. Olbrzymie inwestycje w przemysł chemiczny 
i amunicyjny stalowy musiały się przyczynić do tego. 
że inne gałęzie produkcji zostały przy rozdziale kapita­
łów znacznie pokrzywdzone odnosi się to głównie do 
przemysłu węglowego i tekstylnego. Dysproporcja w roz 
kładzie kapitałów na poszczególnegałęzie produkcji u- 
wydatnia się najsilniej w  przemyśle tekstylnym, którego 
produkcja w  czasie wojny została znacznie zredukowana 
co musiało wywołać zwiększenie popytu w  Anglji i za 
granicą na artykuły przemysłu tekstylnego, dzięki cze­
mu do r. 1920

środki żywności podniosły się o 220 proc. 
produkty mineralne o 280 „
wyroby tekstylne o przeszło 300 „

Upośledzenie przemysłu tekstylnego w  Anglji pod­
czas wojny było jedną z ważniejszych przyczyn ogól­
nego wzrostu cen. Koniunktura angielska ma decydu­
jący wpływ na ukształtowanie się koniunktury świato­
wej. To sarno da się powiedzieć o przemyśle Stanów 
zje mroczonych. Pod wpływem wojny na płan pierwszy 
wysuwa się tam przemysł stalowy i amunicyjny oraz 
chemiczny. Olbrzymia część kapitału krajowego była 
lokowana w  powyżej wymienionych przemysłach ze stra 
m j  • ln,nych Saf9zi przemysłu. Ta dysproporcja w roz- 
kładzie kapitału najbardziej odbiła się w przemyśle teks 
tylnym, który odczuwał znaczny brak kapitału i rąk 
roboczych. Tak rząd angielski jak i Stanów Zjednoczo­
nych kładł nacisk obok powyżej wspomnianych resor­
tów także na podniesienie intenzywności produkcji rolnej

^P*°ces Inflacji najmniej posunął się w  tych dwóch 
państwach, które wkrótce po zakończeniu wojny zdo- 

uporządokować swoje budżety, a mimo to przeć 
r kz ,jeżnośaą w  ruchu cen i początkowo dość znaczne 
/.wyżki cen uchronić się nie zdołano. Przekształceme 
przemysłu normalnego na wojenny wyrwało ceny towa 
row z ich dotychczasowego związku między sobą. Przea 
wojną zmiana w  cenie jednego artykułu przenosiła się 
bardzo szybko na szerokie kręgi innych artykułów. Po 
wojnie różnice w  poziomie cen poszczególnych grup to 
warów jak np. art. przemysłowe, rolnicze itd. były ra­
żąco duże i utrzymywały się przez stosunkowo znaczne 
okresy czasu- Uwidacznia się to przcdewszystkiem v 
Anglji i Stanach Zjednoczonych, gdzie powyższe zjawi­
sko ruchu cen, które się odbiło na kształtowaniu się cen 
w  Polsce i innych krajach należy sobie tłómaczyć r.ie 
tyle przez inflację, iie właśnie przez wspomniana dys­
proporcję w rozkładzie kapitału.

_ Powyższe uwagi pozwalają na wysnucie końcowego 
wniosku że poziom cen w  Polsce na poszczególne to­
wary jak np. zboże, artykuły tekstylne itd. są uzależnio­
ne w  znacznym stopniu od giełdy londyńskie i chicagow­
skiej. Inaczej mówiąc, Anglja wraz ze swoimi dominiami

Stany Zjednoczone są głównemi regulatorami poziomu 
cen światowych.   j .

Sprawy socjalne
-  O UREGULOWANIE ZALEGŁOŚCI UBEZPIE­

CZENIOWYCH. W  bilansach wielu zakładów ubezpie­
czeń od szeregu lat zwraca ią uwagę pozycje „zaiegłcsct 
w  agenturach", niewspółmiernie duże w  porównaniu z 
innemi pozycjami aktywów, tak że nasuwały się wątpli­
wości czy pozycje te nie obejmują należytości niepew­
nych i czy bilanse obrazują rzeczywisty stan majątko­
w y odnośnych zakładów. Sprawą tą zajął się Państwo 
w y Urząd Kontroli Ubezpieczeń i w  jednym ze swych 
okólników określił maksymalną normę tej zaległości, za­
strzegając, że zakłady ubezpieczeniowe -przy sporzą­
dzeniu bilansów nie mogą jej przekraczać- Poza wyżej 
wspomnianymi względami miał Urząd na uwadze ró­
wnież ujemny wpływ, jaki zaległości w agenturach w y 
wierały na zdolność płatniczą zakładów- _ Interesowane 
zakłady ubezpieczeń wystąpiły' do Najwyższego trybu­
nału Administracyjnego ze skargą na to zarządzenie. 
Trybunał przychylił się początkowo g o  prośby o wstrzy­
manie zarządzenia urzędu, po wysłuchaniu jednak po­
zwanej władzy, uwzględnił jej punkt widzenia i orzekł, 
że względy publiczne nie pozwalają na wstrzymanie mo­
cy zarządzenia urzędu. Wobec tego zakłady ubezpieczeń 
muszą przy sporządzaniu bilansów ściśle stosować się dc 
wydanych zarządzeń.

-  ZAPOTRZEBOWANIE NA ROBOTNIKÓW W  
ZAKŁADACH ŻYRARDOWSKICH. Wielkie Zakłady 
Żyrardowskie zwróciły się do urzędu pośrednictwa pra­
cy w  Łodzi o dostarczenie wielkiej paTtji wykwalifiko­
wanych robotników ze względu na zwiększenie pracy, 
które fabryka w najbliższych dniach zastosuje.

-  W ALORYZACJA RENT ROBOTNICZYCH. Ko­
misja ochrony pracy ułożyła i przedłożyła sejmowi u- 
stawę o uregulowaniu wypłaty rent robotnikom, pobie­
rającym je z tytułu nieszczęśliwych wypadków, jatom 
ulegli przy pracy. Ustawa ta ma doniosłe znaczenie dla 
wszystkich tych, których renty zmalały do zera wskutek 
spadku waluty.

Dotyczy ona a) osób uprawnionych do p< bierania 
rent w  b- dzielnicy rosyjskiej, b) poszkodowanych w cza­
sie wojny przez nieszczęśliwe wypadki w zakładach o~ 
kupantów, c) uchodźców, jeńców, zakładników i inter­
nowanych zatrudnionych w przedsiębiorstwach ewakuo­
wanych.

-  PROJEKT USTAW Y O ZAPOBIEGANIU CHO­
ROBOM ZAKAŹNYM. Ministerstwo Pracy i O. S. zło­
żyło Sejmowi niezmiernie ważny projekt ustawy o zapo­
bieganiu chorobom zawodowym i ich zwalczaniu. Usta­
wodawstwo to istnieje już na zachodzie, ono też posłu­
żyło za wzór dla naszego. — Za choroby zawodowe tł- 
znaje nasza ustawa: 1) choroby wewnętrzne, w yw o­
łane przez zatrucie chemikaliami, 2) choroby zawodo­
we skóry, 3) oczu, 4) zakaźne. 5) wywołane przez istotę 
pracy, oraz 6) przez zewnętrzne warunki.

Szczegółowe wykazy chorób zawodowych ma spo­
rządzić Rada higjeny pracy, do której mają należeć 
przedstawiciele rządu, lekarzy, przemysłowców i robo­
tników.

Choroby objęte wykazem zawodowych, mają być 
obowiązkowo zgłaszane do inspektoratu pracy i władz 
sanitarnych I instancji. Władze te po Jcykryciu choroby 
zawodowej, winny natychmiast przeprowadzić docho­
dzenia, polegające na zbadaniu chorego i warunków w 
jakich pracował, oraz wydać natychmiast zarządzenie 
usuwające wszystko co wpływa źle na zdrowie zatru­
dnionych-

Ustawa przewiduie bardzo poważne represje karne 
administracyjne za lekceważenie zdrowia ludzkiego. Sta­
nowi ona ogromny krok naprzód w  dziedzinie pracy ! 
zdrowia.

-  ZMNIEJSZENIF SIE LICZBY BEZROBOTNYCH 
W  NIEMCZECH. W  okresie od 15 maja do 1 czerwca
rb. liczba bezrobotnych* otrzymujących w Niemczech 
zapomogi rządowe zmmejszyła się o 15 proc., spadajac 
z 275 000 na 234 000.

-  PRACE OKOŁO PRZEBUDOWY W ĘZŁA W A R ­
SZAWSKIEGO. Prace prowadzone koło przebudowy 
węzła warszawskiego posuwają się raźno naprzód. Od­
cinek tunelu kolejowego pod Aleją 3-go Maja został już 
wykończony. Dyrekcja Budowy oddała już do zabru­
kowania cały odcinek Aieji Trzeciego Maja zajęty przez 
budowę tunelu za wyjątkiem 20 metrów, licząc od linjf 
ulicy Nowa go Światu.

POLSKO ANGIELSKI BILANS HANDLOWY.
Przywóz z Anglji do Polski w  ciągu ostatnich trzech lat 
stale wzrasta w roku 1922 wa-tość angielskiego Importu 
do Polski wynosiła 53,3 milj. zł., w  1923 r. — 90,5 milj. 
zł., w  roku 1924 — 100,1 milj. zł. Auglja pod względem 
polskiego importu stoi na czwartem miejscu po Niemcach 
Austrji i U. S. A, jednak więcej wywozi do Pclskl niż 
Francja, Włochy I Czechosłowacja. Co zaś sle tyczy 
wywozu polskiego. Anglja zajmuje drugie miejsce zaraz 
po Niemczech. Możliwości rynku polskiego nie są na­
leżycie wyzyskane przez angielskie czynniki handlowe. 
Dowodem tego jest, że sprowadzamy stamtąd przeważ­
nie surowce, zaś import maszyn angielskich zajmuje 6 
miejsce, wywozimy zaś do Anglji przedewszystkietn 
drzewo i artykuły spożywcze. Ten nieodpowiedni w sto 
sunku do możliwości, poziom handlu polsko-angielskie* 
go tłumaczy sie słabym zainteresowaniem kuplectwa an­
gielskiego rynkiem polskim, oraz nieznajomością tutej­
szego rynko.



Tf-eso czerwca 1525 r. C I O S P O M C R S K I

Prced kongresem Kupiectwa Polskiego całej Rzeczypospolitej
w Grudziądzu.

Dzień. 29 czerwca pamiętnym będzie diifem w  dziejach 
kupiectwa polskiego, bowiem zaznaczy się, on konsolidacja 
całego ogółu kupiectwa polskiego, rozsianego po wszystkich 
ziemiach wielkiej naszej Ojczyzny. Z inicjatywy Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu podczas Pierwszei po­
morskiej W ystawy Rolnictwa i Przemysłu, odbędzie się Kon­
gres kupiectwa polskiego w Grudziądzu. Ze wszystkich za­
kątków kraju zapowiedziały swe przybycie delegacie.

To też spodziewany jest masowy udział uczestników. Bo­
dzie to chwila dla kupiectwa helskiego nader ważna, niesły­
chanie doniosła, gdyż po raz p icw szy  w  odrodzonej Polsce

zasi.,w/le społem cale kupie rtwo, aby poważnie rozwafyć 
swa rolę na tle ogólnej sytuacji gospodarcze; państwa i aby 
uzgodnić swe postulaty tak inało niejednokrotnie przez wła­
dze nasze uwzględniane.

Zjazd zapowiada się niebywale Interesująco. Przew i­
dziane są referaty z dziedziny podatkowej, kredytowej, o na­
szej polityce traktatów handlowych oraz o zadaniach Gdyni i 
Wybrzeża Morskiego. Protektorat nad Kongresem objęła 
Naczelna Rada Kupiectwa Polskiego i Rada Związków To­
warzystw Kupieckich Zachodnich Ziem Po.ski.

Warunki uzyskania przewozu ulgowego dla eksponatów na ronisrsk>ej Wystawie
Przedewszyctkiem przy przewozie na Wystawę w i- 1 

titen nadawca przy określaniu zawartości przesyłki w  
liście przewozowym zamieścić uwagę, że jest to towar 
przeznaczony na Wystawę- Do powrotnego przewozu- 
towary i nrzedmioty wystawowe winne być nadane w 
ciągu 4-ch tygodni po zamknięciu Wystawy na tę stację, 
z której dany towar był pierwotnie w yr łany. Preytem 
winien nadawca dołączyć prorwotny list przewozowy, 
kopię tegoż listu przewozowego dla kontro U oraz za­
świadczenia Komitetu Wystawowego, że zwracane 
przedmioty były wystawione i nie zostały ani sprzedane 
ani wylosowane. Przewóz zwrotny całej przesyłki lub 
jej częśd winien być dokonany pod adresem nadawcy 
wymienionego w  pierwotnym liście przewozowym i w 
.'ednej przesyłce. Zwrot w  kilku przesyłkach nie jest do­
zwolony. Pierwotny list przewozowy powinien być 
przy nadaniu towaru do przewozu zwrotnego ostemplo­
wany ł opatrzony w  odpowiednią adnotację.

Dla pamięci pp. wystawców na Pomorskiej Wysta­
wie przypominamy, żc przewóz eksjronatów na Wysta­
w ę podlega normalnej opłacie, wzgl. toryf obowiązują­
cych, natomiast przewóz powrotny z W ystawy odbywa 
się bezpłatnie na. tym Samym szlaku, na kiórym usku­
teczniony był przewóz pierwotny na Wystawę. Bezpłat­
ny przewóz pow rotny towarów' i eksponatów' % Wysta­
w y  dokonywa się tylko w  przesyłkach zwyczajnych zaś 
zwierząt domowych żywy ch i drobiu również w  prze-

ss łkach pośpiesznych, o iie przewóz okazów' na Wysta­
wy dokonany' był jaku przesyłka pośpiesz a.

Jeżeli do powrotnego przewozu przedmiotów w y­
stawowych użyte są wozy meblowe, to za przew'óz po­
biera się takie opfaty jakie wypadną za przewóz pró­
żnych A rago n ó w  meblowych, przyjmując średnią wagę 
wozu 3 000 kg- Trzeba dodać, iż w lym wypadku tj. w 
razie bezpłatnego zwrotu za wszystkie czyn n ośc i do­
datkowe (ważenie, naładowanie ctc.) pobiera się opłaty 
w edług taryfy.

*
—  SZCZEGÓŁY DLA UZYSKANIA ULGI PRZEJA­

ZDOWEJ W  ZW IĄZK I1 Z W YSTAW Ą  POMORSKA.
Wystawca lub osoba zwiedzająca Pomorska Wystawę 
winna piewotny bilet kolejowy, wykupiony za normalną 
opłatą do Grudziądza zachować przy sobie. Komitet 
W ystawy zaopatrzy bilet ten na odwrotnej stronic nu­
merem wydane i karty wstępu i odpowiednim .stemplem 
lub podpisem, czyli bilet ten służyć będzie tylko jednej 
osobie.

Kasa osobowa w  Grudziądzu przed wydaniem biletu 
ulgowego na jazdę powrotną odbiera od podróżnego 
pierwotny bilet i wydaje bilet nowy tylko do stacji pier­
wotnego wyjazdu, wynikającego z biletu, lub bliższej 
oraz zaopatrzy przedłożona, kartę wrstępu datownikiem 
na do w ód wydania biletu powrotnego. .lako dowód ja­
zdy za biletem ulgowym otrzymuje podróżny kartę 
w s t ir  u 7. nowymi biletem dla okazywani# podczas jazdy.

Zale grudziądzkich podatników
Wczoraj wieczorem o godz 7 odbył się w sali Bu- 

jsaru wiec publiczny, zwołany przez bezimienny komi­
tet, x iak głosiły po miejscowych składach wywieszone 
nalepki, chodziło inicjatorom o omówienie spraw podat­
kowych, tak dotkliwie dających się we z.raLi wszyst­
kim podatnikom, a przedewszystkiem kupcom i rzernieśl- 
łjikor ł

Niejednokrotnie na łamach naszego pismo, omawia­
jąc sytuację gospodarcza państwa, pouatreślaliśiny nader 
'Tridne położenie sfer kuipieckioh i re^edzioła jako tych, 
na których dąży  brzemię śruby podatkowej, wobec cze­
go na dziś, podamy tylko w  krótkośd przebieg wiecu, 
nadmieniając z góry, że wlec jako taki, wywarł na ogół 
■wrażenie utajonej roboty partyjnej.

Grupka zwolenników dawniejszego Stron. Mieszczan 
skkgo, wymazanego przy ostatnich wyb iracn do Sejmu 
z karty istniejących stronnictw politycznych w kraju, — 
,11© od dziś na gruncie grudziądzkim pod wodzą p. Spor­
nego idąca ręka w  rękę z Narodową Part ją Robotniczą, 
pragnie przy zbliżajacycn się wyborach dc Rady Miej­
skiej przypomnieć się miejscowemu obywatelstwu, i o- 
tóż w  poszukiwaniu dróg prowadzących do skaptowania 
sobie, już dawno i to bezpowrotnie utraconych zwolenni­
ków, wpadła na pomysł urządzenia wiece, sądząc- że o- 
mawianie spraw podatkowych w  sam raz ułatw tej 
'rrupoe zdobycie jakoby miana, jedynych obrońców i 
rzeczników drobnego kupiectwa i rzemiosła.
, Ciekawie wypadła ta pierwsza próba wiecowego od 

mładzenia tu w  Grudziądzu, tyle razy grzebanego i orga 
nizacyjtiio wskrzeszonego Stron. Mieszczańskiego. Na 
czc-to wczorajszego wfecu wybił się „nowy" p^zedóbawi­
cie 1 drobnego kupiectwa i rękodzieła, a temsąmem zape­
wne i Str Mieszczańskiego p. Sosna, piastujący w  jednej 
osobie godność przewodniczącego oraz referent ..i. który 
dobrawszy sobie do pisania protokołu również ,.novi ego" 
sekretarza Stron. Mieszczańskiego p. Myślińskiego, w y­
głosił imponujący co do treści i rzeczowości referat.

Ponieważ żyjemy na Pomorzu a nie gdzieś w Ga­
licji czy Kongresówce, przeto trzeba było, jak tego zre ■ 
sztą wymaga honor prawdziwego Polaka, odezwać się 
zaraz na wstępu nrzy zagajeniu wiecu w  języku polskim 
i równocześnie niemieckim, z czego doskonale wywiązał 
się, zdatny do wszystkiego p. Sosna, szanujący prawa 
nm^jszosoi narodowej.

Przyznać trzeba że tai ic dwujęzyczne zagajenie, ko- 
'osałme podnosi autorytet Państwa Polskiego tu na Kre­
sach- Referat p. Sosny nazwałbym bezkrytycznym rzu- 
<ranłem zdań, nic mogących być podłożem dyskusji i tyl­
ko następni mówcy z Związku Tow. Kupieckich, z znajo­
mością rzeczy ujmując sprawy' podatkowe, rzucili snop 
światła na przykre i poparcia godne położenie kupiec­
twa l rzemiosła.

Przemówienie p. Sosny, utyskującego na austriacki 
biurokratyzm panoszący się w  Izbie Skarbowej, które 
wyssać chce Pomorze i zniszczyć płatników^ znalazło 
wprawdzie poklask, lecz już p. Sporny, jako pierwszy 
•nowe?, dyskusyjni' poprawić musiał referenta, biorąc I- 
zbe Skarbową jako firmę w  obronę- a tylko żądał, by 
urzędnicy Drali Wfcgląd na płatnikóv gdyż są przecież 
paragrafy, który omijać można przy oszacowaniu i ścią­
ganiu należności podatkowych.

Dość wiele dostało się członkom zawiadujących w 
komisjach szacunkowych, składających się z hurtown- 
ków, ludzi nieżyczliwych, zazdroszczących innym kupie­
ckiego żywota, a jeszcze więcej, posłom z ©wdziądza. 
bez różnicy maści politycznej.

Przemawiało jeszcze 7 mówców dyskusyjnych, po­
ruszających wiele przykrych spraw i ku końcowi przy­
jęto z poprawkami rezolucję, skazaną z miejsca na ba­
nicję, gdyż jak słusznie podkreślał p. Rzepecki i inni, na ­
leży p W e d e w s z y s tk ic m  postarać s ie  w  S e jm ie  o s p ie s z n e  
przeprowadzenie nowelizacji ustawy o podatkach obro­
towych.

Mieszczańscy aranżerowie dwujęzycznie zapoczątko­
wanego w ieca, dowiedzieli się z ust bardzo poważnych 
kupców i znawców ustaw, że najlepszą cbronę znajdzie 
kupiectwo, w  znanym z swej ruchliwej działalności Zwią­

zku Tow. Kupieckich lub w nieistniejącym dziś jeszcze 
Związku drobnych kupców, który co rychlej ruożnaby 
stworzyć, wrobec czego pierwsza próba szukania szczę­
ścia partyjnego pod płaszczykiem wczorajszego wiecu, 
spełzła na niczerii- Najlepiej będzie zdać się na łasicę i 
dalszą pomoc Narodowej Partji Robotniczej, której w y­
zna W'cy nie oędą pośledniejszej odmiany mieszczanami, 
przygarną obecnych małych następców wielkiego w  tra­
dycję mieszczaństwa, gdyż kupiectwo i rzemiosło Już 
dawno wtyawolilo się z pod opieki takich obrońców.

Z Izby Przemysłowo-Handlowej 
firndziądzko-Starogardzkiej.

U wadzą producentów mechaniczni >go obuwia. 8. Okr. 
Szefostwo Ir.tcnd. w  Toruniu rozpisało konkurs na 
przedstawienie projektów wojennego obuwia. Chodzi 
w’ danym wypadku o wyzyskanie inicjatywy prywatnej 
fachowców, w' wyszukaniu materiałów zastępczych skó­
ry wierzchniej całkowicie lub częściowo, ewt- zastąpię 
nie spodu ubuwia. Obuwie takie mogłoby być wprowa­
dzone na wypadek wojny. Modele oraz projekty należy 
sKierować najpóźniej do dnia 15 czerwca 1925 r. do na­
zwanego szefostwa.

Wcrtnsć obligacji serji T. premiowej pożyczki dolaro­
wej została ustalona z dniem 15 maja br. na 97 proc. 
wartości imiennej, czyli na 4,85 doi. lub równowartość 
i cli w monetach złotych lab też innych pełnowartościo­
wych walutach.

Stemplom anie podań do zagranicznych konsulatów 
Rzplitej Polskiej. Wyjaśniamy, że podania skierowane 
do naszych Konsulatów zagranicznych należy również

zaopatrywać w znaczki stemplowe, iak przy podaniach 
skierowanych do Urzędów w  Kraju.

Do przejrzenia w ta t Izbie:
1. Zwy czaje handlowe rynków w Marśylji:
2. Sprawozdanie gospodarcze za styczeń i luty br 

z rynku wewnętrznego;
.3. Oferty firmy niemieckiej na dostawę maszyn i 

narzędzi do przeróbki lnu i konopjl-
|zba P-zemysłowo-Iiandlowa 

Gru dziądzko-Sła rogar foka

Kronika gospodarcza
i -  SKŁAD TYMCZASOWEJ NACZELNEJ RADA 

GOSPODARCZEJ. Komitet ekonomiczny ministrów 
uwzględniając częśoiov-e wyniki dyskusji, jakm toczyły 
się w ministerstwie skarbu, zaproponował następujący 
rozdział nńejsc w projekcie ustawy o tymczasowej Na­
czelnej Radzie Gospodarcztj. Grupa „Rolnictwo" za­
miast pierwotnych szesnastu miejsc ma otrzymać osiem­
naście podzielonych w  następując' sposób: własność 
państwowa 2 miejsca w Radzie, Izby rclriezc --3 , wiel­
ka własność — 3, mula własność o, przemysł rolniczy ~~ 
2, .spółdzielnie rolnicze —i 2, „Przemysł" mający 1* 
miejsc, podzielono:: przedsiębiorstwa państwowe — .3 
przedsiębiorstwa użyteczności publicznej — 2, izby prz. 
rfrysłoAyg — .- -5  inne zrzeszenia przemysłowa ~ 8 AY 
grupie',, rękodzieło" 2 4 miejsc otrzymać im h  izby r<? 
kodrielnicze 2. , Inne zrzeszenia 2. W  grup’ ? „harder 
izba handtowa w Katowicach f, inne zrzeszenia 4 miej­
sca. Grupa „transport" ma mieć 4 miei.jca, z tych lo­
tnictwo i automobilizm — 1, koleje 1, poczta i tele­
graf —, 1, żegluga morska i rzeczna — l Instytucji: 
kredytowe" otrzymać maią 7 miejsc, a z nich Bank Pol­
ski —  T, Instytucje Kredytowe państwowe — 2. T-wć 
Kredytu Długoterminowego — L  inne 3- Własność mc 
ruchomą miejska ma mieć jednego przedstaw.ićiea. In­
stytucie samorządowe godspodarcze —  3. 'W ^ g m p ii-  
„praca najemna", dla lciórej przeznacza sic 28 miejsc, po­
dział ma być następujący: urzędnicy państwowi, komu­
nalni— 5, pracownicy biurowi i hAńdlowi — 3, praco­
wnicy techniczni -  3 ,  rooótńiey przemysłowi i handlo­
wi —  10, transportowi —  3, robotnicy rolni 5  . .W o l­
ne zawody" mają otrzymać 2 miejsca, a p rz ed sta w ic ie le  
nauki — b.

- RATYFIKACJA POLSKO HUŁfiABSKIEUg U-
Kt ADU HANDLOWEGO, Bułgarska Izba poselska ' ralyfiko- 
wata układ handlowy pdskp-bulgarśki.

NOWE UR2FDY TELEGRAFICZNE W  RZECZYPOSPOLITEJ
W  urzędach iłocztowo - telcgrofifljm rb: Mszana - Doiaa 

powiat Limanowa, Tyczyn, powiat Rzeszów, Żołynią powiat 
Łańcut, Hoczew koło Liska, powiat l.isko zapiowadzplio słu­
żbę telefoniczna, a w  uizędzie pocztowym O—dztsko kołc 
Przeworska, powiat Łańcut służbę telegraficzną i telefoniczną,

Giełda towarowa.
Poznańs^ib f l o t o w a I b o ł c w a

jp I Z  f*. l ® 9 &.
C e a r  w  wloty cb  o co 1 'r a m t  aa  190 kg;- 

r '  iM w w b a e b  w a g o M w y e b
Z yto ICO k g ....................................................................................... 2 8 .0 0 — 29.0 0
O zen ie. ..................................................   SVOOr 36,Ofl
■ęosmien z w y a ia ia y ...................................   -

Jęczmień browarowy  ...................... ...  27-60— r O. nu
Owies    • . —7 R I
Mąka żytnia . • ........................................

p«oenń« . • ....................................  M,GG— A6A ’
Ospa ż y t n i a .........................   T r< ? r
Ofip*.  ...................................................  '
Ziemniak!  .............. • - • . .  ~ b _
óroch polny  ....................................  i?
Groe1 V ic r « H a ................................................... 28,(50—33.00

ZIEMIOPŁODY,
Gdańsk. 12. 6. M ąka am ery k ań ska  N elson 10.55, P an o k ; 

10,50, A laska 10,45, G rand P r ix  10.50.. Pcmnlaud 10.50., T ita- 
nik 10.40 doi. fran co  w agon G dańsk. R y ż  B u rm ab  no w ych  zbio­
rów  16/ó sh za 50  kg fr. w ag. S m a le c  am ery k ań sk i -ł3.75. R o ­
nina 33 .0 J— 38.75 za 100 kg fr. w agon G dańsk.

BYDŁO I MIĘSO.
Poznań, 12. 6. Urzędowe sprawozdanie targewe Komisji 

notowania cen. Spędzono buha!i 10 krów 14, bydła 24, świń 
295, cieląt 78, owiec 3. razem zwierząt 400, płacono zą 100 kg 
żywej wagi za: mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 70, Hebe 
ssaki 60, świnie pelnomięsiste od 100— 120 kg żywei wagi 126, 
— od 83-100 kg żywe: wagi 120—122. mięsiste świnie punad 
30 kg. 110—114. maciory i późne kastraty 108— 120. Przebieg 
targu ożywiony,

Giełda o;eniężna.
Warszawa dnia 12 caerwca- 1225.

Dolary Stanów Zjadn. . . . . . . . . . . . . .  5.17 zL
E’w »a y  hólendarakla . . , . . . * • • • • •  . 208,*0 n
rraakł bałgt,akta - 14,61 .
branki traneoakia  ....................  »  . . • £5.14 .
b r a n k i  ............................................................................ .... . . .  100.70 „
Fnnt7  angl*’*kl» . . . . . .  35,10 _
k0rany anatryjaekie . . . , . ........................  7£,0C .
K orony ezatkU . . . • «  .................... ...  P», “  .
Liry wątek l a ................. ................................. ... 20,i5.

Zloty Polski w dniu 12 czerwca 1923 r.
Gdańsk złoty i przekaz na Warszawę 99,52-~99,75. Czer- 

niowce przekaz na Warszawę 41.30, Bukareszt przekaz ua 
Warszawę 41 40, Ryga przekaz na Warszawę 102. Berlin prze­
kaz na Warszawę, Poznań lub aKtowice 80,475—80,875, Zn 
rych przekaz na Warszawę 98,80, Paryż przekaz na Warszawę 
40114 Londyn przekaz na Warszawy 25.27,

-  GRAM ZŁOTA na dzień 1 3czerw ca 1925 r. — 3.4488 zł.
(M. P- nr. 134 z dn. 12. 6. 1925 r.)

Bank Polski płacił w dniu 12 bni. za monety zlo-te i srebrne
ceny. z dnia 2 bm.
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W  r o i
Hen daleko ba b es arabskiej sterol —  na iłaraycfc naszych 

rycerskich szlakach lat tema dziesięć wskrzesili znow niani 
polscy wspaniałą lić bohaterskiej naszej tradycji.

Na rubieżach tyrh wschodnich, gdzie groźnym stal się na­
jeźdźcom miecz Żółkiewskich, Sobieskich — gdzie kopia usarza 
niewiernych tłumy waląc, puklerzem Rzeczypospolitej była —  
na szlakach tych dawnych, Rokltmańska szarżo na moskiew­
skie okopy świadczyła Europie o odradzającym się żołnierzu 
polskim, świadczyła narodowi całemu, że jest w  ras moc, jest 
w  nas siła i wiara w  OJcz: znę, która nie zginęła.

Dziesięć lat temu w  skwarny dzień czerwcowy z  za oko­
pów legjonowej piechoty wysunął się szwadron Wąsowicza 
i rozwinąwszy się w  ławę ruszył na moskiewskie druty. Hel —  
.•wały konie —  z rozw anetni burkami szli w  bó* nasi niani, 
błyskając ostrzem szabel. Oniemiał wróg, widząc garstkę śmiał­
ków —  przesadzili pierwszy okop— sjłi da1 ej —  huknęły salwy
—  zarechoł i ły  karabiny maszynowe 1 trup gęito padać zaczeł
— nie wstrzymało to eszty i garstka Już tytko armat miała 
dosięgnąć —  nie doszli jednak —  przeszyci knlaml padli boha­
terską śmiercią, znacząc swój trud.

Cześć im 1 chwała —  cześć wiekopomna —  bo Jak ongiś 
w Termopylskim przesmyku wakcznl Spartanle barbarzyńską 
przemocą zmażdżeni —  ginęli w obrffule wolnej Hellady, tak 
na RbkitniańsKich pciacn graai kwiat naszej młodzi, ofiarną 
swą krwią grodząc najeźdźcy drogi

Cześć lm 1 chwała —  cześć wiekopomna, —  bo przez prze­
laną młodą tlę krew szedł potężny do świa a całego zew, 
że Polska nie zginęła —  że nie oidebral jej nikt do życia pi aw
—  mimo kajian i mimo męk.

tześć lm I chwała —  cześć wiekopomna —  bo przez ich 
trud 1 śmierć obudził się w  narodzie duch —  popłynęły łzy, 
Irskrzesła wiara w  nowy cud.

Wiadomości bieżące. '
KALENDARZ: Niedziela 14-go c -erwca Bazylego Wiel.

Wschód słońca 3 39 zachód 8 21 
Wschód księżyca 12 59 zachód 12 4

*
—•* BIMjoteka 1 Czytelnia T. C, II w Grudziądza Jest o- 

twarta:
W  M azan  (ul Lipowa nr. 23 1 ptr.) codziennie — z wy-

lat ciem niedziel I świąt — od godz. 6—7. Dla dzieci w środy 
* soboty od godz. 4—5.

— Muzeum (ul Upoa . nr. 20 Jest otwarte- w  środy 1 
soboty od godz. 12—2. w niedziele i święta od godz 11—2.

Na Cbetndńsklem przedmieściu w  kancelarii paraljalnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki I czwartki od 4—5.

W  Halym Tarpnle w niedzielę I święta po nabożeństwie.

^  D Y Ż U R Y  N O C N E  A P T E K .
'Aptdka „Ł a b ęd ź "  od 13 do 19 czarwca br.

★
NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH POD ROKITNA.
W  dniu dzisiejszym odbyło s Ip  w  kościele farnym nabo­

żeństwo żałobne za paeglych oficerów i nłapów w  bohaterskiej 
szarży pod Rokltną, Jako w  dziesięcioletnia je] rocznicę.

Na środku kościoła nstawiony katafalk tonął w  powodzi 
kwiatów. —  Wartę honorową pełnili szwoleżerowie rokit- 
niańscy.

Za trumną ustawiła się delegacja oficerów 2 pułku Szwole­
żerów Rokitniańsklch 1 b. 2 pułku Ułanów Legionów Polskich, 
którego bohaterski szwadron śp. rotm. Zbigniewa Wąsowicza
byl zawiązkiem.

Przybyła również delegacja b. 1-go pułku Ułanów Legj. 
Pol. a obecnego 1 p. Szwoleżer' >w im. Józefa Piłsudskiego.

Wśród obecnych zatrwożyliśmy p. prezydenta miasta 
Włodka, ppłk. Szt. Gen. Dreszera zastępcę komendanta Cen­
tralnej Szkoły Kawalerii, delegację 18 p. Ułanów. Kościół za­
pełniony bvl licznie zebranymi oficerami, crraz publicznością. 
Podczas mszy św. odprawionej przez ks. Nagórskiego jedna z 
pań odśpiewała z poczuciem wielkiego artyzmn szereg pleśni. 
Muzyka zaś 18 p. Ulanów wykonała marsze żałobne ł „Boże 
coś Polskę*1. /

9,
PIERWSZA OFIARA TATR.

Nieszczęśliwy turysl spadł z wysokości 250 metrów.
Słabo jeszcze rozwinięty w  tym roku ruch turystyczny 

w  Tatrach zdołał pochlcnąć pierwszą już ofiar?.
W  niedzielę świąteczną gruchnęła w Zakcoanein wieść

0 śmierci pewnego turysty, który spadł w  przepaść w  pobliżu 
Zmarzłego Stawu. Wiadomość o ton przynieśli do Zakopa­
nego dwaj tiryści pp. Sembrat I Studziński z Krakowa, któ­
rzy w^krytycznej chwili bawili w  tych okolicach i byH nie­
stety — bezradnymi świadkami wypadku.

Zaalarmowane natychmiast pogotowie ratunkowe Tow. 
Tatrzańskiego wyruszyło o godz. 3 popołudniu z  Zakopanego 
w składzie pp. Józefa Oppenhetma, jako kterown ka, Henryka 
Bednarskiego, Zdvba Stanisława, podpor. Smolóchowskiego. 
Zabrawszy ze sobą bambusy jako nosze, dalej liny, czekany 
oraz rani, udali się autem do Kuźnic, a stamtąd w  góry. O 
godzinie 4-eJ byli na hali. Tam przyłączyli się do nich dr 
Swierz inż. Chmlelowsk i pułk. Koblelew, wszyscy trze! zna­
ni taternicy i wspólnie już udali się na poszukiwanie za nie­
szczęśliwym turystą. Rozdzieliwszy się na partje około godz. 
6-ej wieczorem znaleziono zwłoki po i Małym Kozim W ier­
chom. Przy zmarłym znalezloro legitymację nr nazwisko 
mż. Kurta Langfeldera z Żywca, liczącego lat 23. Ponadto 
znaleziono przy nim zegarek, który zanotował godzinę w y­
padku. gdyż stanął skutkiem uderzenia, wskazując godzinę 
9.30 rano.

Ustalono, że bezpośrednią przyczyną wypadku było fa­
talne poślizgnięcie się. Mianowicie Langfelder przy prtecho- 
dzenlu z jednego zbocza na Małym Kozim Wierchu, poślizgnął 
się. chcąc się uchwycić skały. Skutki były fatalne, nleszczę- 
iliwy turysta z wysokości 250 metrów spadł, uderzając o zbo­
cza i znacząc śmiertelny szlak obficie krwią na śniegu. Ru­
nął głową na dół. rozbijając czaszitę oraz łamiąc kręgosłup
1 ręce. Śmierć nastąpiła niewątpliwie już w gómvch partjach.

Minęły lata udręk i mąk —  nastał świt —  powstał narStf 
wolny, pełen sił —  przez bohaterów trud.

Cześć fan i chwała —  cześć wiekopomna.
, Ludwik NaimskL

Pieśń.
Drogiemu Pułkowi Srwoleżerów w  dziesiątą rocznicy szarży 

pod Rokłtn*
(Na nutę piosenki ułańskiej „Jak nie mamy żyć wesoło*1,) 

Srebrny orzeł Szwoleżerów 
Będzie zawsze wzorem cnót 
Rokitniańsklch bohaterów 
Wdzięczna pamięć przejdzie w  lud.

Refi ain: Niech Polska wie 
Że na Jej zew  
Szw ceżer znów 
Przeleje krew.

Tak jak Ci z pod Sa iros lery  
Posz’ i.w  bój na pewny zgon 
Pójdą znowu szwoieźery 
Gdy Ich trąbki w ezw e  ton.

Refrain.

Teraz gdy nam Szwoleżerom 
Womą Polskę wskrzesił Bóg 
Pójdziem znów z ochotą szczerą 
Walczyć gdy napadnie wróg.

Refralr
Gilewski Włodzimierz

-■* Rotm. 2 p. Szwoł. Rokito.

— *♦ Z Teatrn Miejskiego. Dziś, w  sobotę, I3-go czerwca 
premjera arcywesolej komedil-farsy w 3 aktach p. t .PO R W A ­
NIE SABINEK" Schóntana. W  nowej szade dekoracyjnej 1 
świetnej obsadzie ujrzymy dziś jedną z najlepszych i naj­
weselszych fars. Teatr nasz postarał się o iaknajlepszą obja­
dę by premiera dzisiejsza wypadła jaknajefektowniej. W  ro­
lach głównych wystąpią pani Maassówna, Galicka, Zarembina, 
Ochmańska, panowie Skalski, Rostan, Borkowsm, Karski, Ko- 
lado 1 Inni. Sztłke prowadzi pan Rotan.

W  niedzielę 14-go po cenach zniżonych od 50 gr do 2 zł 
popołudniu „BARON KIMEL", wieczorem reko-dowa nigdy 
nie zawodząca operetka Kalmana „KSIĘŻNICZKA CZA Ki? A- 
SZA“  również po cenach zniżonych.

W  poniedziałek powtórzenie farsy „PORW ANIE SABI- 
NEK \

— ** C raz aorsze stosunki telefoniczne w  Grudziądzu.
Nie wiemy, czy w innych miastach jest tyle skarg na funkcjo­
nowanie służby telefonicznej, ile w  Grudziądzu.

Już potrzeba cierpliwości, nim odezwie się urząd, następ­
nie —  szczególnie przy zamiejskich rozmowioh —  stale prze­
rywanie i pytanie, czy rozmowa skończona absctmje często­
kroć połowę nasze i rozmowy, za którą oczywiśde Interesent 
płacić musi.

Ostatni przykład ciekawy, który nam nadsyła jeden z po­
ważnych czytelników. Po długim dzwonieniu zgłasza się 
urząd i łączy znów po czekaniu, nie z instytucją żądana, ale 
z prezydentem miasta.

Takich pomyłek notować można codziennie więcej, a 
urząd ze spokojem filozoficznym wszelkie niesnaski, uwagi, 
gniewy i urągania przyjmuje, w niczem nie dążąc do naprawy.

Czyżby był zdania, że nie on jest dla publiczności,, a 
publiczność najwyżej tylko do drogich opłat.

Może Dyrekcja w  Bydgoszczy wejrzy w tc stosunki i 
zreformuje ku zadowoleniu publiczności.

—** Wykład eksperymentalny prof. Arskiego z Władziem 
ZwirTezen. który się odbędzie we wtorek w  ra i Hotelu 
Warszawskiego, będzie, jak się zapowiada prelekcją na n skroś 
naukową, opartą na podstawach ostatnich wyników nauk! i 
filozofii chrześcijańskiej. Po  za telepał ia przedstawi nam pre­
legent nowo tdkryte talenty tego dziecka *-oz w.nięte umiejęt- 
nem klerowi i rwem do fenomenalnych wyżyn. O m  wykładu 
jak nas zapewira prof. Arski będzie oddzielanie ciała astral­
nego (dynamicznego, lub adycznego —  według Reichenbacha, 
Richeta i O chat owi cza) 1 jasnowidzenie.

— •• Interesujący mecz. Mistrz Polski piłki nożnej Pogoń- 
Lw ów  zawita do Grudziądza celem rozegrania meczu z tutej­
szą „Olimpią". (Patrz ogłoszenie w  numer-e dzisiejszym Gł. 
Pom.)

— ** CM jazd I przyjazd pociągów z Grudziądza ł do Gru­
dziądza. Odjazd do Laskowlc: 3.29, 3.47 5.37, 711, 10 30 13.25, 
16.17, 20.00, 23.04; do Jabłonowa*) 0.43, 1.34, 3.03 5.40, 8.20, 
15.08 1620, 19.45; do Torunia; 0.40. 5.31, 16.25, 8.30; do Gar­
dej!: 5.31, 17.00, 19.00.

Frtyjazd z Laskowlc: 0,34, 122, 2̂ 1, 7.34, 8.59. 12.52, 
16.05, 1914, 22.19; z Jabłonowa: 3.19, 3,37, 5.26. 5.56, 10.23, 
16.07, 2.56, 23.39; z Torunia: 2.22, 7.42, 12.49, 18.38; z Gardeji: 
8.04, 12.22, 22.02.

* ) Cyfry tłuste pociągi pospieszne.
— * *  Bandyta pod kluczem. Wczoraj dano znać z dworca 

w  Nicwałdzłe do tutejszej policji, że pewien jegomość napadł 
kobietę koło Sohia (pow Grudziądz) ukradł je) pewną’ sumę 
pieniędzy i tytoń, który zakupiła, i wsiadł na ooc.ag o godz. 
15.55 idący w  kierunku Grudziądza. Narazie policji nie udało 
się policji wpaść na trop złoesyńcy. Dopiero dzisiaj napadnięta 
kobieta poznała w  tłumie osób, osobnika, który na nią napadł. 
Aresztowano go przeto natychmiast i osadzano w więzieniu. 
Złoczyńca nazywa się Pansich Erik.

— ** Wyjaśuienie. Wskutek obiegających po mieście a nie­
prawdziwych pogłosek zawiadamiamy, że Magistrat nic będzie 
pobierał ustanowionego podatku od pensjonatów 1 osób pry­
watnych, pomieszczających gości przybyłych na Wystawę.

Grudziądz, dnia 13 czerwca 1925 r.
Magistrat miasta Grudziądza —

Wydział II Podatkowy.
^ (—) Lipowski.

—** Konkurs dekoracji okien wystawowych. Jak się do­
wiadujemy, Towarzystwo Kupców Samodzielnych w Grudzią­
dzu urządza w  dniacn od 25 do 29 czerwca br. konkurs deko­

racji okieó wystawowych. Warunki konkursu, skład jury łtd. 
ogłoszony będzie w  najbliższych dniach.

Wolne uosady. Pańtswowy Urząd Pośrednictwa Pra­
cy  w  Grudziądzu przy u. Klasztornej nr. 5 ma zapotrzebowa­
nie na: 20 formiarzy, 1 montera do centralnego <ogrzewania 
kanalizacji 1 wodooiągu, 1 blacharza, 2 murarzy, 1- malarza, I 
krawca, 6 szewców, 1 bufetową, 3 służące (kobiet) do gospc 
darzy na wieś, 5 parobków do kooł, I rofootnlkti do prac go­
spodarczych, podwórzowych 1 dojenia Itrów, 5 m-cczyzn do 
koszenia i 31 kobiet lub dziewcząt do prac rolnych.

—* *  Chorążowie I podchorążowie wszystkich Cechów i 
Stowarzyszeń z sztandarami tworzyć będą z okazji przyjazdu 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej szpaler od bramy cmentar­
nej do Ołównego wejścia u fary.

Zachcą zatem wszystkie Ctchy 1 Stowarzyszenia mając.; 
zamiar brać udział w  szpalerze zgłosi i się w  Ratuszu I p iM j 
nr. 30 do dnia 22. hm.

— * *  Koncert połączony z zabawą taneczn? urządziło wi 
święto Bożego Ciała Stow. Po1sklej Młodzieży Kat. przy Fa­
rze. O godz. 3 ruszył pochód- z głównego Rynku do hotelu p. 
Andrzejewskiego przy dźwiękach orkiestry 18 pułku Ułanów. 
Pięknie przestrojone rowery kilku cyklistów zainteresowały 
obywatelstwo miasta.

Koło -szczęścia, strzelanie ćk> tarczy, biegi o nagrody Itp. 
dla dzieci 1 dorosłe! młodzieży urazmi icały zabawę odbywa­
jącą się przy pięknej pogodzie,

O godzinie 9 rozpoczęły siu tańc. na sali. Zarząd składa 
Wielebnemu Duchowieństwu, członkom honorowym, społeczeń­
stwu miasta 1 okolicy najserdeczniejsze podziękowanie za za­
szczycenie go swą obecnością.

— * *  W  morzu łez I krwi Pod powyższym tytułem prof. 
K. Krzyżanowski (rutor Wampirów) wygłosi u nas w  ponie­
działek 15 czerwca w  kinie Apollo tylko jeden edezyt ilustro­
wany niezwykłym filmem zdobytym w Rosji Sowieckiej i 
wyświetlającym okrucieństwa bolszewickich c®er ezwyczajek.

Filmowe zdjęcia pewnej grupie działaczy społecznych u- 
dalo się dokonać natychmiast po zajęciu Kijowa przez Wojska 
białe. Przed widzem przechodzą wstrząsające sceny działal­
ności krwawy* h carów współczesnej boiszewji oraz postade 
wybituych działaczy bolszewickich, jak Trocki, Podwoiski, 
Kol on ty, Dybenko i wielu innych.

Odczyt prof. K. Krzyżanowskiego to plerwccy doniośli 
głos w  pciroebnej ram propagandzie antybolszewlckiej I nie 
wątpimy, iż rnsze społeczeństwo zechce skorrvetaĆ 7 nadającej 
słę sposobności nie tylko usłyszeć ale i na własne oczy prze­
kona/ sł; do jakiego raju nawolywa nas bolsze,-,' m.

Odczyt będzie powtórzony tylko dla wojska 1 związków 
lobotnlczych.

— ** Lecznictwo wojskowe. W  >bec znacznego zaintere­
sowania się szpitalnictwem wojskowetn, jak również ze wzglę­
du na europejskie urządzenie niektórych szpitali wojskowych,
wiele osób cywilnych wszczyna starania o uryskanie prawa 
Ieczrictwa w  tych szpitalach, przyczem dalsi członkowie ro­
dzin zawodowych wojskowych roszczą sobie prawo do bÓ& 
płatnego lecznictwa. Sprawę tę ostatnio wyjaśniono w  top 
sposób, żc dalszym członkom rodziny wojskowych przysłu­
guje jedynie pierwszeństwo leczenia przed osobami cyutl- 
nemi, niemającer.ii żadnego związku z wojskiem. W zględne*, 
tych osób stosowana jest zasada pobierania ryęgałtourej o- 
p łity  za leczenie i wyżywienie w  takich rozmiarach, jalr 
to ma miejsce dla osób cyw !1nych, bez pobierania jednakżi 
dodatkowych opłat za operację, ł opatrunki.

— ** Kronika policyjna. W  dniu dzisiejszym aresztowano 
jedną os«-bę za pijaństwo.

RUCH TOW ARZYSTW .
— (rt) Strzelanie Oficerów rez„ Podoficerów rez. I W oja­

ków. Komisja Strzelecka podaje do wiadotmści członkom Koła 
ofjc. rez., Podofic. rez. i Tow. Powst. i Wojaków w  Grudzią­
dzu, że następne strzelanie odbędzie się w  medzielę dnia 14 
bm. o goazinie 8-mej rano na strzelnicy garnizonowe}.

Ponieważ zewedy strzeleckie o mistrzostwo Grudziądza 
odbędą się już w dniu 5 lipca br. leży w interesie wszystkich, 
którzy chcą brać udział w  zawodach, aby na powyższe strze­
lanie bezwzględnie przybyli.

Wstęp na strzelnicę za okazaniem legitymacji członkow­
skiej, jednej z wymienionych organizacji. (2707

Komlsla Strzelecka.
— (rt) Członkinie Towarzystwa Czytelń! dla Kobiet zechct. 

w  niedzielę o godzinie 9.30 zebrać się przed kościołem św 
Krzyża celem wzięcia udziału w  uroczystej procesji. (2730

Za Zarząd: H. Kruszonowa,
— (rt) Koło Ziemianek pow. Grudziądz niniejszem uprzej­

mie prosi pp. ziemianki o przybycie na zebranie dn. )7 czerwca 
rb. w  środę o godzinie 1-ej na salę Starostwa. Powodem ko­
niecznego przybycia jest ostateczna decyzja w sprawie w y­
stawy Przem Rolniczej w  Grudziądzu oraz omówienie pilnych 
sp-aw tyczących się koła.

Termin dostarczania eksponatów do dn. 22. 6. 1925 na 
Starostwo; inwentarz żyw y dostarczać wprost na wystawę 
w  dniu 25. 6. br. 1 (2445

Sekretariat Koła Ziemianek.
— (rt) Stow. Kat. Młodz. Żeńskiej bierze w  niedzielę dnia 

14 bm. udział w procesji Bożegc Ciała na Chełmińskiem przed­
mieściu. Zbiórka o godzinie 8,45 na dziedzińcu Szkoły Wydzia­
łowej. Udział wszystkich drh. (w  czaplach ł mundurkach) ko­
nieczny. (2439) Zarząd.

Z Pomorza
—** L IPY . (Odpust). N a 1 dzień 1 i 2 lipca ptzypada po- 

TTsz^chnie znany odpust Matki Boskiej Lipskiej. Jak cd wie- 
lów , tak ! w tym roku z bliższych 1 dalszych stror przybędą 
kczni pątnicy do Lip, aby tam oddać cześć Najśw. Marii Pan­

nie, słynącej od niepamiętnych czasów łaskami na tem 
«iejscu.

— KOŚCIERZYNA. (Akademja ku czci Królowej Korony 
Polskiej). Sodalicja Mariańska uczniów gimnazjum urządziła 
w  czwartek. Boże Ciało, o godz. 8-me] wieczorem w  anli 
gimnazjum akademię ku czci Matki Boskie] Królowe! Korony 
Polskiej. Na program składał się wykład, dcklamacUe. śpiew 
1 występy muzyczne uczniów.

— *• STAROGARD. (Złodzieje w kantorze). W  czwarte! 
popołudniu włamali się do kantoru firmy Gnttmann ł Ska 
zfodzieje 1 skradli kasetkę z zawartością około 400 złotych. 
! )och5dzenitf zostało natychmiast wdrożone; złodziei dotrd 
nte wyśledzono,
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wzbudziły ogromne zainteresowanie również poza Byd­
goszczą- Z Grudziądza, Torunia, Chełmna, Świecia, Po­
znania ifd. goście wybierają się masowo do Bydgoszczy, 
by skorzystać z tej rzadkiej okazji podziwiania „karko- 
łomnej“  jazdy naszych dzielnych amatorów automobiii- 
stów i motocyklistów. Tutejsza filja  ̂ Automobilklubu 
Wielkopolski, licząc się z tym poważnym napływem go­
ści, już od przeszło tygodnia pracuje gorączkowo nad

— ** CHOJNICE. (Zjazd lekarzy). W  ubiegłą niedzielę 
*dbył się w  Chojnicach na sali hotelu p. Engia zjazd związku 
(ekarzy okręgu pomorskiego, któremn przewodniczył p. dr. 
uaczkowski z Starogardu. Przybyło około 30 delegatów z 
Pomorza, obradowano nad sprawam: wewnętm.emi Związku.
Popołudniu uczestnicy zjazdu odjechali.

-  ** MARZ^CICE. (Wielki pożar.) W  ubiegłą sobotą po­
południu syrena straży ogniowej zawezwała ludność na ra­
tunek do pożaru, który wybuchł n gosp. T. Gurzyńskiego w  Ma 
rzęcicach. Przyczyną pożaru było zapalenie się zadzów w  ko­
minie. Gospodarze początkowo pożaru nie spostrzegli, gdyż 
siedzieli przy obiedzie, dopiero gdy dach słomiany zaczął się 
palić właściciel pospieszył ratować swój dobytek przed pło­
mieniami, wyrzucając sprzęty domowe na podwórze Meble 
iednak się spaliły, gdyż nie było nikogo do pomocy, któryby 
ie na bok usuwał. G. odniósł silne poparzenia na głowie i na 
Ciele. Wszystkie zabudowania z martwym inwentarzem oraz 
z domem mieszkalnym spłonęły doszczętnie. Pożar podsy­
cam silnym wiatrem, przeniósł się na drugą stronę szosy, 
na zabudowania młynarza Pioruna, który pomagał przy rato­
waniu sąsiadowi. Straty u niego nie były znaczne. Budynki 
G. były zabezpieczone, z wyjątkiem sprzętów, żywego 1 mar­
twego inwentarza, skutkiem czego poniósł bardzo dotkliwe 
straty. Na miejsce wypadku stawiło się 5 sąsiedzkich sika­
wek. Nowomiejska straż ogniowa, która była bardzo późno 
zaalarmowana, a natychmiast wyruszyła, przyoyla niestety 
zapóżna . , .

Z całe j Polski.
— * POZNAN (Bandyci przed sądem). Izba Kama Sadu 

Jkręgowego w Poznaniu rozpatrywała sprawę przeciw pięciu 
bamdytóm, którzy napadli w  swom  czasie na gospodarza 
fioetha w  Orzełlienlsku. Sąd wydał wyrok, skazujący trzech 
bandytów: Antoniego Szaba, Adamczaka i Zbierskiego na 12 
lat ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw obywatelskich.

(Odznaczenie orderem papieskim). Order papieski „Pro 
Edesia et Pondfice”  został nadany p. Bolesławowi Adam­
czewskiemu prefektowi - jubilatowi Sodalicji Mariańskiej kup­
ców poznańskich. Order został wręczony p .Adamczewskie­
mu przez ks. kardynała prymasa Dalbora w  obecności ro­
dziny odznaczonego i szeregu zaproszonych gości. Ks. P ry ­
mas podniósł w  przemówieniu zasługi p. Adamczewskiego i 
oświadczył, że pragnie w  nim uczcić prawego chrześcijanina, 
dobrego ojca licznej rodziny I zacnego knpea.

— * ŁÓDŹ. (Napad bandycki). W  niedziele wieczorem 
z miasteczka Drzewice wyjechali do Łodzi kupcy Chaim Fiat.
Sara Helinan 1 niejaka Rosembaumowna. O godz. 11 przed 
północą, gdy wóz wyjechał z lasu, wyskoczyło nagle z pola 
4 zamaskowanych i uzbrojonych bandytów, którzy rozkazali j
furmanowi, by sie zatrzymał. Gdy woźnica w  odpowiedzi j na rodstawie sprawozdaft administracyjnego i rachunkowego

Wielkie wyścigi . a m e c M iw  i motocykli 
Wielkopolskiego Automobilklubu

urządzeniem wszelkich wygód na miejscu wyścigów. 
N iezły : interes uśmiecha się przy te, okazji okolicznym 
gospodarzom, którzy mogą zająć się przewozem gości 
z miasta do Ossowskiej Góry- Już w  ubiegły piątek zja­
wił; się pierwsi zamiejscowi motocykliści, by odbyć jesz­
cze przed wyścigami odpowiedni trening na torze. Zatem 
z góry już powiedzieć można, że niedziela 14 bm. nale­
żeć będzie całkowicie do aiitomobilizniu.

Wiadomości z Torunia.
— Czwartkowe święto Bożego Ciała upłynęło przy pięk­

nej, słonecznej pogodzie. Od rana nad przystrojonem w  flagi 
papiesKie i państwowe miastem rozkołysały się dzwony wszy­
stkich kościołów. W  południe wyruszyła z tumu św. Jana do 
St. rynku procesja, w  której prócz licznego duchowieństwa 
brali udział nrzedstawiriele władz cywilnych i wojskowych, 
cechy, związki, stowarzyszenia i szkoły, oraz tysiączne tłumy 
publiczności. Celebrował ks. dziekan Pełka. Pięknie udekoro­
wane ołtarze ustawione przy kasie Skarbowej, pod balkonem 
ratusza, przy firmie A. Gede i Bar.ku Handlowym Warszaw­
skim. Z procesją szedł również chór kościelny, któryy przy każ­
dym ołtarzu wykonywał bez zarzutu harmonijne pienia, orkie­
stry grające pieśni religijne i kompanja honorowa wojska. Pod­
niosłe i wzruszające chwile przeżywali wierni, widząc jak do­
stojnego celebranta wiedli pod ręce generałowie i jak wojsko 
przy ewangeiji prezentowało broń. Serca napełniały się dzięk­
czynieniem. że Bóg pozwolił doczekać takiej chwili w  wodnej 
i niepodległej Ojczyźnie i w wyzwolonym z pod jarzma wro­
giej niewoli Toruniu Nabożeństwo zakończyło się odśpiewa • 
niem hymnu „Boże coś Polskę11. Popołudniu odbyła się po­
wtórna procesja, ze współudziałem cechów 1 bractw religijnych 
Ulice miasta, park miejski, cegielnia, Żeleniec i Barbarka prze­
pełnione były wycieczkowiczami spragniouymi rozrywki i 
świeżego powietrza po upalnym dniu.

na
— * LW ÓW . (Walne zgromadzenie organizacji nauczycieli).

Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie członków koła lwow­
skiego Stowarzyszenia Chrześcijańsko - Narodowej Organi­
zacji Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. Na porządku 
dziennym obrad umieszczono sprawy administracyjne, organi­
zacyjne 1 zawodowe. Dyskusja trwała 4 godziny, poczem

uchwalono absolutorium ustępującemu Zaiządowi.następnie zaś 
wybrano nowy zarząd z p. Jeremko jako prezesem.

zaciął końie, bandyci wystrzelili kilkakrotnie, wobec czego 
wóz zatrzymano. W  tej samej chwili nudjecha jeszcze jeden
zaprzęg wiozący 10 osób, lecz i ten wóz bandyci zatrzymali > . . . .  . . .n , •
1 kazali wszystkim zejść. Wszystkich pasażerów i furmanów \ & * * * & *  w czasie ćwiczeń granatami ręcznym i). W  dniu
bandyci wprowadzili do lasu i kazali si? Im zarówno męż- °negdajszyni na strzelnicy wojskowej podczas ćwiczeń ręcz- 
czyznom jak i kobietom rozebrać do naga, przyczem 2-ch nyMli * ” natan11 pewien szeregowiec rzucił n.eprawldlowo gra-
banuytów pilnowa-o napadniętych, a pozostali rewidowali Ich 
garderobę. Pc dokonanym rabunku bandyci rozkazali na­
padniętym, bv przez sól godziny nie ruszali sie z miejsca. 
Ogółem bandyci zrabowali 5 tysjęcy złotych, przyczem dwaj 
z nich byli elegancko ubrani w  lakierkach i nowych paltach. 
Zawiadomiona 0 napadzie policja powiatowa wszczęła ener­
giczne śledztwo.

— * WARSZAWA. (Desperacki krok). Onegdaj o godzinie 
10-tej rano rzuciła się do W isły nawprost ul. Tamki 19-letnia 
Michalina Bukowska, pracująca w  składzie perfumeryjnym.

nat. Wówczas podporucznik Edward Hecht podszedł do gra­
natu. aby go obejrzeć. W  tej chwili nastąpiła eksplozja, a 
pękający granat obrzucił odłamkami porucznika Hechta, oraz 
stoją-.ągo w  pobliżu szeregowca Jana Bogackiego. Obaj zo­
stali ciężko ranni: przewieziono ich do szpitala wojskowego 
przy ul. Kleparcwskiej.

— * WILNO, (Ciekawi bandyci). W  nocy z 4 na 5 bm. 
w  odległości 4 kim. od Bezdan na trakoie Wilno — Swięciany 
w  folwarku Bezdanajcie, należącym do jpulk. Dąbrowskiego, 
ukazała się banda, uzbrojona w  karabiny i rozmawiająca no

kierunku,
(Morderstwo z zemsty). W  miejscowości Wiciulany pod 

Wflntm zamordowany został onegdaj zatbz po mszy św. ks. 
Józef Grądzki, kierownik zakładu popiawczego dla małolet­
nich. Morderstwa dokonał dozorca zakładu Michał Racewicz 
—  jak przypuszczają — i  zemsty za wykrycie przez księdza 
Grądzkiego nadużyć, popełnionych przez Raccwicza.

(NlenJały zamach n«. pociąg). Na torze kolejowym po­
między Brasławiem a Opsą niewykryci sprawcy ułożyli w 
ubiegłą sobotę na torze zaporę z drzewa I szyn kolejowych, 
którą jednak w  porę usunięto.

(Napad na patrol). Wczoraj wieczorem w  ogrodzie publi­
cznym w  Wilnie patrol wojskowy zaaresztował dwóch plu­
tonowych i sierżanta z. Korpusu Ochrony Pogranicza. Z tego 
powodu wynikła awantura* gdyż tłum chcąc odbić aresztowa­
nych. zaczał rzucać kamieniami w  patrol. Dopiero, gdy dano 
w  powietrze salwę karabinową, tłum napastników rozproszył 
się, przyczem jednego z napastników zatrzymano. Jest nim 
niejaki Franciszek Gliński.

Przechodzący tamtędy przypadkowo Stefan Kondracki, ry- j rosyjskT. Bandyci zapytywai o dyslokację wojsk i miej 
hak, zdoła zauważyć, że niesiona bystrym prądem, walczy ze s<~owc stosunki. Władze policyjne skierowały pościg w  tym 
śmiecią jakaś kobieta. Mimo, że tonąca zanurzyła się kilka­
krotnie pod wodę i oddalała się coraz bardziej, odważny rybak 
skoczył bez wahania do Wisły i popłynął szybko, usiłując do­
sięgnąć znikającą ołiarę rzeki. Heroiczne wysiłki Kondrac­
kiego zostały uwieńczone pow odzeniem. Ldaio mu się schwy­
tać za włosy młodą kobietę i dopłynąć z nią do brzegu.

(Epidemia wśród bydła). W  Siekierka h padły na wą­
glik 4 sztuki bydia, wskutek czego miejski personel wetery­
naryjny dokonywa obecnie ochronnego szczepienia całego po­
głowia bydlęcego 1 końskiego na tern przedmieściu. Szcze­
pienie to miało być przeprowadzone w  marcu, 'ecz we wła­
ściwym czasie nie uzyskano zezwolenia min. Rolnictwa.

(Zjazd inżynierów drogowców). W  nadchodzącą niedzielę 
l spniedziałek odbędzie się w  gmachu S:oW. Techników dwu­
dniowy ziazd inżynierów drogowców.

—*  KRAKÓW. (Zwyrodnienie)- Wczoraj wieczorem trzej 
sierżanci Baonu Sanitarnego zwabiwszy z dworca kolejom ego 
pod-stępnemi propozycjami jakąś przybyłą dziewczynę na fort.
Nr, 9 pokaleczyli ją na calem ciele. Wszystkich trzech na­
pastników aresztowano i odstawiono do więzienia wojsko­
wego.

(Jubileusz króla włoskiego w Krakowie). Kolon a włoska 
w, Krakowie święciła uroczystość 25-!ecia panowania króla 
wfo&kiego Wiktora Emanuela ITT. Do bogato ozdobionej zie­
lenią i kwieciem świątyni 0 0 . Pijarów na nabożeństwo przy­
byli liczni przedstawiciele władz, posłowe i senatorowie, re­
prezentanci szkolnictwa, oraz konsulowie państw obcych.

(Proces prasowy o t car ę czci). Rozprawa w  trzecim ter­
minie przeciw byłemu red?ktnrc-wi „Gońca Kralcowkiego”  dr.
Wł. Swirskiemu, w  procesie wytoczonym za obrazę czci przez 
redaktora Mariana Dąbrowskiego, nie mogła się odbyć, gdyż 
woźni sądowi nfe mogli doręczyć p. ŚwPskicmu wezwania 
sadowego, z p iwndti nie posiadania adresu p. Swirskiego.
Zastępca red. Mariana Dąbrowskiego postawił wnloęęk w y­
szukania mielsca pobytu p. Swirskiego przez policję.

— * KROŚNO. (Napad na urząd pocztowy). Trzech nie- 
wy śledzonych sprawców dokonało w  Krośnie napadu na tam­
tejszy urząd pocztowy. Do posterunkowego, który Ich chciał 
ująć. złoczyńcy dali trzy strzały i pozostawili na miejscu 
Przyrządy Jo włamania i wytrychy ślusarskie, poczem zbiegli.

— *  TARNOPOL. (Pożary), Z województwa tam opol­
skiego donoszą o wybuchu dwóch pożarów i tak; w 'esie 
Gruta Lipa, połażonym m ie d z y  wsiami Bedicz ł c tam‘sław- 
czyskiem w pow. Broćftim. pożar zniszczył około 180 morgów 
lasu. Drugi pożar wybuchł od pieruna w gminłe Zagrobla i 
Zniszczył dom mieszkalny oraz wszystkie zabudowania to-

R o m aśto ści.
X  Wiedza o małżeństwie. Uniwersytet w Eistonie 

zorganizował specjalne kursy małżeńskie. Wybitni pro- 
fesoiuwie uniwersytetu, wykładają swoim słuchaczom 
..wiedze o małżeństwie” . Wykłady cieszą się liczną 
frekwencją, szczególnie pici pięknej.

X  Zwycięstwo nożyc. Po , rewolucji” , jaką wywoła­
ła na swoim dworze kiólcwa •belgijska, zaprowadzając 
modę krótkich wtosów — nastapiła kolej na dwor angiel­
ski Królowa angielska, która dotychczas nie udzielała 
pozwoleń na zjawieni* sie .ta przyjęciach dworskich w 
obciętych włosach, obecnie zmieniła to postanowienie, 
prawdopodobnie na skutek nalegań dain dworu. Odtąd 
na przyjęciach dworskich dozwolone jest noszenie ob­
ciętych włosów, które jednak muszą być zaczesane w 
ten sposób aby uczesanie przypominało fryzurę z w ło­
sów dłrglch

X  Niezwykły motyw apelacji. Niejaki Vuce Perovich zo­
stał skazany przez sądy w  Alasce w  1905 r. na powieszenie. 
W jTok ten został jednakże zamieniony na karę dożywotnego 
więzienia Obecnie Peroyich wniósł skargę apelacyjną, żą­
dając zupełnego zwdliienla

—  Ciemność 1 brak dozorn policyjneeo w porze nocne1 na 
Bydgoskiem Przedmieściu powodem częstych napadów. Jak
się dowiadujemy niedostateczne oświetlenie Bydgoskiego 
Przedmieścia ora? brak odpowiedniej służby policyjnej w tej 
dzielnicy w porze nocnej jest przyczyną częstyph napaści na 
przechodniów zdążających spóźnioną porą do domu. I tak 
l>rzed kilkoma dniami jakiś osobnik pomiędzy ulicami Konopnic­
kiej i Klonowicfea dokonał napadu na powracającą o godz. 11 
do domu p. Wandę K, starając się ją gwałtem wc.ągntć w  
krzaki i wyrwać kołnierz i torebkę z pieniędzmi. Z pomocą 
napadniętej nadbiegł przechodzący tędy p. Sz„ na widoik 
którego napastnik rzucił się do ucieczki i znikł w  zaroślach 
parkowych.

Drugi podobny wypadek spotka? pewnego inwalidę z Byd 
goszczy, który zestat podstępem wciągnięty w ciemne i pmstr 
uliczki przez dwie kobiety, do których przyłączył się następnie 
jakiś mężczyzno. Całe to towarzystwo rzuciło się na biednego 
inwalidę i zwaliwszy go z nóg starało się go obrabować. Ra­
busie przestraszeni krzykiem ofiary, zbiegli, zabierając mu 
200 zł. i pozostawiając w  jego ręku jeden trzewik damski (po­
chodzący ud Kuczyńskiego) i chustkę którą inwalida broniąc 
się, zdołał ściągnąć z jednej z kobiet.

Tak w jednym jak i ćrugim wypadku policjanta nie 
można było się dowotać.

Że sali sądow ej.
Przez I Izbę Karną Sądu Okręgowego w  Grudziądzn zasą

ćzeni zostali w  dniu 8 czerwca br.:
Hesse Konrad, robotnik z Grudziądza obecnie w areszcie 

śledczym na 6 miesiecy więzienia i 5 dni wiezienia. Franciszek 
Liptowski,.robotnik z Dragaszu na 3 miesiące i 10 dn: więzie­
nia, ponieważ Hesse zabrał w grudniu 1924 Erykowi Górtzowl 
w Dragaszu wspólnie z innemi sprawcami 3 worki żyta Qfaż 
w styczniu br 2 worki żyta. Liptowski zabrał również wspól­
nie z Hessem na szkodę. Górtza w styczniu br. 4 world żyta 
oraz skradli w  lutym br. Górtzowi  A worki żyta .  Kradzieży 
dokonali wchodząc po drabinie do Spichlerza, żyto wywieźli 
ręcznym wózkiem do Grudziądza: wspótoskarżeni  o oomoc 
przy wywożeniu zboża ż  Dragaszu do Grudziądza Augustyn 
Klaun i rodzina Ł ą c z k o w s k i c h . z Grudziądza zostali  uwolnieni 
od winy 1 kary, wspótoskarżonych o kradzież wspólną Brunona 
Hesse i Bernarda Giawa. nie zdołano ująć, gdyż po dokonanej 
kradzieży zbiegli za granicę państwa.

Jan Jaszewslci i brat jego Józef oraz Franciszek Blaty, 
wszyscy z Gniewu po 1 tygodniu więzienia, Julianna .Taszetf- 
ska na 1 dzień więzienia, ponieważ oba; Jaszewscy % 3iałem 
skradli na szkodę kolei w Gniewie ze składnicy po %  centnara 
węgla w porze nocnej. .Taszewska nabyia skradzione węgle.

Przez II Izbę Knrna zasądzeni zostali w  dniu 9 czerwer 
br. Maśliński Jan, Stapel Antoni i Knspn Józef, robotnicy z 
Trzeciewa pow Grudziądz po 6 miesięcy więziei.ia z zalicze­
niem aresztu śledczego od 7 kwietnia br. ponieważ podczas 
strajku rolnego skupili się i ściągnęli z koni? Jozeła Lubickit- 
go na ziemie, pobili go i kopal nogami. przez er. zniewolili go 
przemocą do zaniechani = -pracy. Znamieny to stan w  związku 
z ostatnim strajkiem rolnym dla biednych żon z dziećmi.

Izba Karna odrzuciła odwołanie Heleny TrawickieJ z Gru­
dziądza, k^óra wniosła odwołanie przeciw wyrokowi Sądu po­
koju z 4 lntego br., którym zasądzoną została za zniewagę 
urzędników Folicii Państwowej na 14 dni więzienia,

POLSKA WE FLORENCJI.
Jako druga konferencja tygodnia kultury polskiej na mię­

dzynarodowej wystawie k s ią ż k i we Florencji odbyła się pre­
lekcja prof. Stanisława Kota jx>d tytułem: „O dorobku polskim 
w literaturze Europy", która to prelekcja spotkała się z en- 
tuziastycznem przyjęciem licznej publiczności. Następnie od­
był sic odczyt prol. Romana Pollaka. który mówił o włoskich 
elementach w kulturze polskiej. Na każdym z tych odczytów 
zgromadziło się wzeszło 300 osób. Prasa podała dłuższe spra­
wozdania.

i  więzienia, ponieważ wcale nie 
spndarskie tamtejszego gospodarza A. Pęzenióry, wyrządzając rbiegcł się o zamianę kary śmierci na dożywotnie więzienie

C. AAA ■ 7 /io«łr,™   » #   . .szkodę na 6 000 złotych. Zdaniem Jego powinien był być powieszony, albo zwolniony.

REKLAMA.
£  Bibijoteka domowa. „W  każ.dem mieszkaniu powinny 

być książki. Zapamiętajcie, że mieszkanie bez książek jest 
jeszcze ciemniejsze niż mieszkanie bez lampy. Mieszkanie bez 
książek nie jest mieszkaniem lecz jaskinią”  — mówi Wacław 
Grabiński. I słusznie. Nie jest tylko czczym frazesem, że 
książka 1 wiedza to światło! Wiedzą i książką narody Zachodu 
stanęły na wyżynach cywilizacji i t o +ęgi stąd płynącej. W ie­
dza i książka naród nasz tylko wymieść może na szczyty mo­
carstwa. Tylko oświata musi znaleść dla siebie miejsce w  każ­
dym polskim domu w  każdym domu znaiść się musi miejsce na 
książki, z których czerpać będzie dzisiejsze i przyszłe poko­
lenie swą wiedzę naukę życia i ukochanie życL ł kraju. Dziś 
w  ogólnym, pos ęp'e naprzód idąc, i w  Polsce znaleźli się lu­
dzie. których ambicją jest uprzystępnić każdemu, najbiedniej 
szemu nawet, kupewmie książki. Wszak. 40 groszy na dobrą 
polską książkę każdy znajdzie, a tyle kosztuje książka wyda- 
w e  na przez „Bibliotekę Domu Polskiego” . I  aby dla książel 
tych kącik w domu znaleźć, .bibijoteka”  ofiarowują swo’m czy­
telnikom oedobne szafki darmo Taka więc możność założenia 
domw'\j biblioteki istnieje w granicach każdego bt dżetu domo­
wego..



Hf o  u  o  t P O M O I S K t i'4-e80 L x r r v r  W?~ t. ,

W a l k a  o  b i e g u n  p o l n o c n y .
Do dziś dnia 95 wyptow polarnych usiłowało rozwiązać tajemnicę hirsguna

północnego*
Według statystycznych daniela francuskiego tygodnika 

„Lectures pour tous“ , poaczas 17 i 18 stulecia zógŁoizowano 
15 ekspedycji na biegun pólnóuiy, a od 1800 do 1909 r . —  79 
ekspedycji, Słynna wyprawa FrankLna kosztowała dOOnOoy 
marek, lecz wydatki na -ozma;te przedsiębiorstwa, podjęte w 
celu odszukania członków zaginionej wyprawy wyniosły 
15 000 000 marek nie licząc w  tem wartości 5 statków wojsko­
wych, które zostały zdrozgotane przez góry lodowe. Lwia 
część wydatków każdej takiej wycieczki na biegun północny 
idzie na zakupienie odpowiedniego statku, skonstruowanego 
specjalnie dla pływania po morzach północnych. W  ostatnich 
czasach, dzięki zastosowaniu najnowszych wynalazków tech­
niki, statki takie kosztują coraz drożej, z drugiej jednak strony 
wydatki na utrzymanie. persone'u ekspedycji zmniejszają się. 
gdyż praktyka wykazała, że najracjonalniej, gdy liczba załogi 
ekspedycji jest minimalną.

Znakomitą podróż Nansena w 1S9.1 - -  1895 kosztowała 
500 000 marek dlatego właśnie, że załogi składała się tylko z 
12 ludzi.

Ostatnia bardzo udana ekspedycja Pizd nie licząc kosztów, 
jakie wydano na zakupienie statku — wynosiła 400000.

Norwegia wydała w  1818— 1909 r. na wszystkie ekspe­
dycje w tym kierunku 54 % mii jon iw  marek.

Jeżeli zsuinnieniy wszystkie sumy wydane na ekspe­
dycje do bieguna północnego od początku wieku 16-go — to 
ogólna suma wyniesie 75 milionów m a T e k .

Daleko taniej kosztowało Europejczyków i Amerykanów 
zdobycie bieguna południowego. Słynna ekspedycja Ger­
lacha wyniosła 240 000 marek kosztów, zaś koszta Briusa — 
na statku ..Scotia“  680 000 marek. Ogółem wszystkie po­
łudniowo - biegunowe ekspedycje od 1772— 1912 —  czyli od 
Kuka do Scotta wyniosły mniej więcej 11,2 miljor.a marek.

Miasto zniesione z  powierzchni ziemi.
Municypatność amerykańskiego miasteczka E avoy* liczą­

cego 2000 mieszkańców, sprzedała przed niedawnym czasem 
cały teren, na którym stoi miasto, pewnemu towarfysiwu 
naftowemu, które w okolicy Lavoys odkryło bogate iródła 
nafty.

Mieszkańcom sprzedanego miasto dano dwumiesięczny ter­
min na zlikwidowanie interesów i opróżnienie zajmowanych

domów i mieszkań. Rozporządzenie' to nie wywołało najmniej­
szego sprzeciwu ze strony mieszkańców, gdyż towarzystw! 
naftowe nie tylko /.anladło za domy i budynki, ale każdemu 
obywatelowi, w  zależności od posiadanych interesów, wyzna­
czyło solidne odszkodow anie. Za 2 miesiące więc wszystkie 
dotnki będą rozebrane, a miasteczko Lavoys na mapie U. S. 
przfcotanie figurować.

. Z POWIEDZEŃ FORDA.
Na merw były nogi — potem drosdu

Słyńmy król automobilowy Ford, postanowi? swego cza- 
«u teorie, że silna produkcja automobilów jest najważniejszymi 
czynnikiem rozwoju budowy gościńców.

„Jeśli będziemy miel5 dużo .amoch^.lów, —  mawiał — 
z konieczności zbudujemy do tego odpowiednie drogi".

Praktyka -wykazała słuszność tej teorii.
Opowiadają, że jeden z przyjaciół Forda pyta? się go 

raz, w  jaki sposób wpadł na taką koncepcji-.
„baCdzÓ prosto —  odpowiedział dowcipny ttnłjoner — 

zauważyłem, że z kolei rzeczy najpierw musiały być nogi. 
a potem dopiero drogi. Wnioskowałem więc, że najbierw 
umszą być automobile, a potem dopiero będa gościńce samo­
chodowe',

ZE ŚWIATA 10 MUZY.
Czego nie muszą umieć.

Wszystkim w :adomą rzeczą jest, że aktorzy filmowi mu- 
.5211 ty ć  fotogeniczni, że muszą być nietylko dobrymi mhui- 
»um k ale także świetnymi sportowcami.

Im bardziej taki aktor jest wszechstronny, tem lepsze ma 
szanse stać „gwiazdą". Ais niedość na tem. Ostatnio w  
Nolywood, Bebe Daniels, jfedna z najoardziej ulubionych arty­
stek amerykańskich, etnrymawszy ostatnio rolę telefonistki, 
zgłosiła sir pewnego dnia na stacji telefonicznej, prosząc nie­
śmiało o  posadę.

Mimo, że nie miała żadnych kwalifikacji, przyjęto ją. Było

.. ■; ,, >(S'yr-

to w  czwartek. Gdy w sobotę po skończonej pracy, wsiadła 
do oczekującego ją auta, objaśniła zdumione tem koleżanki, 
. Że to mój przyjaciel, który jest szoferem, odwozi mn:e do 
domu". W  poniedziałek tuż do prący nic przyszła.

Tych kilka dni wystarczyło Jej na zapoznanie się z apa­
ratami i z atmosferą stacji, a przeciż tylko o to chodziło

Druga ploteczka niesie, że Rod la Roąue, znany nam z 
Dziesięciorga Przykazań i Tryunru de Mille'a, w  nowym fil­
mie tego reżysera, „Złote Loże" piecze ciastka. Poszedł 
więc na kilka dni w  naukę do cukiernika, aby w  grze przy­
padkiem ni popełnić fałszywego ruchu.

Ko uwadlae Setników.
Zbliża się czas walać# letnich — wielu, bardzo wielu 

pragnęłaby wyjechać w  zaciszny kącik, gdzie wśród pięknej 
przyrody mogliby zapomnieć choć przez czas krótki o bólach 
żyda  codziennego. Jednakże nie każdemu pozwalają na to sto­
sunki materjaine. Jeehau do wód — nad morze lub w  góry — 
nie każdy może ze względów materialnych, gdyż odpoczynek 
letni nie powinien zbytnio narwać kieszeni, zbytnio przekro­
czyć zwykły etat. Trzeba w ięc myśleć nad tem aby wynaleźć 
taki zakątek, któryby był 1 uroczy i zdrowy i tani i wygodny.

A przecież nie brak takich miejscowości w  Polsce.
Chciałbym wlaśnię zwrócić uwagę na miejscowość ua- 

prswdę piękną, położoną blisko granicy niemieckiej, w  oko­
licy obfitującej w  lasy i pola, leżącą wśród dwóch czarujących

wielkich jezior, z których jedno dosięga granicy, posiadając* 
zakłady kąpielowe 1 plażę —  z bardzo dogodną komunikacją 
kolejową z Poznaniem, Lesznem i Zbąszyniem.

Miejscowością tą jest miasto powiatowe Wolsztyn. J“»t 
to r.awskroś czyściutkie miasteczko, z ogrodami, alejami, licz- 
nemi szkołami i władzom!5, dające wszelkie wygody, gdyż po­
siada kilka hoteli i dużo pokoji do wynajęcia. Żywność tama, 
liczne polskie sklepy dostarczać są w stanie wszystkiego, cze­
go potrzeba.

Dużo rozrywki i przyjemności sprawiają przejażdżki po 
jeziorach, ku czemu służą liczne łodzie, których jest poddo- 
statkiem i które można wynajmywać za niską opłatą. Również 
piękna jest okolica, że wspomnę tylko urocze jezioro przemęc­
kie wśród starych lasów państwowych z romantyczną wielką 
wyspą konwaijową i wielu innych.

Ludność miasta i powiatu jest w  trzech czwartych polska, 
reszta niemiecka — żydów prawie że niema. Już 1 z tego 
względu dobrzeby było, aby rodacy z innych okolic odwie­
dzali te strony, by poznać ?poscb życia l pracy podklei na 
kresach zachodnich, a ludności tutejszej dali możność ze.knie- 
cia się z rodakami z dalszej Polski.

Kto więc pragnie tanio i przyjemnie spędzić wakacie Ute 
oadwyrężając nawet kieszeni, ren niechaj w yberze  się fr j 
Wolsztyna, a spodziewam się, że tego nie pożałuje. (2220

Swuj. *  ’

Humor i satyra
JESZCZE DŁUŻEJ.

—  Człowieku, chyba nie masz sumienia! Jak można 
domu wracać nad ranem?

—  Kobieto, uspokoi się! Amundsen dłużej jeszcze słuę 
wraca! z wyprawy biegunowej, a z pewnością zona nie -  -  
bił? mu piekła. ' <

ZAPYTA ŻONY. *" '•
— Pieniądze, albo życie I
—  Ale przepraszam pana, pauie bandytc, ale dopić*.jly 

sam nie mogę się zdecydować, może kpan zapyta się 
zony.

SPADEK.
Pani (dtAucl a r k i ) —  Zosiu 1 co to znaczy? Już pierw­

szego dnia zastaję w  domu żalrierza?
Kucharka: —  Nie wiem, wielmożna panif To zapewne 

moja poprzedniczka zapomniała go zabrać!
SKRZYPCE BEZ APETYTU.

Pewien słynny skrzypek został zaproszony rfą obiad do 
domu bogatych dorobkiewiczów. Skoro przybył, gospodyni 
pyta go:

—  Czy pan przyniósł z sobą skrzypce?
— Nie, proszę pani, moje skrzypce nic jadają obiadu

WIECZNA MŁODOŚĆ.
Młody człowiek zakochał się w  baletniey ł chce Jej po 

przedstawieniu posiać kwiaty. U wyjścia łeuatru Spotyka 
robotnika, którego pyta, jak mógłby się dostać do garderoby 
owei pani.

Robotnik mówi:
— Niech mi pan da len bukiet, jestem wnukiem' po ił 

1 oddam babci kwiaty.

DRUKARNIA POMORSKA T. A„ GRUDZIĄDZ 
Redaktor odpowiedzialny: J. KIstelewskL ■ -t.,|
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Baczność! Sportowcy!
Mistrz Polski * Piłki Nożnej
P O C IO Ń  -  L W Ó W

uwita do Grudziądza, by rozegra^ 
mecz ■ tutę Isrą „Olimpią", Oh* 
drutyny spotkają się w  czasie „Po­
morskiej Wystawy Rolnictwa i Prza- 
rnyatu". T -m a i miejsce spotkania 
podamy dodatkowo do wiadomości. [ ‘2722

Baczność! Sportowcy!

RESTAlIRACJil »S1RZEM!(CIH«
W nied zie lę  rano o g od z. 530 i p o p o ł. o g o d z. 3

1 C B T O 9 S T
Yjb#r".e potrawy i napoje *1

Z  powaiauiem 
K . Rybacsewskl.2731

H

Szanowną Publiczność
miarta Grudziądza i okolicy niniejszem zawiadeaiiam, iż

a
nabyłam a a l ł ą s n s e  skład materiałów piśmienwyck 

„Nasz Sklep" Sienkiewicza 8
któ'y nadal pod tą firmą powadzić będę. Mając praktvkę l* 
kilkunastoletnią dawniej w Sosnowcu, ostatnio w Bydgoszczy, 
będę sfę starała skorą i rzetelną nsługą utrzymać dotychcza­
sową klier , le i pozyskać nową.

Polecając się łarjkawej pamięci, kreślę się z poważaniem

; 2436 A. G A W Ę C K A

P o s i n k n j ę  o d  1 l ip e a  1 8 t5  r . 
lu b  z a r a a ,  d z i e ln e g o

E K S P E D I E N T A
żelacnika, który ma debrze kalkulacją. —  
Zgłoszenia upraszam s odpisem świadeetw 
i podaniem pensji (2729

Hipolit Kotliński, Grudziądz
M ic k i e w ic z a  2 4
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J a h r g k a  f o ń e z a e k
Ł . Stcf.hicwfcK i W ł. Irzykowski

O  r a d a  l ą d  z , u l ic a  d r o b io w a ,  P la n  K ą p ie lo w y

■ V  p d l e o a :  " W

pończochy jedwabne,  jedwabne 
łlorowcs floro we, b twełniane, drlc- 
eięce, męakle w wielkim wyborze.
B S V *  P .  P .  k a p c o m  r a b a t  b u r t o w y ! ! !
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P o k ó j  s|Paanaiuieto
z ładnym widokiem, ele- 
ktryoznem śwjaJer- ła­
zienką, z utrzymaniem 
lab bez, wydz.erżawię 
małże'5atwn lub 1 - 2  pa­
nom, blowacklego 14,1",

Na letnisko
od 18 lipea jest kilka 
wolnyefi pokoi. (2433

Grupa Willa Bertlio.
W  czasie wakacji

p rzyjm ie kilka dzieci
0BS n a  p e n s ję  Ot#
Luise Gnerke. Grupa.

Poszukuję mlodrtegs 
inteligentnego

człowieka
Tamte może cię zgłosić

uczeń stołowy
. Zgłoszenia

" o le i u n w ia d z k i Dwór
Szewska 20 2719

a a n a a D D a a a D D D D a a D D D a a a a

K apu jem y sta le 

b e c zk i: id  sm oły, 
§  s r s e n ,  o liw y ,

siedzi i Ibeii
f a b i A a  le k tu ry  D a ch e w e i 
W- iDtowsji i Ska, Grudziądz.
Ogrodowa 23. - Tel. 423

o i  21 ezerwca
S  Da 4  tygodn e

Dr. IIOFFMAKR
Lekarz >pecjali>ta dle 
chorób nerw. i  mótgu

b łrn d a lą d a

R A D I O A P A R A T
francuski, (konwHowy) 
oraz ( ło i  i**k —  kom­
pletny na bardzo knny 
•inyco w .uujkach do 
oddania. Próby w każdym 
c*r .e cw na miejsca. 
W i.d . G lo ł ł*om. nr.lMCp.

Danka d o  c sy e la
bębenkowa, w dubry m sta­
nie ua ipiaedaż Pietru­
szkowa, 29, pater, 1, 2420

c K u p n a 3
P o s zu k a ją  pospnitarsfw a
ą 40 morgami lub więcej. 
M płata jest w wysokośoi 
9000 zł. Zgłosz up-aaza 
T .  Z a w a d z k i  2426 
Orudziadr, Brzeżna 20.

U d o i lub uczeiice
przyjmUie Da staDcję 
Forteozn* 17. I I  ldwo.

Gust- umebl. pikij
wynajmę spokcjuemu i a 
teligentnemu panu od 1 
lipca .Nadgóraa 43, p. 1. 
t  pobliżu Fortecznej

11nk 2 paknje
umebl poszukuję z uży­
wa I lośćą kucht ^gł. 
dc,Głosu Pom. nr.24'J9p,

1 - -2  próżn.pokoii (owtl. 
z używan kuchni) po- 
ii  :ku|« oaty jnm. młoda 
małżeństwo. Ofery do 
Głosu P. pod nr,2416p.

Pasiienlta
umiejąca doskonale goto­
wań, znająca sycę i pra­
sowanie, ssaka odpo- 
wiednei posady od 1 lub 15 
YJT. br.Śwudacf dobre 
Zgt. do Glosn P. 2408p.

Pot zeboa natychmiast

PIANISTKA (IA)
Kino „OJLI91F1A*
Zgłoszenia B—6 f?444

Gospodyni-
kucnarka

natychmiast poszul iw na
S z m e lt e r e w e ie ś r ^ id w k a
Parł miejski 2739

umiejąca dobrse racho 
wać może się natychmiast

z g ło s ić .

Bsfst Dwtruwr
Ino w ró c i a  w. 2727

Służącą
wiejską

p o u z n k n jo  od l.VIF. 
która Jnł słożjła i żart > 
zem n c te n ic ę  poozci

i rzetelną Zgłoszenia
i lo w s a ą  i  S r n  

nL 3 Maja 41. 2719

Prsczks nastale zajęcie 
Koszarowa 12 

Bocnaniewicz. (2427

Z g i b y 3
W  pochodzie uroczystości 
Bożego Oiała zgubiłem 
m e d a l s trz e le c k i.  

Zawynagridżemem pro­
szę o zwrot. Bronisław 
Jasiński, zegarmistrz, 

ul. Mickiewicza 7 (2419

nironcDmilD.
m e t ry k ą

amerjr- na d. ew Jan 
Szamborski. Uczoiwego 
znal. prosi aie o swrot.

Brzeżna 9, 
2428 I ptr. prawo.

R ó ż n e

Nowootworzony
zakład

mrlaraki
w ykonu je  w sze lk ie  
praoe w zakres malar­
stwa wchodzące po ce­
nach beskonkurencyjn. 
Franciszek Goslenoekl, 

Grodziidz, Klasztorna 10.

Farby 
Lakiery 
Pokosty 
Kredę spł. 
Pędzle 
Klej 
Szelak
Szablony

po 'nąjtańszreh 
cenach po!ec*

Dngerja pad Ol i i i
w ł . L  E .  H a n cze w sk i

Orudziadz, Toruńska 1<
Maiann n t i iK  Grabi. V

TFLBFON nr. 673 
Odsprzedającym rabat, 

dla pp. malarzy nst<jpitwc

ogrodowego wprost f 
ogrodu lub z aosterf 
dworzeo Drmgass.

Ł .  T y a r t ,  D ra^ «J  1

Bacznośtl"Ł
Fotografie  
paszportowe .

w pół godzinie 31**
Zakład i o t o m D c ^ f .

3-go Maj. w .
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W  Mtote Gmpriartzej w Grariziailza

FMfj*w»łą ucmoice na
I i •  11 * ■ i m r s t w a

u jm u ją c y  nnukę *_/cr i kraju bielizny dsie- 
amó^ d-imal ,»J męskiej i pościelowa). Halty, 

■“* techniki zdobienia bielianz
^ t“ ®.^Oteoksztalcjjce pnedmioty teoretyczne. 

ZątosiMua i zapisy uczenie codziennie od 
» — 3-ej popoŁ »rryjmuie.

- D Y R E K C J A
Ooepodarcze] 1 Kursów Zawodowych 

ttL Trynkowa 19, n  piętro 2653

gO D d D D D aD JD D D D C l

g MiiMfrti Park Miejski |
g
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g

W cLiuilym  ogrodzie codziennie

»; »i »/ 
W niedzielę i święta, wtorki i czwartki 
koncert orkiestry wojskowe) 16 p.a. p. 
pod batutę kapelrn. p. Szatkowskiego

I W  Wstęp wolny. " W
1407
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Techniczna Szkota Korespondencyjni
K r a b ó w , ni. Bernardyńska 1S 

Pttyjmuje wpisy PP. mechaników, ślusarzy itp. 
na wydział maszynofro-elektrotechmczny. Uczy 
*ysyła,'ęc miesięcznie wykłady drukowane do 
Owych uczniów, opracowane przez -flżynierów- 
proiesorów. Koozli nauki minimalne. Po roku 
tgaamin przed komisją inżynierów fabrycznych 
•• wysyłkę programu posiać 50 gr w markach 

w liście połSooriyin. [8556

keąfowe ioryghnl. amerykańskie 
po :onach rafineryjnych w wszel­
kich Kościach beczkowo łub cy­

st ernowo poleca

» P o k o n a *
T d . I f i ; 365 Adr. teł. „Pokona“

Pm. Kon. HalL Tiw. z 1. p. 
a u c d z i ą d z

Oddział miejski ul. Strzelecka 19 
Biura i składy Tasz. Grobla 66/68

1 rzWatewitlcht r c  i Bk tedy 
W nflntijl

»G flU C JA <  D R O H  O B Y T Z
8568

Plerwm orzędnę u ta ltow ę

Papę Dachową
S a o ł ę  d e sty lo w a n ą

JLep n lk
J&nrbollneum  

W a p n o  
Cement portlandzk i

ftietas w flta r ^  Poaadzl l a c t o n i i n r w a n i  
P ie s a k a  o n c u o ; P a u d zU  kacboaaa cztrai
tru ję  s g l n l o n  Paw dikl k i c h m i  biało
Bita t u z i h I i SzcMtkl de tu o ło w a ili
Bigi sztakatorsll Gw iidzla papowa itp.

poleca po cenach konkurenojjnjch

foBRYKR TEKTUR DACHOWYCH
S. Knisitskl i S-ta I. z o. Ersdzisdz
r *Won 128. Biuro* Ogrodowe 23

Telegramy: JFaUdaoh"
Fabryka: Tuszewaka Droga. (1322

Teraz pora najstosowniejsza U

Wszcllne zachodzące reperacje

fortepianów, pianin, organów t harmonii
mjkonuje li tylko przez dośwladczon. j-chowców doorze 
po celach przystępnych *  pod daleko idąca gwarancją

Bydgoska Fabryka i Hurtownia
Fortepianów i Pianin ;26<u

B . S o m m e r d e id  ♦ Bydgoszcz
Oroblowa 4. F ilja  ( j P l l d z i c i d z  Telelon 229

PO LS K A  
PASTA DO ZĘE O W

H E Z A D O M T  
Ż Ą D A J C I E  W S Z g D Z i E

2404 A

Z A J A D Y  M E C H A K i C Z f i E

W i e d z c i e
lekarzowi — on poleca Kathrei- 
nera Kawę Słodową Kneippa I
Nie dajcie się zwitsć lub wmówić 
coś innego —  jakc równ .e dobre.

N i e m a  n i c  l e p s z e g o !
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VNv-* fi-:; * . '•(.
1)

: ~C‘l'- ' ■■■ ■: V ■■4 • * < \f;' (’■' *- *j.' ■' .'i
».ł' ••

Venzke & Duday, Grudziądz
Fabryka i biura prjy dworcu kolejowym -■■■■■ Telefon 88

^Fnaferykffift p a p .y  c ia c łio w e f
D e s ty la c ja  s m o ły  M i> te r ja ły  b u d o w la n e

Polecamy pod przystępuemi warunkami:

» U R S U S

Tektorę *gfj,ltow^ 
Asfaltowa tekturę izol 
Smołę węglową dest. 
Asfaltowy iepnik dest. 
aarbomileoui ci¥lt¥ O L I 
Wyttr oliwy

Dz egleć 
01 ij motorowy 
Naftalina 
fiemeni norf-lsndzti 
tilps sziukŁtorski 

mmaiski

Tspno w kawałkach 
Trzcina do sufitów 
Oegfy ogniotrwałe 
Płyty posadzkowe git 

zurotrane 
i:oby a lukowe głaz.

Sp ółka A kcyjn-
W A R S Z A W A ,  Skiern iew icka nr. 27/29.

SILNIKI D8ĘS£L’A
SBLMIKI pć 9-DIESEL’A 

SILNIKI DWUSUWNE
pęd one Wszołkiem, ciehlom t pa.iw; mi i garem  do nspęlu 

elektrowni, młynów, fabryk, pomp I t p ,

H  D  M  A T I I D A  do Pary> wody 1 SaW» w Jak'• »  ■ »  S ■ »  ■ ■ wa ■ » ■  »  najszerszym zakresie.

T R A K T O R Y  R O L N IC Z E .
ciężarowe i luksnsowe osobowe S. P ,  A. 

O O IUUbnU iJ  ■ Ciężarowe 4-tonowe Hfc der iet.

P r z e d s t a w i c i e !  tan B lanken ste łn -  P o zn a li, u iic a  S p o k o ,u a  n r. 3i.

s

T a p e t y  « IsuToteum 
D y w a n y  1 C h o d n ik i

k o k o s o w e
(na życzenie wysyłam kolekcję wzorów)

O r a z  w s z e l k i e

farby, laki, pędzla; patat, kle,, terpeaiiynę
najprzedniejszej jakości po jaknajniższych cenach

P. Marschler
G r u d z ią d z ,  FI. 23 Stycznia 18

2646

Kio coce osraedzoc niech nie 
nosi ohnwlo hez ..Dersono *.

Wydawanie pieniędzy jest z pewnością 
dla Was niemiłą rzeczą. Przeczytacie niezawod­
nie x z in err; rwaniem radę, jaką Wam dać 
możemy, v* jaki sposób pieniądze zaoszczędzić, 
a przytem jeszcze uszanować adrowie Gn»wacie 
się napewno, ^ekroć macie zapłacić -achune’: 
za nowe ob cary, nowe zelówki lub też za nowe 
b^cik., dziwit .e się i .tniecie, że zdzieracie tyle 
obuwia. Tych przykrość moglibyście sobie zaoez- 
czędzic, gdybyście nosili obcasy i zelówki 
! gumowe „Berzonu* Już przy pi erwsze] próbie 
przyznacie, że obuwia a „Benonem* wytrz— 
muje przyna;mniej trzy r-zy dłużej, niż z ze­
lówkami ucórz^nemi. Obuwie Wasze z Bersonem 
nietylko mn.ej się zużywa, sle nad to „Ber .on“ 
umożliwię elastyczny i przyjemny chód i nie 
męczy nuwet przy n* 'dłuższym nr.:-TZu po wybo­
istym g mucu. „Be-aon” zapobiega też bolom 
głowy, czystemu naŁięps.wu zmęczenia, gdyż 
Bersonowakie obcasy i zelówki gumowe chronią 
ciało i ustrój nerwowy przed ciąglemi wstizą- 
Śnieniami, który-h przy chodzeniu na twardo1, 
skórze uniknąć nie można. Przestrzega,' że zatem 
we własnym ii. -łreoia zasad : Żadne obuwie 
bas ,|B«risonau.

B  E  R  S  O N
nosi się p rzyje m n < n  i Jast ta ń ­
s z y m  i t rw a ls z y m  o d  skory.

PROSZEK U/IKS
,est uaiuowsiym środkiem 
do radykalnego wytępia­
nie k  aria 1 v  ^ h ó  w 
i innegi robactwa w kuch 

niech i mieszkruiacb. 
Dr nabycia w każdej 

drogerji oraz w aptece. 
FA^HYKAtJT. v« -t

CHEM. TECHN. IABIRAIORA1̂ 
„ I jN  F K K S a ill -*  

Poznali Pr. fiata-czasa 36-

Oiłaszajcie

w  Głosie 
Pomorskim

f i E P A R A C I
narzędsi rolniczych, m t a iy u  żniw­
nych, 1 •  k o m o b i 1, mtoen rnl 
parowych, m o t o r ó w ,  3#rzel- 
ni, m a s z y n  pa rowych ,  p łu ­
gów  p a r o w y c h  1 motorowych

w y  k o t ł u j e
■vi orowo —  po przystępnych cenach —  
na dogodnych warunkach we władnej 

fabryce i na miejsca

Centrala F f t p w  P a m v x h
T. z o. p.

Fabryka Maszyn -  Poznań
Biuro: Piotra Wawrzyniaka ’ 8/30. Tel. 69-60 
Fabryka ; ul. św. Wawrzyńca 36. i'el. 61-17. 

Adres telegraficzny; „Centropłng"
Sc*ad c ze k i zs a a s m c h  do raaiiin wazoil. lodzaia.

••i^eai trienle.
Nadeślij o;hsrabrter pism* 
»wó| la b  z& jn t «r e fo W s n «J  
o *ob y , za  k o m a n ik o j .
r o k ,m ie s ią c  a r p d z «n i » .O t r s y -  
m&az s z c z e g ó ło w ą  a n a liz y  
o b a ra k te m , ok reeJeu łe  za le t, 
w ad , z d o ln o ś c i, i»rEeznack#- 
a ic . A n a l iz ę  w y sy ła n a  po 
o tr z y m a n iu  ■! zł, O so b i^ o U  
p r z y jm u ję  12-7. P ro to w ó ły ,  
o d e z w y ,  p o d z ię k o w a n ia  o a j-  
W V b itń źe jBBych o to b  s to lic y ,

Warszawa, Pjeho - Grain.fli
ia zy lJ e r-S zk o ln ik . P ię k n a  25-f

PŚ80&
B E T K U h i l i A
eoao ' wypróbowany 
‘'rod e ł do odtwiażania 

wydaliltaoama e*r? 
wyrobu He Jasa 

S t e n z l .  t

A p teka  p o fiŁa b ę d n e rr
Wrndziadz £?>,»

Poszukali sią używanego lecz debrze utrzymanego
^  . _ 1  , m _a  _  SV, k o n ia , 280 woltBTlOIOrU 1000—1300 obrotów w

minacie orai

m o t o r u  M nsrrs.220
Zgłoszenia z rmdaniem eeny uprasza się pod 

nr. 2695 do administracji GUoau Pomorskiego.

K .Przemysł i Me! Gómoślashi“
Dwutygodnik ten jako organ czołowych instytucji związków 
gospodarczych Górnego Śląska i jedyne czasopismo go­
spodarcze. zamieszcza całokształt źródłowych informacji 
o przemyśle i rynkach, tak polskich jak i międzynarodowych.

W  n im
zamieszczone ogłoszenie dotrze do każdego kupca i przemy­
słowca, tak w Polsce jak i zagranicą (wychodzi oddzielnie w wy­
daniu polakiem i niemieckiem). Dowodem skuteczności tychże 
najo iizemiciszy .i polskich pism fachowych dział ogłoszeniowy.

Zeszyty okazowe i oferty na żądanie wysyła bezpłatnie administracja

w K atow icach, ul, Sobieskiego 11. Tel. 962.



Obwf«Mcwais ■ n « l t v «  
w M i ał^iklah.

Wadłnjt praw* pratowajfo adpewlai a 
U  <m»l niniejszy

■ w ł i e k N t w i  
D m n r  K iu k w tU  w O n U i t e

Ogłoszenie.
Niniejsjem podaje się do publicznej wiado­

mości, iż w mysi rozporządsenia ministrów Eo- 
bót Publicznych i Spraw Wewnętrznych z dnia 
20. 5. br. Di Ust. Nr. 66 poz. 397 karty rowe­
rowe są ważne tylko na jeden rok.

"Wobec tego należy karty rowerown, wydane 
w  roku 1924 i wcześoiej, przedłożyć do prolon­
gowania ważności takowych na rok 1925.

Grudziądz, dnia 13 czerwca 1925 r.
Prezydent m lazta

(—) Włodek. [8721

B A N K  L U D O W Y
G B t D Z I ^ D Z ,  n i .  J O * .  W y b le f c le ą o  91.

Z a ła tw ia  Miecenia baabotrn, 
P n r lm a le  w k ładk i otuesydr, 
t ep reeen tow aje w e d Ł a n tw y

Z a k a p u je  i sp rzeda je
waluty zacrniiieine,cto  
te, srebrne 1 papierowe.
Udziela pożyczek: 

na weksle — n a  podkład slota 
1 srebra i rr rachunku biedacym

126911

Warsztat aosraj bodowy

WAG
HO KANT FA B I8Z

G B W I 1 A D I  .
Trynktrwa 13 Trynkowa 18

#

K R Y J Ę

DACHY
papą, dachówką, łupkiem.
Polecam mój 2 i 8 warstwowy 
dach niezniszczalny tak zwany

»Zwirolit’owy«
dla płaskich dachów  sm ołow anie zbyteczne
Nadzwyczaj odporny na wpływy atmo­

sferyczne. Przeróbka ttaryeh da­
chów krytych dachówką.

Smołowanie dachów.
Reperacje dachów 

wszelkiego rodzaja.

W. Kotowski

Sala Hotelu Warszawskiego
W torek 16 i środa 17 czerwcu 19*5 r.

Fenomenalne zjawisko XX. wieku
13 letni jasnowidzący telepata W Ł A D Z I U  Z W I R L I C Z

z programem sowycb dotąd niedemonstrowanych 
doświadczeń pod kierunkiem prof. A R S K IE G  O,

Czytajcie afisze! — Bilety od 1— 4 zL —  Początek o g. 8‘30

Na nsilne prośby inteligencji mieiscowej

Prof. A R S  K I
pozostaje przez krótki czas w nssiem mieśoie i przyjmuje 
codziennie od god*. 3 do 7 popoł. w boteln Warszawskim 
I p., pokój 21. Udziela wszelkirh wyjaśnień i porad w i»- 
biegach magnetycznych. [2715

Przedsiębiorstwo krycia dachów

Grudziądz, Ogrodowa 23
TELEFON Nr. 423 13053

Regał
i urządzenie do składu
nadające się na towary manufaktu 
ryjne kuplę. Zgłoszenia do Głosu 
Pom. pod nr. 24 4 Ip.

Tozzukuje eię natychmiast

Buchaltera (ki)
d o p ro w a d z e n ia  k s ią ż k o w o ś e i 
s m -r y k a ń s k m j i  b i e g ł ą  '

Stenotypistką
za dobrem wynagrodzeniom. Reflektuje 
się tylko na siły samodzielne, władające 
językiem polskim 1 niemieckim. [2728

Hurtownia Skór surowych i g itb o w io yc h
Edwin Balcerowicz i Ska

(■ ru d iią d n , Mickiewicza 25

G e n e r a ln y  z a s t ę p c a :  J A N  H E L L E B R A N D
T o ru ń , uf. Mostowa —  Tel. 144  [2733

Mieszkania
9— 4  p e k e je w e g o  p e i n k n j e  nie
o ile tuożnoioi w krótkim cr.as e. Zgło­
szenia do Głosu Pomorskiegonr. 9434p.

2712P O L E C A M :

i( tłuste tMry
węgorza w maśle 
wądz. ryby majowe

B . Stippel
Kościelna 8, telefon 622

Kforownlotwo

3-kl. Szkoły Handlowej
w Brodnicy

przyjmuje zgłoszenia młodzieży obojga płci 
do ki. 1-ej i 2-ej (s ukończoną 1-ą kiasą 

Szkół Handlowych)
Nauka rozpocznie się dn. 1 września rb.

Warunki przjęcia do kL 1-ej: Ukończenie 
3 kl. gimo. wzg , 7-miu oddziałów azkoły po 
wszeehnej. Podania z załączeń em świadectw 
szkoln., mętryką chrztu, świadectwem szczep 
ospy należy skierować, d o  d n ia  * 5  c z e r w ­
cu r b .  do Kancelarii Szkoły mieszczącej eię 
w Szkole Wydziałowej w Brodnicy, I  piętro od 
3 do 5 popołudniu. 2737

P o w a b u
nadaje młode, świeże obli' 
ese, czysta deliktaa, • 
pięknych barwach cera* 
Osiągnąć to można tylko 
przez używanie prawdzi­
wego mydła liliowo tnie* 

cznego „Ergasta*1. 
Oena 75 gr. Zważać * 

nazwę .Ergasta*, gdyż 
są bezwartościowe naśla­
downictwa. Do nabycia 
Kazaniem Podwóiaki 
skład kolonialny 2633 

Grudziądz, “Toruńska 28

Al i l l i i i  n ■ m b :b  b  b b b b Ii a  b  a  b
r|*H>iim *itiM iiiiu iM ititiin i>łtnizi>tiitinłiiiim Hiiiiłiłinm t(siM eifsi(iiam wiłrfm ia«łfeiiiinrm >niisą2

mm\
K I L K A D Z I E S I Ą T I

■1OBJEKTOW  LIKW IDACYJNYCH
IB
IB
R

BI
b ;
Bi
m
n
la
Bi
Bi
m\
fli
Bi
Bi
b :

domów mieszkalnych, zakładów 
przemysłowych, warsztatów itd.

w województwach Pomorskiem i Poznańaklem 
ogłosił Główny Urząd Likwidacyjny w Poznaniu

d o  s p r z e d a n i a .
na korzystnych warunkach. Wnioski od ha­
szy eh członków 1 interesentów przyjmujemy 

do dnia 10 lip e u  1995 r .

Polski Bank Parcelacyjny
B y d g o a a c s , ul. Jagiellońska 54,

5
B

wIB
I R

15
2735

i f l
m
M
B

M
B B B B B B B B B W W B B B B B B B B B B B

TJczfl pisać oa maszynie
J n fo r a m a o ji  i d s i c l a  
G ło s  P o m o r s k i  n r. 256D

p O M O R S ł( j ę

m ***  ( D A W N I E )  M A X  F A 1T K  i  S K A )  POLEC AM Y

,w GRUDZIĄDZU

W niedzielę, dnia 14 b. m.

Wielka Zabawa Taneczna
w  Sarniaku. W*3

0  liczny udział prosi G o s p o d iit .

Prossę żądać znaczków rabatów z E

^ C E G IE L N IA  M E C H A N I C Z N A  
F A B R Y K A  DACHÓWEK

ROCZNA PRODUKCJA^
15 000 000 SZTUK

POLECAMY NATURALNO- 
CZERWONEK) KOLOSU CACHÓww

KARPIOWA 
ŻŁO B K U  

i RZYM i
Juptfri* trwrtą i odporną n i 
wartkie wpływy atmosferyczne 
—  oraz . -----

Y M 5 K Ą

• KOMINÓWKĘ
nUnych formotón

Nowo podjęto produkcję dachówki holenderskiej 
a falcami, bardzo praktycznej  i ekonomiczne) . 2723

Okazyjna sp rze d aż białych to w aró w
PHłtnO kOSTUl. 80 azer. . I20

„ „ 90 dzer. . 1®®

„  „  120 szer.. 1®®

M adepolam  90 s z e r . . . I80 

R ę c z n i k o w e . . . . .  O 90 
P rze ś c ie ra d to w e i4o s z . 23°

O b ru s o w e  140 szer. . .
310

Z e fir  k o s zu lo w y  t8°

K o łd ry
w a t o ­
w a n e

na dobrej waoie 
własne wyroby

po cenie

2 9 00

Surówka 70 s z e r .. . . I15
„  180 ster. . . 2 3°

P o ś cie lo w e  k o lo r. tRn|25
so ..er. 1,50 I

Fa rtu ch o w e  80 szer. 1,40125 
Inlety 90 s z e r , . . 3,50 23®

„ 140 szer. . . 5,60
530

„  160 szer, .  ,  .  .
g so

Madiyd m  m t .  . . . 2®
Zadatkowany towar rezerwujemy do 30 dni.

G rudziądz
I, Wybickiego 2/4

T e le fo n  160 2736

Szmecltel i Rozner Sp. Akc., S

o c a  mP  o  I

Bawe codziennie świeżo pa lm ą
»/. funta od 0,60 «  p « « ( ą « H f

Kabao angielskie 
Vj funt* 0,40 *r 

la  babao holenderskie
'!* funt* OJU at

la  ryż Burma
J funt 0,28 zł

twerriy g rysik am eryka ński, i i l t r
1 tunt 0,50 A

mniejszy zapas konserw warzywnych, 
i owocowych po cenie nadzwyozaj 
niskiej, oraz wszelkie towary kolonial­

ne po znanych tanich eenach

2738
F. Dumonte

uL Pańska nr. 17

Prn nlnan t oowTtej hnltis urmeiam rabat

nawet najbiedniejszy, po- 
f J winien dążyć do boga­

ctwa, co może,zdobyć, ku­
pując nowym systemem 
brylanty, złote i sre­
brne wyroby w firmie

B. T A R K O W S K I
■ Poznań, p l Wolneicl nr. 11 (pod filarami).

H s j t a ń n e  ź r ó d le  k a k n p n .
—  *2521

własne laboratorjum techoi- 
"™*lllXk ezDo-dentystyozne zaL r 1901-

J M U U I I O m i  Plac 23-go Stycznia nr. 31, Ł
i i (dawniej Kynek Zbatowy)

Z Ę B Y  od f i  zł począwszy
Prawdziwe korony złote (900) od 20 iłotyoh po­
cząwszy Zęby sztyłcikowe od 10 zł począwszy- 
Reperacje i przerabianie w jednym dniu.

HerzfcM 1 Yiclaritis Itw. Mc.
. w  G rn d a ią d a n  poazukuje 3710

S T E N O T Y P IS T K I
błogie stenografującej i piszącej na ma­
szynie. Łaskawe piśmienne oterty pro- 
simy nadsyłać pod powyższym adreaegu


